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Dr Leon KUROWSKI

B UDŻET państwa socjalistycznego, repre­
zentując ideologią i politykę klasy pracu­
jącej — robotników, chłopów oraz pracu­

jącej inteligencji, popiera i rozwija ustrój so­
cjalistyczny, buduje gospodarkę 'socjalistyczną, 
podnosi poziom dobrobytu materialnego i kultu­
ralnego mas, chroni własność socjalistyczną 
i  broni państwa socjalistycznego przed atakami 
wrogiego kapitalistycznego otoczenia. Nato­
miast funkcje budżetu państwa demokracji lu ­
dowej przedstawiają się w sposób bardziej 
skomplikowany. Realizuje on cele, które przy­
świecają budżetowi socjalistycznemu. Ale rów­
nocześnie celem i zadaniem budżetu państwa 
demokracji ludowej jest likwidacja resztek us­
troju kapitalistycznego, przekształcanie niektó­
rych elementów gospodarki drobno - towarowej 
na pozytywne elementy gospodarki uspołecznio­
nej, budowanie podstaw socjalizmu.

Jaskrawą, czerwoną nicią przechodzącą przez 
budżet państwa demokracji ludowej jest mo­
ment walki klasowej, będący podstawową wy­
tyczną, która umożliwia znalezienie właściwe­
go rozmiaru i kierunku budżetu. Walka klaso­
wa winna znajdować swój wyraz przede wszy­
stkim po stronie wydatków, kierując środki pie­
niężne państwa demokracji ludowej na stwo­
rzenie kadr nowego społeczeństwa socjalistycz­
nego o wysokim poziomie politycznym, kultu­
ralnym, moralnym i  fizycznym, na danie tym 
kadrom możliwie najlepszego aparatu rzeczo­
wego i technicznego dla zrealizowania zadań po­
lityk i socjalistycznej, na użycie tych kadr i  apa­
ratu w celu budowy nowej rzeczywistości oraz 
łamania i kruszenia reszt k kapitalizmu, na 
obronę państwa ludowego przeciw atakom ze­
wnętrznym. Po stronie dochodów walka klaso­
wa winna się wyrażać łagodzeniem obciążenia 
finansowego robotników, pracowników oraz 
chłopów biedniaków i  średniaków, przy równo­
czesnym zwiększaniu ciężarów w stosunku do 
klasy kapitalistycznej.

Kształtowanie strony dochodów budżetu pań­
stwa demokracji ludowej z punktu widzenia 
polityki klasowej uwypukla w całej pełni zna­
czenie budżetu w zakresie redystrybucji docho­
du narodowego. Mianowicie zadaniem budżetu 
jest przejąć część dochodu narodowego prze­
chwyconą przez kapitalistów, niwelując w ten 
sposób wyzysk dokonywany na klasie pracują­
cej. Rozdysponowując równocześnie środki pie­
niężne po stronie wydatków, budżet kieruje je 
na cele służące najszerszym masom pracują­
cym, eksploatowanym dotąd i krzywdzonym 
przez kapitalistów. Wydatki te podnoszą poziom 
dobrobytu mas, udostępniając im sprawiedliwy 
udział w użytkowaniu dochodu narodowego.

Oto podstawowe cechy charakterystyczne bu­
dżetu państwa demokracji ludowej, które trzćv

P R E L I M I N A R Z  
B U D Ż E T O W Y  
N A  R O K  1 9 5 0
ba mieć na względzie, jeśli się pragnie dobrze 
zrozumieć preliminarz budżetowy Rzeczypo­
spolitej Polskiej na rok 1950, preliminarz na 
pierwszy rok sześcioletniego planu budowy so­
cjalizmu w Polsce.

* *
*

P  rojekt Ustawy Skarbowej na r. 1950 ba- 
*  żuje się na wzorze r. 1949 1), wprowadza 
jednak istotne zmiany, precyzujące dotychcza­
sowe zasady. Na podkreślenie zasługiwałoby 
najpierw, że odpadły postanowienia dotyczące 
przedsiębiorstw o charakterze budżetowym, co 
wiąże się z faktem, iż przedsiębiorstwa takie 
nie występują już w preliminarzu budżetowym 
na rok 1950. Natomiast unormowane zo­
stało powiązanie z budżetem przedsię­
biorstw i zakładów państwowych, które działa­
ją na zasadzie rozrachunku gospodarczego. Ma­
ją one mianowicie rozliczać się z budżetem, 
posługując się gospodarczymi rachunkami wy­
równawczymi sum obrotowych. Art. 27 ust. 4 
projektu przewiduje jednakże sięgającą dalej 
możliwość zlikwidowania w r. 1950 rachunków 
wyrównawczych, przejęcia do budżetu docho­
dów wpływających na te rachunki oraz czynie­
nia bezpośrednio z budżetu wydatków, które 
dotąd pokrywane są z tych rachunków. W ten 
sposób kardynalną zasadą naszego prawa bu­
dżetowego stawałoby się bezpośrednie powią­
zanie przedsiębiorstw z budżetem.

Najbardziej charakterystyczną cechą aktual­
nego schematu budżetowego jest podział na 
grupy budżetowe.

Grupy A, B i C obejmują dochody i wydatki 
bieżące w przeciwstawieniu do grupy D, która 
obejmuje dochody majątkowe oraz wy­
datki majątkowe, jak również dotacje na sfi­
nansowanie inwestycji. Załącznikiem do grupy 
D budżetu jest projekt planu sfinansowania 
inwestycji na r. 1950, objaśniający wysokość 
dotacji Skarbu Państwa na ten cel.

Grupy B i C o tyle się przeciwstawiają gru­
pie A, że obejmują tylko: (B) rozrachunek 
Skarbu Państwa z przedsiębiorstwami i jedno­
stkami równorzędnymi, działającymi na pod­
stawie rozrachunku gospodarczego i rozliczają­
cymi się z budżetem poprzez rachunki wyrów­
nawcze; rozrachunek z budżetem dla całej gru­
py B wyraża się jedną liczbą — saldem rachun­
ku wyrównawczego sum obrotowych jako 
wpłatą do budżetu; (C) rozrachunek Skarbu 
Państwa z samorządem terytorialnym, gospo-

1) Por. cha ra k te rys tykę  U s taw y  S karbow e j na r. 1949 
w  a r ty k u le  au to ra  p i. ..Zasady i  s tru k tu ra  p re lim in a ­
rza  budżeowego na ro k  1949‘‘ (G ospodarka P la n o w a  
N r  2 z 1949 r.).
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darczym, instytucjami ubezpieczeń oraz 
Społecznym Funduszem Oszczędnościowym; w 
stosunku do tych instytucji preliminarz budże­
towy jest również zwięzły, gdyż obejmuje ty l­
ko ogólne kwoty lokat do budżetu ze strony 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowego, Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych, Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, albo też 
ogólne kwoty dotacji na rzecz izb rzemieślni­
czych oraz izb przemysłowo - handlowych; ty l­
ko w zakresie Samorządowego Funduszu Wyró­
wnawczego oraz dotacji specjalnych Skarbu 
Państwa dla związków samorządowych preli­
minarz budżetowy szczegółowiej podaje cele 
Wydatkowania. Zatem grupy B i C nie są szcze­
gółowym preliminarzem budżetowym, lecz ty l­
ko dają wyraz powiązaniu budżetu z planami 
finansowymi przedsiębiorstw oraz samorzą­
dów. Zwrócić trzeba uwagę, że do grupy C do­
łączono zestawienie zbiorcze budżetów związ­
ków samorządowych na r. 1950 oraz zbiorcze 
plany finansowo - gospodarcze izb rzemieślni­
czych, izb przemysłowo - handlowych, Społecz­
nego Funduszu Oszczędnościowego, Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych oraz Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, stanowiące 
objaśnienie wysokości lokat względnie dotacji 
2 budżetu państwowego.

Jakkolwiek więc grupy B, C i D ujęte są w 
Preliminarzu budżetowym tylko w sposób ogól- 
ny, to jednakże załączniki do grup C i D dają 
naożność dokładniejszego zorientowania się w 
całokształcie gospodarki finansowej Państwa. 
Jeśli więc preliminarz budżetowy na r. 1950 
nie ogarnia jeszcze całości finansów Polski, 
czyni on poważny krok naprzód, sugerując włą­
czenie w przyszłości budżetów samorządów 
°rnz ubezpieczeń do zjednoczonego budżetu 
państwowego.

Zgodnie z dotychczasową tradycją poszcze­
gólne grupy budżetu rozpadają się, stosownie 
°  potrzeb, na części odpowiadające w zasadzie 

Poszczególnym resortom. Jako nowe cechy tego 
Podziału odnotować trzeba: 1) stworzenie od- 
r zielnych części dla samorządu terytorialnego, 
samorządu gospodarczego, ubezpieczeń oraz 
Przedsiębiorstw (rozrachunek z systemem fi- 

ansowym), 2) nowe, bardziej konsekwentne 
grupowanie części, obejmujące kolejno na- 
ępujące ich zespoły: władze centralne, mini- 

,erstwa stanowiące ośrodek ogólnego impe- 
. um państwowego, ministerstwa gospodarcze 

Wreszcie ministerstwa obsługi socjalnej, po 
o rf1*1 doPiero następują części budżetowe nie 
Zent^6 na zasadzie Podziału resortowego, repre- 
paf  ̂'Uąee rzeczowo określone cele gospodarki

strUkrdynalną ref° rm  ̂ przeprowadzono w kon- 
now- c-d działów budżetu. Zbudowano je mia- 
2nac1Cl® w oparciu o kryteria rzeczowe, prze­
c z  Za!3c dla zespołów wydatków na określone 
rac-jeZ?Wsze tę samą nomenklaturę oraz nume- 
tu w' _,ez WzSłędu na to, w jakiej części budże- 
jest te występują. W ten sposób łatwo

stalić rzeczowy charakter wydatków każ­

dego resortu oraz zbudować rzeczową tablicę 
podziału wydatków w całości budżetu. Osiąg­
nięcia te zasługują na specjalne podkreślenie, 
gdyż po raz pierwszy w historii budżetu poi- 
skiego występuje próba podziału rzeczowego. 
Dokładniejsza analiza teoretyczna oraz do­
świadczenie praktyczne prawdopodobnie wy­
każą pewne niedociągnięcia i wady w realiza­
cji zagadnienia podziału rzeczowego. Dyskusja 
na ten temat jest bardzo pożądana, gdyż pozwo­
li ona nadać naszej koncepcji doskonalszy wy­
raz praktyczny. W dyskusji tej do głosu powin- 
ny dojść czynniki reprezentujące narodowe 
planowanie gospodarcze, statystykę finansową 
oraz międzyokresową porównywalność budże­
tową. W każdym razie podział rzeczowy 
winien stać się trwałą zasadą nowego prawa 
budżetowego.

Również w zakresie podziału wydatków jako 
środków działania nastąpiło udoskonalenie kla­
syfikacji budżetowej. Jako podziałkę budżeto­
wą o nowym charakterze wprowadzono roz­
działy. Są one znormalizowane, tzn. w każdym 
dziale występują zawsze dla danej kategorii 
wydatków pod tą samą nazwą i z tym samym 
numerem. Rozdziały są następujące:

0. P rze lew y
1. W yd a tk i csobowe
2. W yd a tk i rzeczowo -  ad m in is tra cy jn e
3. Inn e  w y d a tk i rzeczowe
4. W y d a tk i specjalne.

Rozdział przelewów obejmuje wydatki prze­
kazywane z budżetu państwowego instytucjom 
publicznym lub społecznym tytułem dotacji, 
subwencji, składek itp., w szczególności obej­
muje on jako oddzielne paragrafy ubezpiecze­
nia społeczne, akcję socjalną, subwencje oraz 
dotacje. Wyodrębnienie przelewów ma duże 
znaczenie teoretyczne jak również praktyczne 
w zakresie planowania finansowego, ponieważ 
przeciwstawia je wydatkom właściwym, obra­
canym na bezpośrednie opłacenie pracy ludz­
kiej lub na zakup dóbr i usług.

Wydatki osobowe, na które się składają uję­
te w oddzielne paragrafy: płace, robocizna, 
różne świadczenia osobowe, nagrody, zapomo­
gi, honoraria, prace zlecone, udział w komi­
sjach, wydatki osobowe zagraniczne —i obej­
mują całość funduszu płac w budżecie. Jest rze­
czą niezwykle ważną, że rozdział ten ma ująć 
wszystkie wydatki o charakterze osobowym. 
W szczególności takie wydatki osobowe, które 
były preliminowane dotvchczas w bardzo wielu 
różnych paragrafach budżetu, zostały z nich 
wyjęte i przeniesione do odpowiednich para­
grafów rozdziału „wydatki osobowe“ . Ze wzlę- 
du na trudności praktyczne zgodzono się na 
drobne wyjątki, jednakże dalsze budżety win­
ny bezwzględnie zmierzać do ujęcia funduszu 
płac w jednym miejscu, ażeby umożliwić kon­
trolę oraz zachowanie dyscypliny finansowej 
na tym najtrudniejszym odcinku walki o rów­
nowagę budżetową i gospodarczą. Wyodrębnię^ 
nie wydatków osobowych ma szczególne zna-
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czenie także ze wzglądu na powiązanie z pla­
nowaniem kasowym oraz planowaniem za­
trudnienia.

Wydatki rzeczowo - administracyjne zacho­
wują dotychczasowy układ paragrafowy. Ra­
zem z rozdziałem trzecim, który obejmuje inne 
wydatki rzeczowe, rozdział ten reprezentuje 
wydatki rzeczowe niezbędne przy funkcjono­
waniu każdej instytucji. Rozdział czwarty obej­
muje wydatki specjalne.

W układzie paragrafów są zachowane do­
tychczasowe zasady ich normalizacji z uwzglę­
dnieniem tylko wyodrębnienia wydatków oso­
bowych, jak o tym była mowa wyżej, i ugru­
powania paragrafów w nowe rozdziały. Nowy 
układ rozdziałów i normalizacja paragrafów 
pozwalają na opracowanie dla całości budżetu 
zbiorczej tablicy podziału paragrafowego, która 
umożliwia orientację co do wagi wydatków na 
poszczególne środki działania organów Pań­
stwa, w szczególności, jak to już podkreślono,

co do rozmiarów i struktury wewnętrznej fun­
duszu płac.

Omówione wyżej zasady schematu prelimi­
narza budżetowego dotyczą przede wszystkim 
jego strony wydatkowej. Po stronie dochodów 
poszczególnym podziałkom wydatkowym w ra­
zie potrzeby odpowiadają stosowne podziałki 
dla dochodów o charakterze administracyjnym. 
Najistotniejsze znaczenie w tym podziale mają 
daniny publiczne, rozrachunek z systemem 
finansowym oraz lokaty ubezpieczeń — wszy­
stko wydzielone w odrębne części budżetu re­
prezentujące tylko stronę dochodów. W zakre­
sie danin publicznych jako istotną inowację 
trzeba wymienić odrębne ujęcie wpływów po­
datkowych, z gospodarki uspołecznionej, odręb­
ne zaś z gospodarki nieuspołecznionej.

W ydatki bieżące preliminarza budżetowego 
na r. 1950 w porównaniu z wydatkami 

na rok 1949 w układzie rzeczowym przedsta­
wia tabela I.

T a b e l a

L. p 1 11 Cele iryd a iko ira n ia

1 Adminlstiacja
11 Obroi.ia
12 Bezpii-c/elistiuo
13 S p rm ined iiu jość
14 O śudata
15 Nauka
16 Kuliura
17 Opieka Społeczna
18 Z a tiu d m e rie
19 Zt-opntrzenie
20 Zdrouae
21 Ko mu ikacja
21 K o liiirtiiin
23 Gospodaika kom unalna
24 P rzeds ię b io rs iiu a
25 O bsługa d lu g ó iu
26 Ogrtnji Zmzsjd Skaibnry
27 Sam orząd te ry to r ia ln y
28 ., gnspodarc/y
31 W yda tk i rnsjątkom e

1 9 5 0 r. 1 9 4 9 r. W zrost iii stosun­
ku do r. 1949 ui 0 0

uj ui i In. zł "/o ui m li i.  z ł %

67 396 11,4 59 014 17.1 14,2
85 694 18.3 6 i  49,3 19,0 30,8
43 991 9 4 39 081 11,3 12,6

4 858 1,0 4 684 1,4 3.7
82 593 17,6 60 027 17.4 37.6

9917 2.1 3 669 1.1 168 8
6 m t 1,3 3 596 1,9 69.7

18 953 4,1 16 272 4,7 16.5
2 879 0,6 3 901 1,' -  26.2

1146) 2,5 9 722 2 8 17,9
33 206 7,1 23 440 7.4 30.5
]0  8ó l 2,3 9 240 2,7 17.5
14 102 3.0 11 260 3,3 25,2
11 180 2.4 — — —

63 0,0 — — —
3 406 0.7 2 032 0,6 67,6

29 527 6.3 4 831 1 4 —
21 172 4,5 18 300 5,3 15.7

492 0,1 706 0,2 -  30.3
11 753 2,3 7 456 2,2 44.2

m 468 604 100,0 344 744 100,0 36,2

Zatem wydatki bieżące budżetu państwo­
wego w sumie ogólnej wzrosły przeciętnie 
o 36,2%. Wydatki na obronę narodową oraz 
bezpieczeństwo rosną poniżej wzrostu przecię­
tnego. Po ich wyeliminowaniu oozostałe wydat­
ki, które możnaby nazwać „cywilnymi“ , wzra­
stają przeciętnie o 41,1%. Zestawienie tych liczb 
świadczy o tym, że budżet nasz ma charakter 
pokojowy, jakkolwiek nie zaniedbuje również 
funkcji obrony Państwa i zapewnienia mu bez­
pieczeństwa.

W zakresie budżetu cywilnego zmniejszeniu 
ulegają tylko dwa rodzaje wydatków: 1) wy­
datki interwencyjne Funduszu Pracy przezna­

czone na roboty zimowe oraz produktywizację 
niezatrudnionych — gdyż zagadnienia te są 
u nas coraz bardziej sprawą przeszłości, nie 
wymagającą już znaczniejszej interwencji pań­
stwowej, 2) dotacje na rzecz samorządu gospo­
darczego — gdyż znaczenie jego coraz bardziej 
maleje wobec wzrastającej przewagi gospodarki 
uspołecznionej.

Wzrost wydatków na administrację oraz 
sprawiedliwość pozostaje znacznie poniżej 
przeciętnej wzrostu ogólnego, zgodnie z założe­
niem polityki budżetowej, popierającej roz­
wój wydatków celowych nie zaś administra­
cyjnych. Wzrost wydatków na administrację
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znajduje usprawiedliwienie w rozbudowie 
aparatu ministerstw, które zarządzają gospo­
darką narodową, następnie zaś w rozbudowie 
centralnego aparatu kierującego i kontrolują­
cego te ministerstwa (NIK. Prezydium Rady 
Ministrów oraz PKPG). Na podkreślenie zwła­
szcza zasługuje rozbudowa aparatu planowania 
i inwestycji odpowiednio do rozszerzającej się 
i utrwalającej gospodarki planowej oraz szcze­
gólnego wzrostu znaczenia zagadnień inwe­
stycyjnych.

Funkcje socjalne są szczególnie uprzywilejo­
wane w budżecie r. 1950. Wydatki na opiekę 
społeczną oraz zaopatrzenie (emerytury, renty 
itp.) rosną stosunkowo niedużo, ale wzrost ten 
jest koniecznością ze względu na przejęcie 
wielu zakładów opieki społecznej od samorzą­
dów oraz instytucji społecznych, jak również 
ze względu na dalsze urealnienie poziomu za­
opatrzeń, które wciąż jeszcze są nie wystarcza­
jące. Silniejszego wzrostu doznaje służba 
zdrowia oraz wychowania fizycznego, gdyż 
Państwo przyjmuje coraz to nowe zadania 
"w zakresie opieki nad zdrowotnością całego 
narodu, w szczególności młodzieży. Najbar­
dziej jednakże została uprzywilejowana oświa­
ta, kultura i nauka. Stało się to na sku­
tek: 1) przejęcia przez Państwo od samorzą­
dów i instytucji społecznych wielkiej liczby 
szkół, przedszkoli, teatrów, muzeów itp.,
2) zniesienia opłat uczniowskich, które będą 
zastąpione zwiększonymi kredytami państwo­
wymi, 3) zwiększenia liczby etatów pracowni- 

ów nauki i nauczycieli w związku z rozbudo­
wa istniejącego państwowego aparatu oświaty, 

ultury i nauki, 4) rozbudowy systemu sty­
pendiów i pomocy uczącej się młodzieży przez 
Rozszerzenie jego zasięgu i podniesienie wyso- 
°ści świadczeń jednostkowych, 5) przejęcia 
o budżetu państwowego instytutów naukowo- 

awczych, które dotąd były finansowane 
ramach systemu finansowego przedsię- 

mrstw, 6) rozbudowy szkolenia krótkofalowe- 
6° (kursowego).

bsługa dłUgów oraz Wydatki majątkowe 
rosły przede wszystkim w związku z prze-

obTT*1 obslugi oraz sPłatY długów państwa 
pr  ̂ 7 cłl dotychczas systemem finansowym
ściaedSiębi° rStw’ nast(?Pnie zaś wskutek nadej- 
na terminów płatności pożyczek, które były 

udzielone po Odrodzeniu.
Na

stron UwaSP zasługuje całość budżetu od 
działy • podziału wydatków według środków 
stawf111-3’ na ^ tare s3 one obracane. Ogólne ze- 
biora161116 wydatków według rozdziałów, nie 
6 (jvnC nod uwagę grup B, C i D oraz części 
sterstniSterstwo 0 b ro n y  Narodowej) i 7 (Mini- 
pie A ° bezpieczeństwa Publicznego), w gru- 

aje wyniki zestawione w tabeli II.

T a b e l a  II
K. 0. P ize leuy  
R. 1. Wudfctki osobowe 
R. 2. W ydatk i rzećzóujo* 

adm in istracyjne 
_ R. 3. Inne u yda tk i 

meczowe
R. 4. W ydatk i specjalne

38 852 mdn. zł 
91873 „  ,.

32 119 „  ,.

32 789 ., ,. 
103 384 .. ..

12,9% 
31,4 „

10,6 „

10,9 „
3 ł. ‘2 ..

razem |301 817 ,  „ O3O

Ponieważ przeszło połowa przelewów jest 
ściśle związana z wydatkami osobowymi, bądź 
pochodnymi od nich (ubezpieczenia społeczne 
oraz akcja socjalna), podstawowym zagadnie­
niem finansowym w nowym budżecie jest fun­
dusz płac w sensie szerokim. Zagadnieniem 
drugim są wydatki mające wpływ na rynek, 
podobnie do analogicznego wpływu wydatków 
osobowych (stypendia, pomoc młodzieży, eme­
rytury, renty, zasiłki z opieki społecznej i td ). 
Natomiast drugoplanowym zagadnieniem f i­
nansowym są wydatki rzeczowo - administra­
cyjne ,które mimo to są przedmiotem stałej 
czujności aparatu finansowego. Dla scharakte­
ryzowania ich służy tabela III.

T a b e l a  I I I

§§ Nazwa paragrafu m In. 
zł

X  od 
301817

m ila. zł

3 Podróże służbowe i  p rzes ie ­
d len ia

4 563 1,51

4 Ś ro d k i lo ko m o c ji 4 173 1.385 Pom.e9zczenia 5 502 1,826 W y d a tk i b iu ro w e 2 a n , 0 736a O p ła ty  pocztowe, te legr. i  te -

6b
le fon iczne 916 0,30

B ib lio te k i urzędowe 346 0.11
7
8

W ydaw n ic tw a
Różne św iadczenia rzeczowo-

1 48! 0,49

9
a ..m in is tracy jne  

R em ont i  konserw acja  n ierju -
1 030 0,34

10
chomości 2 265 0,75

Fundusz dyspozycy jny 3 413 1.13
10a „  rep reze n tacy jn y  

S zko le ń e  p ra cow n ikó w
127 0.04

1 Ł 2 l b l 0,7 2
15 P la có w k i zagraniczne 1 1)58 0.64
17 U d z ia ł w  in s ty tu c ja c h  zagrań. 862 0,12
18
I8a

G ospodarstwa .ro ln e  
D op ła ta  do gospodarstw  ro i-

25 0.00

19
19d

nych 147 0,05
P racow n ie , zak łady i  w arszt. 
D op ła ta  do zak ładów  nauko -

1 304 0,43

1 w ych 136 0,04

Poza nawiasem niniejszego artykułu pozo­
stają zagadnienia sfinansowania inwestycji, na 
które, według przedłożenia rządowego, suma 
dotacji wzrasta z 225.811 miln. zł w 1949 r. do 
374.647 miln. zł w r. 1950.

^agadnienia dochodów w preliminarzu bu- 
^  dżetowym na r. 1950 ilustruje tabela IV. 

Z tabeli tej wynika, że podstawową bazą do­
chodów Państwa Polskiego jest gospodarka 
uspołeczniona, z której płyną nie tylko docho­
dy podatkowe, lecz również wpłaty z rachun­
ków sum obrotowych, pokrewne tymże docho­
dom podatkowym (świadczy o tym m. in.
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T a b e l a  I V

19)0 r. 194H r.

Ź r ó d ł a  d o c h o d ó w
uj miln. zł w  °/o % m m iln . zł Ul \  °/o UJ "i, %

1. W płaty z r-k ó w  wyrównawczych 299 898 35,6 47 268 ». 7.8 534,4

2. Dochody podatkowe z gospodarki uspołecznionej 309.400 36,7 222.900 37,0 38,8

w  tym : podatek o b ro to w y  
., dochodowy

257,700 
5 i.7 00

30.6
6,t

194.100
28.8) *0

32.2
4,8

32.7
79,5

3. Dochody podatkowe z gospodarki nieuspołecznio­
nej oraz od ludności
w  ty m : poda tek o b ro to w y  

., dochodowy 

., od w ynagrodzeń 
u iz ia ł  w  poda tku  g ru n to w y m  
in n e  po d a tk i i op ła ty

144.300 17,1 126.799 21,0 13,8

31.000
43.800
83.700
20.6U0
12.200

4.1
5.2 
4,0
2.4
1.4

35.300 
41.400 
2 i .500 
10.li 0 
17.499

5.9
6.9 
3.7 
1,6
2.9

-  3,7 
5,8

49,8
-104,0
-  30,3

4. Lokaty nadwyżek 45 288 5,3 6 ' .700 10,2 -  26,6

w  tym : Z .U  S.
P.Z.U.W .
S.F.O.
ro z ra c h u n k i zagraniczne 
p rzedsięb iorstw a M.P. i H.

12.188 
6 e00 

27.100

1,4
0.7
3,2

11 000

30.000
18.200
2.500

1,8

5.0
3.0 
0,4

05,3

9,7

5. W pływ y funduszów

w, ty m : S am orządow y Fundusz W yrównawczy

21.986 2 6 19 299 3,2 13,9

7 372 0,9 11.356 1,9 -  35,1
Fundusz P racy 5.00(1 0,6
Fundusz Z iem i 7 064 o,8 4 445 0,7 88.9

Fundusz G ospodark i Mieszkaniowej 2 SuO 03 3.498 0,6 — 27,L

6. Dochody administracyjne 20.775 2,5 17.813 3.0 16,6

7. Dochcdy m ajątkowe 1.004 0,2 5 235 0,9 -  69,4

8. Am ortyzacje przedsiębiorstw
9. Nadwyżka budżetowa 1948 

10. Inne dochody 1949

— — 74.675 12,4 —
— — 12.2 U 2.0 —

— — 14.942 2,5 —

R a z e m 813,251 100,0 602.862 10i,0 39,9

a) N e tto , t j .  po  p o trą cen iu  do p ła t do p rzeds ięb io rs tw  w7 kw o c ie  3.242 m iln . zł.

brzmienie art. 27 ust. 4 projektu ustawy skar­
bowej). Przyczyny wzrostu wpływów z gospo­
darki uspołecznionej są wielorakie. Jako naj­
ważniejsze wymienić trzeba: ogólny wzrost 
produkcji, zwiększenie wydajności pracy, co­
raz dalej postępująca realizacja planowego 
systemu oszczędzania, dalsze osiągnięcia 
w dziedzinie posteou technicznego, przyśpiesza­
nie rotacji środków obrotowych itd. Największe 
znaczenie finansowe mają przelewy do budżetu 
środków obrotowych przekraczających norma­
tywy oraz podatek obrotowy, jednakże trzeba 
zwrócić uwagę także na to, iż silnie się rozwija 
podatek dochodowy, stanowiący wyraz szcze­
gólnego napięcia wymienionych czynników.

Dochody podatkowe z gospodarki nieuspo­
łecznionej oraz od ludności wzrastają w ogól­
nej sumie stosunkowo nieznacznie. Wpływają 
na to różne czynniki. W zakresie podatku obro­
towego oraz innych podatków i opłat następuje 
nawet pewien spadek, powodowany kurcze­
niem się gospodarki nieuspołecznionej, zwłasz­
cza na odcinku miejskim. Z drugiej strony wa­
żne jest znaczne zwiększenie wnływów z po­
datku od wynagrodzeń, wynikające z prze­
widywanego wzrostu funduszu plac skutkiem

zwiększenia zatrudnienia oraz wzrostu wydaj­
ności pracy. Wreszcie bardzo poważną zwyżkę 
wykazują wpływy z tytułu udziału Skarbu 
Państwa w podatku gruntowym co wiąże się 
ze wzrostem zamożności wsi dzięki polityce 
cen, polityce kredytowej oraz ogólnej polityce 
pomocy wsi.

Lokaty nadwyżek doznają znacznej poprawy 
na odcinku Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
oraz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych i zostają urealnione na odcinku Spo­
łecznego Funduszu Oszczędzania. Pozycje lo­
kat rozrachunków zagranicznych oraz przed­
siębiorstw całkowicie wypadają z budżetu, 
gdyż powinny się znaleźć na właściwym miej­
scu w systemie finansowym. — W zakresie fun­
duszów nowym źródłem dochodów jest Fun­
dusz Gospodarki Mieszkaniowej, aktywizuje 
się Fundusz Ziemi, sprawniej organizujący 
akcję ściągania swych wpływów; Fundusz Pra­
cy wykazuje zmniejszenie wpływów wobec 
kurczenia się bazy, jaką jest gospodarka nie­
uspołeczniona; wreszcie zmniejszenie wpływów 
Samorządowego Funduszu Wyrównawczego 
jest tylko pozorne, gdyż w rubryce 1949 r. 
wśród wpływów jego figuruje pozostałość
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z roku poprzedniego, analogicznej zaś kwoty 
nie można było jeszcze wprowadzić na r. 1950 
wobec nieustalenia tej pozostałości. — Docho­
dy administracyjne wykazują zwyżkę na sku­
tek przewidywanej aktywizacji ich wymiaru 
i poboru. Natomiast odpadają niektóre inne 
wpływy np. wpływy portów, przeniesione do 
systemu finansowego, wpływy Funduszu 
Aprowizacji, jak również nadwyżki bilansowe 
banków. — Wreszcie dochody majątkowe ma­
leją, gdyż coraz mniejsza staje się masa mienia

poniemieckiego, podlegająca sprzedaży. — 
Wspomniane przed chwilą zniżki wpływów 

(nie mające zresztą większego znaczenia finan- 
wego w skali całego budżetu) są m in dowo­
dem coraz dalej postępującej nonnal zacji 
i przestawiania się na nowe tory naszej gospo­
darki finansowej, która opierać się powinna 
przede wszystkim o wpływy podatkowe z go­
spodarki uspołecznionej. Ona bowiem jest naj­
potężniejszym źródłem środków dla budowy 
Państwa Socjalistycznego.

Inż. Ignacy BOREJDO

P LAN trzyletni odbudował hutnictwo, zre­
generował jego zdolności produkcyjne 
i w znacznym stopniu usunął dyspropor­

cje i wąskie przekroje w różnych gałęziach wy­
twórczości hutniczej. Zagadnienia postępu tech­
nicznego nie znalazły jeszcze w tym planie od­
bicia, gdyż zaspokojenie najpilniejszych potrzeb 
craju wymagało pośpiechu w usuwaniu znisz­
czeń i dewastacji dokonanych przez okupanta.

W planie sześcioletnim hutnicy postawili 
sobie ambitny i trudny cel — całkowite przeo­
brażenie hutnictwa polskiego, przebudowę sta- 
rego kapitalistycznego hutnictwa obliczonego 
na maksymalną eksploatację siły roboczej przy 
ograniczonym stosowaniu maszyn — na hutnic­
two socjalistyczne, zmechanizowane, zautoma- 
yzowane, w którym ciężkie prace wykonują 

rnechanizmy, gdzie człowiek jest swobodnym 
rworeą, produkującym dla potrzeb narodu. 

Lluczowe znaczenie przemysłu hutniczego 
a gospodarki narodowej nakazuje stworzenie 

"Paratu wytwórczego, który by w pełni gwa- 
antował ciągłość produkcji oraz całkowite wy- 
orzystanie zdolności produkcyjnej. 
Wymienione postulaty, tj. wysoki stopień 
. anizacji, pełna elektryfikacja i automaty- 

ac.ia, bezwzględna pewność ruchu oraz wysoki 
°p*eń wykorzystania urządzeń przy optymal- 
ych warunkach bezpieczeństwa i hig'eny 

Pracy ~~ leżą u podstaw planu sześcioletniego. 
sj. rzybliżoną wizję naszego hutnictwa socjali- 

ycznego rozpoczniemy od nierwszej fazy cy- 
p Produkcyjnego — od koksowni.

rov °^S w 'ielk°piecowy jest podstawowym su- 
nic^ m  . hutniczym. Jego własności mecha- 
Wie]k-\fi2?CZne * ehemiczne określają wymiary 
rtl0 ■,. lch pieców, tzn. ich objętość, a tym samym 
zużvlwy stopień mechanizacji, automatyzacji, 
ydas 6 ^°'^su na jednostkę produktu oraz koszt 
i Koks, produkowany u nas przed wojną
eów r f  t? r '’ natl awal się tylko do wielkich pie- 

o małej pojemności i  małej wydaj-

W A Ż N I E J S Z E  
Z A G A D N I E N I A  
T E C H N I C Z N E  
HUTNICTW A W PLANIE 
6 - L E T N I M
ności. Od 1948 r. hutnictwo przedsięwzięło 
energiczne kroki w kierunku Dolepszenia jakoś­
ci koksu. Prace zostały uwieńczone pełnym suk­
cesem. Własności koksu poprawiono średnio 
o 15%. Dotychczasowa technologia koksowni­
cza ulegnie jeszcze dalekoidącym zmianom. 
W ciągu planu 6-letniego przewidujemy dalsze 
postępy w tej dziedzinie i poprawę o dalsze 
15 — 20%. Pomimo znacznego pokpszenia ja­
kości nowa technologia koksownicza pozwoli 
obniżyć jednocześnie koszt własny, ponieważ 
wszystkie wskaźniki techniczno - ekonomiczne 
koksowni, jak uzysk smoły, benzolu, siarczanu 
amonu, gazu koksowego, wykorzystania czasu 
oraz wydajności pracy — wzrosną o 10—12%, 
rozchód zaś ciepła na własne potrzeby koksow­
ni spadnie o 15%. Lepszy koks pozwod na prze­
kształcenie wydziałów wielkopiecowych. Odtąd 
w Polsce znikną wielkie piece obecnego typu, 
pojemności od 600 — 200 m3, obsługiwane przez 
wagon - wagi i transferkary. Fizyczne przygo­
towanie namiaru znajdzie pełne zastosowanie. 
Odbędzie się ono na zmechanizowanych i odpo­
wiednio wyposażonych składowiskach rud i ma­
teriałów wsadowych oraz aglomerowniach. Te 
zmiany techniczne spowodują, że w okresie sze­
ścioletnim średnia objętość wielkich pieców 
wzrośnie dwukrotnie, udział aglomeratu w na­
miarze wzrośnie trzykrotnie, zużycie koksu na 
tonę surówki spadnie o 15 — 20%, wydajność 
z m3 objętości wzrośnie o 25 — 30%, wydajność 
pracy wzrośnie o 50%.

Poważne znaczenie dla gospodarki narodowej 
ma planowany rozwój własnej bazy surowco­
wej hutnictwa, w szczególności bazy rudnej. 
Posiadamy poważne ilości rud kwaśnych oraz 
piasków żelazistych, dotychczas nie używa­
nych. Zastosowanie prasowanych bloków wę­
glowych do wyłożenia garów wielkopiecowych 
umożliwi pracę tych pieców na żużlu kwaś­
nym. Pozwoli to na zastosowanie rud krajo­
wych, zawierających znaczny odsetek krze-
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mionki. Piaski żelaziste będą najpierw podda­
ne procesowi wzbogacania, metodą opraco­
waną przez polskich uczonych, a potem doda­
wane do namiaru wielkopiecowego. Surówki, 
otrzymane z tych rud, będą odsiarczane w ka­
dzi.

W planie sześcioletnim prowadzone będą na 
szeroką skalę badania i studia nad procesem 
wielkopiecowym, celem zbadania wpływu róż­
nych czynników na przebieg tego procesu i na 
wielkość jego wskaźników techniczno - ekono­
micznych.

Przed stalownikami plan sześcioletni stawia 
następujące zadania:

a) dozbroić technicznie stare stalownie, aby 
można było uzyskać na każdym piecu rezultaty, 
jakie już osiągnęli mistrzowie szybkich 
wytopów, zwiększy to wydainość i poprawi 
wszystkie techniczno - ekonomiczne wskaźniki 
stalowni średnio o ca 15—20%;

b) budować nowe jednostki piecowe zarów­
no stałe, jak i przechylne, o dużej pojemności, 
całkowicie zautomatyzowane i zmechanizowa­
ne, dzięki czemu średnia objętość polskich pie­
ców martenowskich wzrośnie o ca 20%;

c) zastosować do opalania pieców gaz wyso- 
kokaloryjny, z jednoczesnym zastosowaniem 
do budowy martenów lepszych materiałów 
ogniotrwałych, szerzej stosując materiały ma­
gnezytowe;

d) zmechanizować remont gorący i zimny 
pieców martenowskich.

Realizacja tych zamierzeń pozwoli powięk­
szyć udział surówki we wsadzie do 75%, co 
uniezależni nas w znacznym stopniu od impor­
tu deficytowego złomu. Stopień wykorzystania 
pieców wzrośnie o 20%, rozchód ciepła na tonę 
stali spadnie o 13%, a wydajność pracy wzro­
śnie o 30%.

Próby świeżenia tlenem, przeprowadzone 
dotychczas z pozytywnym rezultatem, znajdą 
w planie sześcioletnim praktyczne zastosowa­
nie do masowej produkcji. Zastosowanie tlenu 
do procesów metalurgicznych daje poważne ko- 
rzyści, zmniejsza rozchód wysokowartościo- 
wych rud do świeżenia, znacznie skraca czas 
wytopu, zmniejsza rozchód cienia, ułatwia pra­
cę wytapiaczy, obniża koszt własny wlewka.

Wielki krok nanrzód będzie zrobiony w kie­
runku opanowania technologii produkcji no­
wych wyższych gatunków stali konstrukcyj­
nych, których zastosowanie nrzyniesie duże 
oszczędności w rozchodzie stali, uczyni kon­
strukcje lżejszymi i tańszymi. Również stale 
wysokostopowe o dwóch - trzech komponen­
tach zasteoowane będą stalami niskostooowymi 
o wielu składnikach. Maią one podobne do 
pierwszych własności fizyczne i mechaniczne, 
jednak z powodu niższej zawartości drogich 
metali stopowych są znacznie tańsze.

Rozwój walcowni w planie sześcioletnim pój­
dzie głównie w kierunku zwiększenia mocy 
urządzeń oraz elektryfikacji starych walcowni. 
Stosowany będzie nowoczesny schemat produk­
cji: zgniatacz (blooming-slabing) — walcownia

kęsów (rygłówka) — walcownia wytworów go­
towych, z przewagą walcowni ciągłych dla kę­
sów, drutu i blach. Ilość wlewków wstępnie 
przepuszczanych przez zgniatacz wzrośnie o 25 
—30%. Z powodu zwiększenia szybkości wal­
cowania, unowocześnienia pieców grzewczych 
oraz wykańczalni — zostanie znacznie skróco­
ny cykl produkcyjny. Zastosowanie urządzeń 
do łamania zendry oraz do oczyszczania po­
wierzchni wlewków przed walcowaniem pod­
niesie jakość wyrobów walcowanych.

Również w dziedzinie wyrobów walcowa­
nych asortyment produkcyjny będzie rozsze­
rzony zgodnie z potrzebami kraju. Dla przy­
kładu wymienić warto takie nowe wyroby, jak 
stal zespórkowa z otworem, blachy trój war­
stwowe, blachy karoseryjne itp.

Dotychczas stosowane kucie wlewków ze 
stali wysokostopowych zastąpione zostanie 
przez walcowanie tych gatunków stali, co w 
rezultacie da wzrost produkcji stali szlachetnej 
oraz obniżenie kosztów własnych.

Wskaźniki techniczno - ekonomiczne walco­
wni na skutek przewidzianych zmian w proce­
sach technologicznych oraz szerokiej mechani­
zacji i  elektryfikacji doznają następujących 
zmian:

Uzysk wzrośnie o ca 5%, udział walcowanej 
stali stopowej wzrośnie o 10%. stopień elektry- 
fikacii o 30%, rozchód energii elektrycznej 
o 30%, wydajność pracy o 42%.

Achillesowa pietą starego hutnictwa są bar­
dzo słabo rozbudowane urządzenia transporto­
we, które hamują rozwój produkcji. W okresie 
planu trzyletniego skrócono średni czas postoju 
jednego wagonu z ca 13 godzin do 9 godzin 15 
minut. W planie sześcioletnim wskutek całko­
witego zmechanizowania rozTadunku i załadun­
ku oraz rozbudowy i przebudowy wewnętrznej 
sieci transportowej—czas ten będzie skrócony 
do 6 godzin. W nowych hutach oraz hutach 
przebudowanych od podstaw czas ten wyniesie 
tylko 2 — 3 godziny.

Oddzielną gałąź produkcji hutniczej stanowi 
przetwórstwo, do którego w hutnictwie zalicza­
my odlewnie stali, żeliwa, warsztaty mechani­
czne i konstrukcyjne. Przetwórstwo hutnicze 
jest w lwiej części przeznaczone do zaspokoje­
nia potrzeb ruchowych i inwestycyjnych same­
go hutnictwa i w nieznacznym tylko stopniu 
może oddawać produkcję na zewnątrz. Aby po­
dołać ciągle rosnącym potrzebom hutnictwa 
musi przetwórstwo, którego stan techniczny 
jest bardzo niski, ulec całkowitej przebudowie. 
Dlatego też w okresie sześciolecia powstają 
warsztaty mechaniczne, wyposażone w nowo­
czesny ciężki snrzet i przystosowane do budo­
wy najcięższych urządzeń hutniczych.

Odlewnie staliwa i żeliwa będą zmechanizo­
wane. Stopień mecbanizacii odlewni staliwa 
wzrośnie o 50%, a odlewni żeliwa o 90%. Uzysk 
w obydwu rodzajach odlewni wzrośnie o 4%. 
Wydajność powierzchni odlewni wzrośnie dla 
staliwa o 50%. dla żeliwa o 20%. Wydainość 
formierzy zwiększy się o 15% dla staliwa, o
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10»/o dla żeliwa. Poza zmianami w technicznym 
Wyposażeniu odlewni przyswojona zostanie no­
wa technologia produkcji specjalnych gatun­
ków żeliwa, jak np. żeliwa modyfikowanego, 
które w bardzo wielu wypadkach będzie mogło 
zastąpić staliwo lub nawet żelazo kowalne.

W rezultacie, po zakończeniu sześciolatki, 
Polska będzie posiadała nowoczesny przemysł 
metalurgiczny, wyposażony w przodujące urzą­
dzenia techniczne, oparte na wzorach techniki 
radzieckiej. Hutnictwo takie będzie potężnym 
narzędziem i podstawą przemysłowego rozwo­
ju  Polski Socjalistycznej.

Krótki ten szkic wskazuje skalę zadań, jakie 
hutnicy muszą wykonać, aby nodnieść przemysł 
metalurgiczny z poziomu pierwotnej techniki 
na poziom techniki przodującej. Bez przodują­
cego hutnictwa nie może być mowy o rozbudo­
wie jakiegokolwiek innego przemysłu. Od wy­
konania przez hutników planów inwestycyj­
nych oraz produkcyjnych,, przewidzianych w 
planie sześcioletnim, zależy w dużej m'erze wy­
konanie tego planu jako całości. W planie sześ­
cioletnim Partia i Rząd postawiły przed hutni­
kami zadanie ogromne i zaszczytne: podnieść 
stan techniczny i podstawy naukowe hutnictwa 
oraz podwoić produkcję. Czy hutnicy je wyko­
nają? Przypomnijmy sobie odpowiedź hutni­

ków na prowokacje anglosaskich podżegaczy 
wojennych: stalownicy odpowiedzieli nową for­
mą współzawodnictwa, hasłem „więcej stali dla 
budowy Polski Socjalistycznej“ ; padały rekor­
dy krótkich wytopów i plan produkcji stali zo­
stał znacznie przekroczony. Przypomnijmy so­
bie zobowiązania hutników dla uczczenia 70- 
lecia urodzin Generalissimusa Józefa Stalina, 
w którym to dniu walcownicy wykonali plan 
produkcyjny w 203%. Także w obróbce hutni­
cy są na czołowych miejscach. Tokarze uzyska­
l i  najwyższe szybkości skrawania, przekracza­
jąc już w dej chwili 1000 metrów na minutę.

Polska przed wojną nie posiadała konstruk­
torów urządzeń hutniczych. Kauitaliści impor­
towali wyposażenie hut. Polska Ludowa wycho­
wała już poważną ilość konstruktorów wielko­
piecowych, konstruktorów pieców martenow- 
skich, pieców grzewczych, walcowni ito. Zapro­
jektowane przez nich urządzenia hutnicze są 
już czynne, dają produkcję i pracują dobrze.

Pomoc Związku Radzieckiego udzielana nam 
w tak szerokim zakresie przy rozbudowie hut­
nictwa oraz praca hutników, inżynierów i te­
chników, porwanych entuzjazmem budownic­
twa socjalistycznego — są rękojmią, że zadania 
stojące przed hutnictwem będą nie tylko wy­
konane, ale i przekroczone.

Inż. Zygmunt KOKELI

P  RODUKCJA przemysłów pod^głych Mini- 
*  sterstwu Przemysłu Rolnego i Spożyw- 

cz®g°) jako produkcja dóbr wyłącznie konsum- 
cyjnych, zależna jest od 2 czynników: 1) od 
konsumcji krajowej artykułów spożywczych, 

- równoznacznej ze wzrostem siły nabywczej lu­
dności, 2) od możliwości ulokowania nadmiaru 
produkcji na rynkach zagranicznych.

Stały wzrost konsumcji krajowej i rozwija­
jący się eksport wielu artykułów wymaga roz­
budowy zdolności produkcyjnych zakładów. 
W większości fabryk potencjał wytwórczy nie 
był_ dotychczas „wąskim przekrojem“ , tym nie 
rnniej plany inwestycyjne ostatnich lat 
uwzględniają coraz szerzej konieczność rozbu­
dowy i lepszego wykorzystania aparatury. Na 

uku odcinkach praca odbywa się już na 2 i  3 
zmiany.
 ̂ Poza nielicznymi wyjątkami produkty wy­

parzane przez te przemysły nie znoszą długo- 
Wałego przechowywania, niemożliwe jest za- 
*  tworzenie jakichkolwiek rezerw i zapa- 

Produkcja fabryczna musi być natycb 
g. last rozprowadzona przez sieć handlową, mu- 
s z v V Prawnj: sPos°k dotrzeć do najodleglej- 
mow ?a^^tków kraju. W tych warunkach pla- 
p anie produkcji powinno być szczególnie 

Szyjne. Analiza możliwości zbytu opierać

PLANY MINISTERSTWA 
PRZEMYSŁU ROLNEGO 
i S P O Ż Y W C Z E G O  
N A  R O K  1 9 5 0
się powinna na dokładnych statystykach i prze­
widywaniach, uwzględniających sezonowość 
niektórych wyrobów, wzrost zatrudnienia w 
poszczególnych regionach, wzrost dochodów 
ludności, podniesienie się kultury i uświado­
mienia społecznego, niedobory i nadwyżki pro­
dukcji rolniczej, spodziewany import deficyto­
wych artykułów itp. Na kształtowanie się kon­
sumcji mają też wpływ takie okoliczności, jak 
propaganda antyalkoholowa, rozwój sieci stołó­
wek i gospod ludowych, akcja wczasów, a na­
wet czynniki trudne do przewidzenia, jak fa­
le mrozów czy upałów, które powodują np. 
wzrost zapotrzebowania na napoje chłodzące.

Możliwości eksportowe zależne są od podob­
nych okoliczności w krajach importujących. 
Pomimo zawieranych umów przewidujących 
planowe dostawy towarów zdarzają się częste 
na odcinku handlu spożywczego możliwości do­
datkowych korzystnych transakcji, wywoła­
nych nieurodzajem tych czy innych ziemiopło­
dów w krajach sąsiednich. Przemysł spożywczy 
otrzymuje niejednokrotnie dodatkowe zamó­
wienia na produkcję eksportową, a ambicją je­
go jest zamówienie takie wykonać.

Przemysł rolny i spożywczy bazuje swe zao­
patrzenie na produkcji rolniczej. Znany jest 
fakt, że rolnictwo nasze opóźnione jest w swym
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rozwoju w stosunku do przemysłu. Akcja prze­
siedlenia ogromnej masy ludności na Ziemie 
Odzyskane, zagospodarowanie milionów hek­
tarów ugorów, przejściowy brak dostatecznej 
ilości sztucznych nawozów, — dały w wyniku 
niewysokie plony podstawowych zbóż i roślin 
przemysłowych. Dominująca jeszcze na wsi 
forma gospodarki drobno - towarowej nie uła­
twia bynajmniej zadania planowego zaopatrze­
nia przemysłu przetwórczego, mimo, że od k il­
ku lat zastosowano rozbudowywany obecnie 
system kontraktacji surowców rolniczych.

Przebudowa struktury wsi i rozbudowa spół­
dzielczości produkcyjnej wiejskiej pozwala 
przypuszczać, że planowanie zaopatrzenia su­
rowcowego stanie się bardz;ej realne, a praca 
zakładów w oparciu o znormalizowany suro­
wiec łatwiejsza i bardziej wydajna.

Plan 3-letni Odbudowy Gospodarczej Polski 
wykonany został przez przemysł rolno - spoży­
wczy już do dnia 25.IX. 1949 r., do końca roku 
wykonano go w 124%. Plan produkcyjny 1949 
r. wykonany został w 126%, jak wskazuje ta­
blica I.

T  a b 1 i c a

P rzem ysł %  m ykonan ia  p lanu  
p ro d u k c ji m r. 1949

W a r lo -ć  p ro d u kc ,! 
iu r. 1919

u  s ’ o«unku  °/„ do r. 1948

Planouiana u ia ito ść  p ro ­
d u k c ji ui r. 1950 ui ¡-to- 

sunku  %  do r. 1949

C ukroum -czy  . 123 121 111
T ł l lS Z i  zn il y ..................................... 122 140 124
F erm en ta cy jn y  . . . . 132 167 117
S p i r y t u s o i r y ..................................... 84 86 100
T y t n n i o t n y ..................................... D 8 173 112
f u k i  r n i c z y ..................................... 151 177 128
K n i r o i n u ..................................................... 138 142 115
Z ie m n ia c z a n y ..................................... 121 130 112
D r o ż d ż o u y ..................................... 148 120 112

Razem M in. P. Roi. i  Spoż 126 138 1 1 15

Analizuiąc tablicę I  uznać należy, ze plany 
poszczególnych przemysłów na r. 1949 soorzą- 
dzone zostały niewłaściwie, za nisko. Tak wy­
soki % przekroczenia świadczy o zbyt ostroż­
nym, zaniżonym planowaniu. Z cyfr podanych 
dla przemysłu cukrowniczego widać, że plan 
na r. 1949 był sporządzony niżej od wykonan'a 
poprzedniego roku, co można usprawiedliwić 
jedynie tą okolicznością, że plan zatwierdzony 
był w chwili, gdy kampania cukrownicza 1948 
r. nie była jeszcze ukończona, a jej wyniki sza­
cowano za nisko. Ta sama uwaga dotyczy prze­
mysłu drożdżowego. Bardzo duży wzrost pro­
dukcji wykazał przemysł fermentacyjny, co tłu ­
maczy się spadkiem konsumcji wódki i ogrom­
nym wzrostem spożycia wina (wskaźnik 203), 
jak również nadspodziewanie wysokim spoży­
ciem piwa (wskaźnik 179) w okresie unałów. 
Plan Monopolu Tytoniowego był również za 
niski, — świadczył o mało wnikliwej ocenie 
chłonności rynku. Poza tym tak znaczne prze­
kroczenie planu tłumaczy się poniekąd popra­
wą receptury i zwiększoną produkcją papiero­
sów droższych. Faktyczny ilościowy wzrost 
konsumcji papierosów wyniósł 40%.

Przemysł cukierniczy poprawił znacznie .ja­
kość produkowanych cukierków, przez co wy­
parł ze sprzedaży cukierki firm  prywatnych 
i wykazał naiwyższy ze wszystkich przemysłów 
wzrost produkcji. Plan nrodukcyiny przemysłu 
cukierniczego był jednak niewątpliwie zbudo­
wany na zbyt ostrożnych przewidywaniach. 
Przemysł surogatów kawy i namiastek spożyw­
czych osiągnął znaczne przekroczenie planu

dzięki rozwiniętemu współzawodnictwu i po­
nadplanowym zobowiązaniom załóg fabrycz­
nych. Niestety anarat handlowy nie nohafił 
rozprowadzić całej produkcji mieszanek kawo­
wych, co zmusiło do hamowania produkcji ka­
wy w I kwartale rb. Przemysł ziemniaczany, 
pomimo niedostatecznych zbiorów ziemni--ka, 
przekroczył plan dzięki wysiłkowi aparatu kon­
traktacyjnego.

Powyższe uwagi usprawiedliwiają oczywiś­
cie tylko częściowo tak wysokie wskaźniki osią­
gniętej produkcji. Niejednokrotnie były obja­
wy zbytniej ostrożności, zbyt ooortun;stvczne- 
go traktowania sprawy, jak również chęć uzy­
skania lepszych wyników we współzawodnic­
twie międzyzakładowym i wyższych premii 
produkcyjnych. Ten niewłaściwy styl planowa­
nia powin:en ze zrozumiałych względów ulec 
zmianie. Plany produkcyjne na r. 1950 opraco­
wywane były na podstawie ścisłych instrukcji 
PKPG już od czerwca ub. roku. Zorganizowa­
no szereg konferencji w Ministerstwie z udzia­
łem przedstawicieli przemysłów i aparatu dy­
strybucyjnego, szereg narad branżowych z 
udziałem przedstawicieli związku zawodowe­
go i sfer naukowych, szereg narad wytwór­
czych w zakładach i zjednoczeniach. Rezulta­
tem tych dyskusji i narad jest plan 6-letni i 
pierwszy plan roczny tego okresu, przewidują­
cy wzrost produkcji całego przemysłu o 15% w 
stosunku do roku ubiegłego. Wskaźniki wzro­
stu produkcji ważniejszych artykułów podaje 
następujące zestawienie (przy podstawie roku 
1949 =  100):
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c u k ie r b ia ły  111
meias 112
w y s ia d k i suszone ls6
b u ta n o l 108
nasiona o le is te  129
w  ly m : nasiona k ra jo w e  1/2

„  im p o r t  70
o le j ra f in o w a n y  121
o ie j u iw arcm cny 2u5
m a rg a iy n a  i  „C eres“  112
pokost 303
m yd ło  do p ra n ia  117
m y - ło  toa le t, i  pó łtoa le tow e  139
proszek uo p ra n ia  167
o ie je  kostne i  skórne 108
pasta do oo uw ia  110
pasta do zęDow lo2
proszek do zęuów 3 /5
p u d ry  w sze lk ie  203
w o dy kw ia to w e  i  f ry z je rs k ie  357 
p iw o  108
w in o  136
solu i  syropy H 5
p ły n n y  owoę 121
kw as m ie ko w y  lo8
drożdże prasowane 103
sp iry tu s  odw odn iony  lo9
w ó d k i czyste i  ga tunko w e  103
papierosy 108
cygara  _ y7
u p ra w a  surow ca ty ton iow ego  121 
c u k ie rk i 132
czekolada i  kakao  102
p ieczyw o cuk ie rn icze  147
m ieszank i k a w y  _ 100
budyn ie , p roszk i do piecz. itp . 183 
p rz y p ra w y  115
p ła tk i ow siane 120
przerób z ie m n ia ków  137
m ączka ziem niaczana 134
syrop i  d e ks tryn a  100
k le je  krochm . i  deks tr. 100
p ła tk i z iem niaczane . 141

Pozornie mały wzrost produkcji cukru kryje 
w sobie jednak znamienny fakt, że produkcja 
w 1950 r. będzie wyższa od najbardziej uro­
dzajnego roku 1929. Pracownicy tego przemy­
słu osiągnęli w ostatnich latach nadspodziewa­
ne wyniki w podniesieniu zdolności produkcyj­
nej cukrowni, podniesieniu wydajności pracy, 
zmniejszeniu poniżej norm przedwojennych 
strat fabrykacyjnych i rozchodu podstawowych 
materiałów pomocniczych. Na przeszkodzie ku 
dalszemu podniesieniu produkcji cukru stoją 
niskie plony buraków z hektara, które wynoszą 
zaledwie około 90% plonów przedwojennych. 
r °też troską przemysłu, dyskutowaną na 
"Wspólnych naradach z plantatorami, jest pod­
niesienie kultury gleby, lepsze nawożenie, ho- 

°wla właściwych odmian nasion. Wzrost kon- 
f umcji cukru do 19 kg. na głową ludności (12 

§■ przed wojną) i korzystna koniunktura eks­
portowa zachęcają do podnoszenia produkcji. 
WWinno się to jednak raczej odbywać drogą 
^^kszenia plonów a nie obszaru plantacji, co 

dija się na niewłaściwym płodozmianie, po­
nadto zaś nowi plantatorzy i nowe mniej uro- 

^ajne tereny tym bardziej zniżają efekty 
lfo/aWy' Pomimo wzrostu produkcji cukru o 
ggc? dość wysłodków suszonych wzrośnie o 
I] ■■ na skutek uruchomienia nowych suszarni. 
0s° Sc wysłodków mokrych zmniejszy się, dając 
tv2c^ n o ś c i na transporcie i zmniejszając stra- 

Przy przechowywaniu. Wykorzystując swe .

rezerwy ludzkie i aparaturowe po kampanii, 
przemysł cukrowniczy przystąpił do rozbudo­
wy produkcji ubocznych (butanol, aceton, spi­
rytus odwodniony, potaż, drożdże pastewne). 
Warsztaty mechaniczne cukrowni zatrudnione 
są przy budowie nowej aparatury cukrowma- 
nej, elektrownie pracują na sieć okręgową.

Jak wynika z zestawienia, przemysł tłuszczo­
wy powiększa przerób nasion o 29%. Przecho­
dzi się przy tym drogą kontraktacji na zwięk­
szenie aareału uprawy rzepaku, natomiast 
udział nasion pochodzenia egzotycznego zmniej­
sza się o 30% i ogranicza do asortymentów ko­
niecznych do produkcji margaryny i niektó­
rych gatunków mydła. Wzrasta znacznie pro­
dukcja pokostu w związku z zapotrzebowaniem 
tego artykułu w budownictwie. Zwiększa się 
produkcja wielu innych produktów tłuszczo­
wych, zarówno jadalnych jak też technicznych, 
a w szczególności proszku do prania, którego 
brak odczuć się dał w ostatnich miesiącach. 
Przemysł tłuszczowy rozpoczyna realizację 
planu 6-letniego pod hasłem przebudowy i mo­
dernizacji zakładów, mając ambicję stworzenia 
wielkiego nowoczesnego aparatu produkcyjne­
go i wyeliminowania fabryk przestarzałych 
pracujących z dużymi stratami surowcowymi 
i z dużym nakładem środków.

Przemysł kosmetyczny otrzymał zadanie wy­
pełnienia luki po likwidującym się sektorze 
kapitalistycznym. Niezależnie od podniesienia 
produkcji wszystkich artykułów zwrócona bę­
dzie specjalna uwaga na jakość, jak również na 
trwałe i  estetyczne opakowanie. Można sądzić, 
że wzrost stopy życiowej szerokich mas pociąg­
nie za sobą szybki wzrost zużycia wyrobów ko­
smetycznych.

Nie należy przypuszczać, aby konsumcja pi­
wa, która już wzrosła 2-krotme w porównaniu 
do r. 1938, miała dalej tendencją tak szybkiego 
wzrostu. Zaplanowany wzrost o 8% jest real­
ny, natomiast zwrócona będzie obecnie uwaga 
na usprawnienie dystrybucji, która nie dostar­
czała piwa do odleglejszych ośrodków prowin­
cjonalnych. Przewidziano na ten cel znaczne 
kredyty inwestycyjne. Obok piwa zw-ększy 
się znacznie produkcja wina i to zarówno w w i-" 
niarniach państwowych, jak też spółdzielczych 
i częściowo prywatnych. Zwrócona zostanie 
uwaga na jakość wina, które nastręczało w pe­
wnych fabrykach wiele zastrzeżeń. Przemysł 
fermentacyjny przystąpił do propagowania 
uprawy w kraju winogron dla uniezależnienia 
się od importu win gronowych, poza tym 
wspólnie z Centralą Spółdzielni Ogrodniczych , 
opracowano plan rozbudowy wytwórni win w 
rejonach owocowych południowo - wschodnich 
dla uniknięcia strat, które miały miejsce przy 
transporcie owoców z województwa Lubelskie­
go i Rzeszowskiego do wytwórni na Śląsku.

Państwowy Monopol Spirytusowy nie wyko­
nał planu produkcji wódek w roku 1949, — 
społeczeństwo przyjęło ten fakt z aprobatą. Nie 
oznacza to jednak zamykania czy likwidacji 
zakładów. Przemysł Spirytusowy podjął nowe 
zadania produkcyjne.. Kosztem znacznych na­
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kładów _ inwestycyjnych budowane są zakłady 
odwadniania spirytusu, przebudowywane na 
ten cel rektyfikacje. Spirytus odwodniony za­
sila jako domieszka do benzyny Centralę Pro­
duktów Naftowych, zmniejszając pulę benzy- 
ny importowanej. W związku z postępami mo­
toryzacji, ilość spirytusu odwodnionego wzroś­
nie w okresie 6 lat 4-krotnie w stosunku do ro­
ku 1949.

Polski Monopol Tytoniowy przewiduje 8%- 
wy wzrost konsumcji; będzie to wynosić na 
głowę ludności prawie 1 kg rocznie, to znaczy 
2 razy tyle co w r. 1938 i 4-krotnie więcej niż 
w r. 1946. Przewiduje się rozbudowę plantacji 
tytoniowych i popieranie uprawy odmian tyto­
ni jasnych, które zastąpić powinny surowiec 
imoortowany. Jakość papierosów ulegnie dalszej 
poprawie dzięki nowoinstalowanej aparaturze 
i starannej pracy fermentowni. Nowe gatunki 
papierosów, które już ukazały się w sprzedaży, 
wraz z asortymentem dotychczasowym zaspo­
koją gusty wszystkich palaczy.

Przemysł cukierniczy zwiększa i w tym ro­
ku bardzo poważnie swą produkcję. Udział 
przemysłu prywatnego w ogólno - krajowej 
produkcji wynosił w r. 1947 41%, w r. 1948 
29%, w r. 1949 — 20%, w r. 1950 wyniesie 8%. 
Należy podkreślić wielkie osiągnięcia załóg fa­
brycznych we współzawodnictwie, które obej­
muje nie tylko ilość, lecz również jakość wyro­
bów. Wzrost produkcji cukierków i pieczywa

Mgr Kazimierz GADOMSKI

R OK 1950, pierwszy rok budowy funda­
mentów socjalizmu w Polsce, stawia 
szczególnie doniosłe zadania przed uspo­

łecznionym przemysłem drobnym.
Zestawienie kart rejestracyjnych wykupio­

nych na r. 1950 przez rzemiosło i przemysł pry­
watny wykazało na dzień 20.1.1950 r. w rzemio­
śle 119,850 warsztatów, w przemyśle prywat­
nym 7.869 zakładów.

Statystyka Ministerstwa Skarbu nie uwzglę­
dnia liczby pracowników zatrudnionych w war 
sztatach rzemieślniczych i zakładach przemysłu 
prywatnego; liczby te zostaną ustalone na pod­
stawie deklaracji w terminie późniejszym przez 
samorząd rzemieślniczy i przemysłowo - han­
dlowy.

Biorąc pod uwagę średnie zatrudnienie w po­
szczególnych zakładach na podstawie danych 
r. 1949 należy szacunkowo przyjąć, iż czynne 
w roku bieżącym przedsiębiorstwa i zakłady za­
trudniają następujące liczby osób (wraz z wła­
ścicielami, pracującymi członkami rodzin 
i uczniami w rzemiośle): w indywidualnych 
warsztatach rzemieślniczych ok. 350.000 osób, 
w nrywatnych zakładach przemysłowych ok. 
80.000 osób, w chałupnictwie pracującym na za-

(piemiki, keksy, herbatniki) wymaga dużego 
wysiłku ze strony aparatu zbytu, który nie za­
wsze docierał do ośrodków spożycia.

Przemysł kawowy, jak już wspomniano wy­
żej, nie powiększa w tym roku produkcji ka­
wy ze względu na nadmierne remanenty. Acz­
kolwiek statystyka dowodzi, że na głowę mie­
szkańca Polski wypada około 300 szklanek ka­
wy rocznie, jednak obserwacja stosunków na 
wsi pozwala sądzić, że konsumcja kawy przez 
chłopów może i powinna jeszcze wzrosnąć w na- 
stępnych latach. Znacznemu powiększeniu ule­
gnie produkcja budyni, przypraw i  proszków 
do pieczenia na wyraźne żądanie placówek 
handlowych.

Przemysł ziemniaczany nie wykorzystuje je­
szcze swego potencjału produkcyjnego ze 
względu na słabe urodzaje ziemniaków. Jako 
typowy przemysł, przerabiający rodzimy suro­
wiec na poszukiwane zagranicą produkty po­
chodne, przemysł ten ma dużą przyszłość.

Ten skrócony przegląd zadań produkcyjnych 
naszego przemysłu rolnego i spożywczego poz­
wala ocenić jego udział w gospodarce narodo­
wej. Poza wkładem materialnym znaczenie te­
go przemysłu polega na praktycznym wiązaniu 
interesów mas chłopskich z klasą robotniczą, 
na umacnianiu w codziennej pracy sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, który jest fundamentem 
,6-letniego planu budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce.

S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć  
R Z E M I E Ś L N I C Z A  
W  PLANIE NA ROK 1950
mówienie sektora prywatnego i czerpiącym 
stąd głównie środki utrzymania 170.000 osób, 
łącznie więc ok. 600.000 osób. Stoją zatem wiel­
kie zadania przed uspołecznioną wytwórczością 
drobną, w pierwszym rzędzie powołaną do 
przejęcia z rąk gospodarki kapitalistycznej tych 
dziedzin produkcji, które w zupełności lub 
w przeważaj ącej mierze opanowane są przez t. 
zw. inicjatywę prywatną.

Uspołeczniony przemysł drobny (spółdziel­
czość pracy i spółdzielczość rzemieślnicza) zor­
ganizowany jest w następujących związkach 
i centralach spółdzielczych i spółdzielczo - pań­
stwowych:

1. Związek Spółdzielni Pracy, powstały w dn. 
1.1.1950 r. w drodze połączenia Centrali Spół­
dzielni Pracy i Centrali Spółdzielni Wytwór­
czych „Solidarność“ w wyniku ujednolicenia 
wytycznych polityki gospodarczej obu central;

2. Centrala Rzemieślnicza, centrala spółdziel­
czo _ państwowa, powstała w dniu 1.IX.1948 r. 
dla zrealizowania zadań uspołecznienia rzemio­
sła poprzez spółdzielnie pomocnicze do rze­
mieślniczych spółdzielni pracy;

3. Centrala Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego, centrala spółdzielczo - państwowa, powo­
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łana uchwałą KERM z dnia 23.V I.1949 r. do
zorganizowania spółdzielni wytwórczych cha­
łupników wiejskich w zakresie przemysłu ludo­
wego i artystycznego oraz chałupników i drob­
nych wytwórców wiejskich w zakresie przemy­
słu artystycznego;

4. Centrala Spółdzielni Inwalidów, powołana 
uchwałą Prezydium Naczelnej Rady Spółdziel­
czej z dnia 18.V I.1949 r. dla celów produktywi- 
zacji i aktywizacji inwalidów wojennych i cy­
wilnych (inwalidów pracy) oraz wdów i sierot 
po poległych.

Omawiając zagadnienie spółdzielczości pra­
cy należy wspomnieć jeszcze o spółdzielniach 
tworzonych w ramach akcji produktywizacji 
niezatrudnionych — tzw. A. Z., organizacyjnie 
podporządkowanych Związkowi Spółdzielni 
Pracy.

Plan na r. 1950 — obok wspomnianego po­
wyżej zadania rozszerzenia zasięgu gospodarki 
uspołecznionej — zakłada zastąpienie prym i­
tywnych form techniki indywidualnej produk­
cji rzemieślniczej i chałupniczej przez zorgani­
zowane, socjalistyczne formy spółdzielczości 
pracy.

Szczegółowe założenia planu na r. 1950 dla 
przemysłu drobnego spółdzielczego przedsta­
wiają się następująco:

1. Produkcja artykułów pomocniczych dla 
Przemysłu kluczowego oraz przejmowanie se­
ryjnych półfabrykatów przemysłu kluczowego 
celem ich wykończenia..

2. Produkcja artykułów specjalnych, deficy­
towych, o charakterze nieseryjnym, specyficz­
nym wykończeniu, oraz ograniczonych możli­
wościach zbytu.

3. Produkcja artykułów specjalnie przysto­
powanych do miejscowych potrzeb, warunków 
1 gustów oraz produkcja artykułów o szczegól­
nych cechach regionalnych.

4. Produkcja artykułów przeznaczonych na 
zaspokojenie potrzeb lokalnych, o nieskompli­
kowanym procesie technologicznym, właściwa 
aia przemysłu drobnego.

Wobec szerokiego zakresu zadań, przewidzia- 
z^ n W P̂ an ê 49^0 r. dla drobnego przemysłu, 

chodzi konieczność reorganizacji jego dotych­
czasowej struktury. Niezależnie od dokonane- 
so już połączenia się Centrali Spółdzielni Pra- 
da 1 9,®p4rali Spółdzielni Wytwórczych „Soli- 
„ orn°ść“ , zachodzi potrzeba utworzenia jedne- 
ro 0s.ro'dka dyspozycyjnego, sprawującego kie-. 
Tv nict wo  ̂ nadzór nad drobną wytwórczością, 
rai Osro'dkiem dyspozycyjnym będzie Cent- 
te„n^ ^ rz4d Drobnej Wytwórczości. Zadania 

Urzędu obejmują m. in.: zapewnienie róz­
go Przemysłu miejscowego i spółdzielcze- 
Pod f a anrc stosunku drobnej wytwórczości do 
plan awowych gałęzi przemysłu państwowego, 
dukc0Wan-  zaopatrzenia materiałowego, pro- 
cjj W ełjrotu towarowego, finansów i inwesty- 
dziel a ,°'.r nad przemysłem miejscowym, spół- 
cią Zoscią pracy i rzemieślniczą spółdzielczoś- 

Pornocniczą, nadzór nad samorządem rze­

mieślniczym i  zrzeszeniami przemysłu prywat­
nego itd.

Plan spółdzielczości pracy bazuje w szerokim 
zakresie na odpadkach przemysłowych, rema­
nentach surowcowych nieprzydatnych w prze­
myśle kluczowym, zajmując się produkcją ar­
tykułów pomocniczych produkowanych niese- 
ryjnie dla celów przemysłu państwowego, a po­
za tym obejmuje produkcję artykułów sezono­
wych, uwzględniając wahania mody itd.

Plan mobilizuje spółdzielczość pracy w za­
kresie artykułów, których produkcja słabo roz­
wijała się w spółdzielczości, a mianowicie 
w przemyśle: szklanym, poligraficznym, por­
celanowym, papierniczych, metalowym, elek­
trotechnicznym, precyzyjnym itp.

Celem rozładowania niedozatrudnienia (głów­
nie _ niewykwalifikowanych kobiet) spółdziel­
czość zajęła się produktywizacją niezatrudnio­
nych w ramach tzw. aktywizacji zatrudnienia.

Prcduktywizację w ramach planu rozpoczy­
na się od akcji szkolenia zawodowego dla po­
szczególnych działów branżowych, aby następ­
nie przeszkolonym dać możność pracy w ra­
mach odpowiednich spółdzielni. Akcja ta ma 
również doniosłe znaczenie dla podniesienia 
gospodarczego terenów zacofanych i  zaniedba­
nych.

Plan na r. 1950 w stosunku do r. 1949 przewi­
duje wzrost wartości produkcji Związku Spół­
dzielni Pracy o 91,2%, oraz zwiększenie za­
trudnienia o 51,2%, a wydajności pracy o 
28,4%.

V \ /  przekroju branżowym plan na 1950 rok 
dla spółdzielni pracy zakłada następują­

ce linie rozwojowe:
Branża mineralna. Znaczna większość wyro­

bów jest wynikiem równoczesnego działania 
zarówno przemysłu kluczowego, jak państwo­
wego przemysłu miejscowego i spółdzielczości. 
Przyczyną tego jest w pierwszym rzędzie ciągle 
jeszcze niedobór wielu wytworów mineralnych 
oraz wielkie stosunkowo, w porównaniu z war­
tością wyrobów, koszty transportu. Wymaga 
to znacznej produkcji na rynek lokalny, zwłasz­
cza spółdzielczej, której zadaniem jest zaspaka­
jać potrzeby wsi. Najsilniej występuje w pla­
nach r. 1950 wzrost produkcji eksportowej, 
obejmujący dotychczas produkowane artykuły 
(ozdoby choinkowe), jak i  bogaty nowy asorty­
ment.

Branża metalowa. Na tym odcinku spóldziel 
cześć pracy uzupełnia produkcję przemysłu 
kluczowego, głównie pod względem asorty­
mentowym ze szczególnym uwzględnieniem 
produkcji odlewów, części do maszyn i urządzeń 
oraz narzędzi przestarzałych i nietypowych 
znajdujących się jeszcze w użyciu. Związana 
z branżą metalową branża precyzyjno - optycz­
na obejmuje produkcję narzędzi lekarskich, la­
boratoryjnych, wyrobów ortopedycznych oraz 
usługi w zakresie zegarmistrzostwa i naprawy
maszyn biurowych.

Branża elektrotechniczna. Przemysł spółdziel­
czy obejmuje tu artykuły małoseryjne i różno-'
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rodne, drobne artykuły instalacyjno - sieciowe 
oraz usługi w zakresie remontów i napraw dla 
przemysłu państwowego.

Branża chemiczna. Charakter pomocniczy 
i uzupełniający przemysł kluczowy z uwagi na 
racjonalne wykorzystanie urządzeń produkcyj­
nych, zmniejszenie kosztów transportu, elastycz­
ność i racjonalizację produkcji. Produkcja obej­
muje: wyroby tłuszczowe (mydła toaletowe 
i specjalne, farby, emalie, wyroby kosmetyczne, 
drobne wyroby gumowe, środki impregnacyjne 
i grzybobójcze oraz środki farmaceutyczne (na 
zlecenie „Centrosanu“ ).

Branża włókiennicza. Produkcja spółdzielczo­
ści idzie w kierunku wykorzystania surowców 
odpadkowych oraz zaspakajania regionalnych 
gustów i potrzeb z uwzględnieniem wahań se­
zonu, mody itp.

Branża papiernicza. Bazuje na wyrobach 
z tektury i  kartonu, opakowaniach papierowych, 
produkcji papierów piśmiennych i galanterii pa- 
peteryjnej, jako specjalny artykuł występuje 
produkcja sztucznych jelit. Rozwinięte jest rów­
nież introligatorstwo. Zakres poligrafii sprowa­
dza się do druku etykiet, druków kolorowych, 
liniowania kolorowego, druków biurowych, 
pocztówek artystycznych, kopiowania i wyświe­
tlania.

Branża skórzano - obuwnicza. Do spółdziel­
czości nąjeży produkcja z przewagą pracy ręcz­
nej, nietypowej, oraz specjalizacja w wyrobach
0 cechach artystycznych, ozdobnych, regional­
nych, noszących charakter pracy rękodzielni­
czej, wykonywanej na indywidualne zamówie­
nia.

Branża drzewna. Produkcja nieseryjna, nie- 
znormalizowana, uzupełniająca przemysł klu­
czowy pod względem asortymentowym. Produk­
cja sprzętu gospodarstwa domowego, wyrobów 
rękodzielniczych i wytwórczości o charakterze 
ludowo - artystycznym.

Branża odzieżowa. Produkcja konfekcji cięż­
kiej z tkanin wełnianych na indywidualne za­
mówienia, rozszerzenie zakresu szycia miarowe­
go będącego domeną rzemiosła prywatnego, pro­
dukcja odzieży damskiej bardziej wrażliwej na 
wahania mody i sezonów. W zakresie produkcji 
tkanin bawełnianych i z jedwabiu sztucznego 
planuje się wyroby o charakterze niemasowym
1 zróżniczkowanym asortymentowo.

Branże inne. Wymienić tu należy spółdzielcze 
zakłady pracy nie mieszczące się w uprzednio 
wymienionych branżach. Najpoważniejszą gru­
pę stanowią: wyroby szczotkarskie w szerokim 
asortymencie produkowane przez spółdzielnie 
oraz zakłady własne, produkcja oparta o suro­
wiec krajowy i importowany; wyroby z włosia, 
sortowanie pierza i puchu oraz produkcja z tych 
surowców; wyroby celuloidowe, zabawki z róż­
nych surowców oraz inna produkcja specjalna, 
np. pomoce szkolne, drobne instrumenty mu­
zyczne, modele, wzory anatomiczne, nanrawa 
instrumentów, produkcja win oraz cukierków 
i wyrobów cukierniczych.

Usługi leżące dotychczas poza zasięgiem pla­
nowej działalności gospodarczej i będące dome­
ną działalności prywatnej, są w planie szeroko 
reprezentowane. W grupie tej czołowe miejsce 
zajmują pralnie, pralnie chemiczne, farbiarnie, 
usługi fryzjerów, fotografów, krawców, szew­
ców, konsmetyczne, pogrzebowe, naprawa 
i konserwacja maszyn biurowych, lekarskie, 
pomiarowe, ubojowe itp. 
i

D  rzemysł ludowy i artystyczny oraz chałup-
*  nictwo ze względu na swoje specyficzne 

warunki istnienia i rozwoju oraz zdecentralizo­
wany charakter produkcji wymaga specjalnego 
omówienia w perspektywie planu 1950 roku. 
Organizacja tego rodzaju przemysłu ma donio­
słe znaczenie gospodarcze nie tylko ze względu 
na wartości materialne, na możliwość zatrud­
nienia szerokich mas spauperyzowanej ludnoś­
ci wiejskiej czy miejskiej poza ich pracą zasad­
niczą, a zatem podniesienie ich dobrobytu oraz 
zwiększenie dochodu społecznego, ale również 
wnosi wartości kulturalne przez szerzenie pięk­
na, zawartego w twórczości samorodnej arty­
stów ludowych i  podnosi wyrobienie estetyczne 
ludności. Przemysł ludowy wytwarzający arty­
kuły użytkowe i zdobnicze uzewnętrzniające 
właściwości etniczne danego rejonu, nie może 
i  nie powinien być zmechanizowany. Inaczej 
przedstawia się pod tym względem przemysł 
artystyczny, którego tylko część produkcji nosi 
znamiona decentralizacji.

Nikłe koszty inwestycyjne przemysłu ludo­
wego, artystycznego i chałupnictwa, ekono­
miczne wykorzystanie odpadków produkcji fa­
brycznej, a także tanich miejscowych surow­
ców, dostarczenie artykułów wysoko-gatunko- 
wych z ewentualnością ich eksportu, oraz mo­
żliwość wykorzystania rezerw roboczych tere­
nu — w obecnym etapie naszego społeczno-eko­
nomicznego rozwoju uzasadniają w pełni istnie­
nie tej formy wytórczości w ramach sektora 
spółdzielczego.

W dotychczasowej strukturze tej grupy prze­
mysłu drobnego w okresie 1950 r. zajdą nastę­
pujące zmiany:

Dążyć się będzie do rozbudowy ośrodków wy­
twórczych w małouprzemysłowionych okręgach 
kraju, a to: w woj. kieleckim (galanteria mar­
murowa, zespoły gremplarskie, przędzalnicze), 
w woj. lubelskim i radomskim (ośrodki pro­
dukcji lin  i sznurów), w woj. olsztyńskim, bia­
łostockim, warszawskim i krakowskim — Pod­
hale (zespoły gremplarsko - przędzalnicze).

Nastąpi rozszerzenie gospodarki uspołecznio­
nej drogą wypierania elementów kapitalistycz­
nych, jak też popieranie przez państwo dobro­
wolnego przekształcania się indywidualnej pro­
dukcji chałupniczej w socjalistyczne formy 
spółdzielczości produkcyjnej.

W tym celu plan 1950 r. przewiduje: zorga­
nizowanie akcji nakładczej przy zakładach pro­
dukcyjnych, której zadaniem będzie zaktywi-
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zowanie lokalnych grup chałupniczych na bazie 
utylizacji odpadków; powołanie do życia spół­
dzielni wytwórczych chałupników wiejskich 
bezrolnych i  małomiasteczkowych w zakresie 
przemysłu ludowego i artystycznego oraz cha­
łupników i drobnych wytwórców miejskich 
w zakresie przemysłu artystycznego, powstanie 
zespołów produkcyjnych złożonych z elementu 
małorolnego przy „Samopomocy Chłopskiej“ .

Plan przewiduje również zwiększenie pro­
dukcji artykułów, których brak odczuwa się 
w obrocie towarowym, a to: zabawek drewnia­
nych, tekstylnych, metalowych, narzut, serwet, 
kilimów, kapeluszy ze słomy i rafii, galanterii 
skórzanej i metalowej.

Na bazie utylizacji odpadków i taniego su­
rowca miejscowego nastąpi wzbogacenie asor­
tymentu przez wprowadzenie artykułów do­
tychczas nie produkowanych przez spółdziel­
czość zupełnie lub w bardzo małej mierze, a to :' 
z odpadków skóry (guziki, klamry, maskotki 
itp), z odpadków tekstylnych (kwiaty sztuczne, 
guziki, tkaniny, zabawki itp), z odpadków drze­
wa (zabawki, galanteria, pamiątkarstwo), 
z trzciny, rafii, słomy (kapelusze, maty, bombo- 
niery, kasety itp.), z marmuru (galanteria), z od- 

■ padków papieru (sztuczne kwiaty, zabawki).
Jeśli rok 1949 przyjmiemy za 100, plan na 

rok 1950 przewiduje dla Centrali Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego nasteouiące wskaź­
niki: produkcja wartościowo 347,8, zatrudnie­
nie — 301.

\Ą T  dziedzinie produkcji drobno - towarowej 
poczesne miejsce zajmuje rzemiosło. Rze­

miosło bowiem stanowi poważny potencjał pro­
dukcyjny, branżowo bardzo różnorodny, przy 
czym należy zaznaczyć, że jakość jego produk­
cji jest wysoka.

Produkcję rzemieślniczą charakteryzują: sze­
roki wachlarz asortymentowy wyrobów niety­
powych (np. części zamienne, wyroby specjal­
no, luksusowe itp.) oraz elastyczność w zaspa­
kajaniu sezonowego zapotrzebowania konsu­
mentów. Plan zakłada duży wzrost produkcji 
rzemieślniczej tych wyrobów (np. wzrost 
w dziedzinie galanterii skórzanej i obuwia spe­
cjalnego luksusowego) przy malejącym wskaź- 
mku produkcji typowego obuwia, którego zapo­
trzebowanie pokrywa zmechanizowany prze­

mysł  ̂państwowy. Pozostawienie w rzemiośle 
obuwia luksusowego związane jest ze wzrostem 
® °Py życiowej ludności. Założeniem planu jest 
organizowanie sieci zakładów spółdzielczych, 

O-ojmujących usługi głównie w zakresie: kra­
wiectwa, szewstwa, fryzjerstwa, prainictwa, 

K°mmiarstwa itp.
Realizatorem tej części planu jest Centrala
erftieślnicza, centrala spółdzielczo - państwo- 

0ra' C.erdrala ta dopiero w r. 1950 przystąpi do 
c ^amzo^yan â na większą skalę rzemieślni- 
ja^ , spółdzielni pracy ,gdyż w r. 1949 dzia- 

jej ograniczała się nieomal tylko do
orzenia spółdzielni pomocniczych. Pod koniec

roku ubiegłego było czynnych lub znajdowało 
się w stanie organizacji 54 spółdzielni pracy, po­
wołanych w ramach działalności Centrali Rze­
mieślniczej.

Plan roku 1950 w zakresie produktywizacji 
inwalidów nakłada na Centralę Spółdzielni In­
walidów zadanie trzykrotnego zwiększenia 
produkcji (wg wartości). Centrala ta, która jak 
wyżej wspomniano powstała w drugiej połowie 
ubiegłego roku, rozwinie swoją działalność 
właściwie dopiero w r. 1950.

Przewidziany planem zasadniczy kierunek 
rozwoju poszczególnych gałęzi produkcji dla in­
walidów obejmuje następujące branże: branża 
mineralna: pomnikarstwo, galanteria gipsowa 
i  alabastrowa, garncarstwo, galanteria szklana, 
lusterka i zabawki; branża metalowa: wyrób 
siatek (wycieczarek) i sit, łańcuszków, zmywa­
ków, szczotek, naczyń gospodarskich ku­
chennych i stołowych, wyrobów z blachy, kap­
sli, opakowań do kosmetyków, galanterii odzie­
żowej, zapalniczek, godeł i medali, galanterii 
artystycznej, artykułów szkolnych j biurowych, 
zabawek z odpadków, aparatury termoelek­
trycznej, sprzętu izolacyjno - sieciowego 
i oświetleniowego, wreszcie odbiorników ra­
diowych; branża chemiczna: kreda mielona 
i do pisania, wody mineralne, artykuły 
kosmetyczne, tłuszczowe, ebonitowe, i gu­
mowe, nastv i zanrawy, atramenty, ołów­
ki i  kredki; branża włókiennicza: tkani­
ny bawełniane, wełniane, lniane i jedwab­
ne, wszelka produkcja na krosnach ręcznych ja­
ko forma produkcji chałupniczej — przy posił­
kowaniu się surowcem odpadkowym (resztko­
wym) — samodziały, wyroby dziane, kilimy, 
chodniki ze ścinków, sieci rybackie, szpagat, 
wata; branża odzieżowa: ubrania, odzież i bieli­
zna (niewytwarzana przez przemysł państwo­
wy), kołdry, materace, poduszki, galanteria i za­
bawki z tkanin; branża papiernicza: wszelka 
papeteria, albumy, bilety wizytowe, notesy, sko­
roszyty, gry i zabawki — z zastosowaniem pra­
cy introligatorskiej; branża skórzana: wszelkie 
wyroby siodlarskie, rymarskie, kaletnicze, 
przyboiry podróżne i sportowe, wyroby ku­
śnierskie, odzież i obuwie ręczne — zwłaszcza 
dziecinne; branża drzewna: skrzynie, nieseryj- 
ne meble, nieseryjne wyroby z odpadków 
drzewnych, sprzęt sportowy i szkolny, galante­
ria drzewna, zabawki, — ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcji chałupniczej przy 
wyrobach z wikliny, słomy i rafii; branża spo­
żywcza: pieczywo zwykłe i cukiernicze, cukier­
ki, wina owocowe i wody gazowe, musztarda, 
konserwy, przetwory.

Jak widać z powyższego wyszczególnienia, 
organizacja inwalidzka jest w możności przej­
mować półfabrykaty od przemysłu kluczowego, 
zwłaszcza z branży metalowej, włókienniczej, 
odzieżowej oraz drzewnej.

Zatrudnienie rzesz inwalidzkich — jak już 
wspomniano — opierać się będzie na produkcji 
systemem chałupniczym oraz przy posiłko­
waniu się niezmechanizowanymi (ręcznymi)
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krosnami lub małymi maszynami. Stąd też 
kwestia zastosowania maszyn i większych udo­
skonaleń technicznych schodzi na plan dalszy 
wobec zasady stosowania produkcji systemem 
uproszczonym, prymitywnym, nieskomplikowa­
nym — odpowiednim dla pracownika o ograni­
czonej zdolności wytwórczej. Ubytek w rocz­
nym dochodzie narodowym sięga kwoty 
40 mild. zł rocznie, jako wynik bezprodukcyj- 
ności tych ludzi.

Podkreślić należy przy sposobności mocne 
nastawienie kierunkowe pracy inwalidzkiej na 
zakłady usługowe, gdzie dominuje praca rąk 
ludzkich. Co się tyczy wzrostu wydajności pra­
cy, to w odniesieniu do inwalidów moment ten 
musi mieć znaczenie całkiem odrębne. Głównym 
celem zatrudnienia inwalidów jest stworzenie 
im warunków możliwie znormalizowanej pracy 
i życia. Na drugim miejscu dopiero należy po­
stawić wartość produkcyjną tych pracowników, 
licząc się niejednokrotnie z wysokim procentem 
niezdolności do pracy.

Nie wolno jednocześnie zapominać o zmniej­
szeniu wydatków Państwa na opiekę społeczną: 
w miarę aktywizacji inwalidów wydaUi te bę- 

- dą malały.
Z podobnych również względów inaczej nale­

ży podchodzić do racjonalizacji gospodarki ma­
teriałowej. Organizacje inwalidzkie w ogrom­
nej mierze będą korzystały z surowca miejsco­
wego i odpadkowego. Przy tym w miarę postę­
pu prac badawczych co do kierunku zatrudnie­
nia inwalidów odpadki będą grały coraz więk­
szą rolę. Dla ilustracji należy nadmienić, że 
wchodzić będą w grę odpadki włókiennicze, pa­
piernicze, skórzane, drzewne, metalowe, odzie­
żowe, przędzy resztkowej oraz surowiec miej- 

. scowy, jak: wiklina, słoma, drzewo, glinki, mar­
mur, alabaster.

Rozmieszczenie inwalidzkich zakładów prze­
mysłowych łącznie z regionalnym planem za­
trudnienia opracowane zostało na podstawie 
danych statystycznych, dotyczących skupień in- 

, walidzkich oraz charakteru gospodarczego wo­
jewództw. Przy rozmieszczaniu zakładów prze­
mysłu odzieżowego, skórzanego i spożywczego 
brano pod uwagę gęstość zaludnienia oraz stan 
liczbowy inwalidów.

Branża włókiennicza i patrertucza zostały - 
zaprojektowane na terenie Łodzi i Wrocławia 
na skutek ześrodkowania się w tych miastach 
największej ilości inwalidów pracy - włókien- 
rdków oraz skoncentrowanie poniemieckich 
warsztatów pracy branży papierniczej. Ze 
względu znów na miejscowy surowiec. lokalnv 
Ci.anża drzewna zostaTa zaplanowana na terenie 
urasta Poznama. Bydgoszczy. Lublina, Białego­
stoku x Wrocławia. Inwalidzi, którzy przejdą

przez państwowe zakłady szkoleniowe, będą 
kierowani na tereny Ziem Odzyskanych, co 
wiąże się ze specjalnym zaakcentowaniem roz­
budowy spółdzielczości na tych terenach.

Skierowanie uwagi n.a spółdzielczość o cha­
rakterze usługowym wyraźnie świadczy o ten­
dencjach ogólno - społecznych polepszenia wa­
runków życia miejscowego społeczeństwa, prze­
bywającego w kręgu działalności inwalidzkich 
spółdzielni usługowych.

Po zastosowaniu badań lekarskich oraz stu­
diów z zakresu terapii zajęciowej i na podsta­
wie tych osiągnięć — właściwe przystosowanie 
warsztatu pracy do poszczególnych inwalidów 
(a nie inwalidów do warsztatów pracy) oraz od­
powiednie przeszkolenie umożliwi osiągnięcie 
dużej wydajności pracy ludzi, którzy dziś są 
tylko konsumentami dochodu społecznego.

LA realizacji omówionych zadań czynniki 
rządowe stawraią do dyspozycji spółdziel­

czości pracy szereg elementów.
W szczególności zaplanowane na r. 1950 kre­

dyty inwestycyjne przekraczają o 1250/0 poziom 
kredytów wykorzystanych w r. ub. Przydziały - 
surowców, jakkolwiek nie we wszystkich bran­
żach pokrywają pełne zapotrzebowanie spół­
dzielczości, to jednak są znacznie wyższe niż 
w r. ub. Uwzględnia się przytym fakt, że spół­
dzielczość — niezależnie od t. zw. kontyngentów 
sztywnych — będzie mogła w dość znacznym 
stopniu korzystać z nadwyżek produkcyjnych 
swych dostawców, z remanentów .materiałów 
nieprzydatnych dla przemysłu kluczowego 
z uwagi na niechodliwe wymiary oraz z surow­
ców zastępczych.

Również usprawnienia organizacyjne, a mia­
nowicie wspomniany już powyżej projekt po­
wołania do życia Centralnego Urzędu Drobnej 
Wytwórczości jako centralnego ośrodka dyspo­
zycyjnego dla gospodarki drobnej, dokonana 
fuzia Centrali Spółdzielni Pracy i Centrali 
Spółdzielni Wytwórczych „Solidarność“ , repre­
zentujących najpoważniejszy pion w spółdziel­
czości wytwórczej, wreszcie chęć odgraniczenia 
czynności rewizyjne - organizacyjnych, które 
mają pozostać w centralach spółdzielczych 
i spółdzielczo - państwowych, od czynności, ope­
ratywno - gospodarczych, które przejdą do wo­
jewódzkich związków branżowych (ZSP.) 
względnie terytorialnych związków wielobran­
żowych (Centr. Rzem.) — mają na celu ułat­
wienie spółdzielczości wykonania zadań oczeku­
jących ją w r. 1950.

Przez realizację wyżej nakreślonego planu 
na r  1950 spółdzielczość wytwórcza wspólnie 
z polską klasą robotniczą wniesie poważny 
wkład w dzieło budowy fundamentów socjaliz­
mu.
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Si. SKRZYWAN i A. KMIOTEK

O D 1 stycznia br. weszły w życie nowe pla- 
ny kont w państwowych i państwowo- 
spółdzielczych przedsiębiorstwach przemy- 

-Etowych i handlowych oraz jednostkach admi­
nistracyjnych.

Podstawowe rozwiązania tych planów przeję­
te zostały również przez plany kont wprowadzo- 
ne na r. 1950 w przedsiębiorstwach komunika- 

c , łączności, kulturalno-widowiskowych 
lasów państwowych, rolnictwa itp. Ostateczne 
ustalenie planów dla tych działów gospodar­
czych nastąpi w r. b., dając jednolitość rozwią­
zań rachunkowych w przekroju ogółu przed­
siębiorstw państwowych.

W związku z tym omówimy bliżej nowe pla­
ny kont, cele ich reformy, zasadnicze cechy cha­
rakterystyczne oraz zamierzenia na przyszłość 
w zakresie dalszego doskonalenia rachunkowo­
ści przedsiębiorstw uspołecznionych.

Reforma planów kont, przeprowadzona u pro- 
gu nowego 6-cio letniego planu gospodarczego,
, . ualszym krokiem naprzód w przystosowy-
wnm rachunkowości do potrzeb gospodarki 
uspołecznionej, krokiem nie ostatnim, lecz o za­
sadniczym znaczeniu.
, ^uprzedni plan kont nie uwzględniał cech 

cnarakterystycznych i potrzeb ustroju opartego 
f a uspołecznieniu środków produkcji, na ogól- 
.o-narodowym planie gospodarczym, na syste- 

finansowym jednolitym dla całej gospodar- 
’ na potrzebie wnikliwej i dokładnej kontroli 

uspołecznionych środków produkcji 'i kosztów 
^lałalnosei gospodarczej. Nie uwzględniał on — 
¿ecz jasna — wprowadzanego obecnie rozra- 
•uinku gospodarczego jako podstawowej zasa- 

uy w odniesieniu do zakładów pracy.
Jesteśmy świadkami realizacji słów Karola 

z W Sa2): »Prowadzenie ksiąg jest bardziej nie- 
j-0 przy produkcji kapitalistycznej niż przy 
sk;. • • nionej produkcji rzemieślniczej i  chłop- 
cii ^ ’ i,e,Si  °no dardz:ei niezbędne przy produk- 

Kołertywnej niż przy kapitalistycznej“ . W
Prnri^i ro.zszerzania społecznego charakteru 
szef -11 wzrasta Potrzeba lepszej, doskonal- 
zm; . wszechstronniejszej rachunkowości, o 
^  treści klasowej, uwzględniającej w 

" 1 lstmejące stosunki produkcyjne, 
jest Ustr° ju. kapitalistycznym rachunkowość 
PrzPg naf tawl0na n,a Potrzeby indywidualnego 
osiafn ęDIOrStwa 1 je3t J'ednym ze środków 
cę. T t — rnaksimum zysf.ru przez przedsiębior- 
--L °tez istotny stan zostaje przez nią skażo-

b io r s f ^ f n ° d t y  P lan k o n t d la  pa ńs tw ow ych  przedsię- 
n ic twa r  i m ys ło w ych  Pod ległych M in is te rs tw u : G ór- 
Sp°żyw n7f . ner-geJ;y k i ’ P rzem ys łu  Ciężkiego, Lekkiego, 
p l  i  P isZeS? 1 ,R ° lneg°> W arszawa, 1949. In s tru k c ja  

on t d la  Przeds ięb io rs tw  przem ysłu  
d ja  -iednoi+pi. W ®rf;zal va> 1949- In s tru k c ja  F. P lan  kon t 
Strukc ia  p t  a d m in is tra cy jn ych , W arszaw a 1949, In -  
Przedsiehił "ednolity p la n  k o n t d la  państw ow ych  
cja p 6 y ™ rstw  ha nd low ych , W arszaw a, 1949. In s tru k -

K' Tviarks- Kapitał t. I I .  s tr. 83 ,wyd. ros. 1935.
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P L A N A C H  K O N T
ny, a obraz finansów i działalności przedsiębior­
stwa zniekształcony. Cechą charakterystyczną 
ie] rachunkowości jest brak powiązania z gospo­
darką ogólno-narcdową i narzucenie jej jedynie 
przedsiębiorstwom średnim i większym. Jest ona 
zatem złem koniecznym i gdyby to było możli­
we ograniczałaby się wyłącznie do „tajnej księ­
gowości właściciela“ .

. , “Ju <^Kuic-i,z.iiiuniym racnumcowość
przedsiębiorstwa staje się częścią składową sy- 
stemu planowej gospodarki ogólnopaństwowej, 
której właściwe funlkcjonowanie jest nie do po­
myślenia bez ścisłego wzajemnego powiązania 
rachunkowego wszystkich ogniw planujących, 
sprawozdawczych i kontrolujących. O tym, ja­
ka ma być rachunkowość danego przedsiębior- 
stwia państwowego, nie może decydować kiero­
wnictwo tego przedsiębiorstwa. Rachunkowość 
ta bowiem służy nie tylko potrzebie kierownic­
twa poszczególnych jednostek gospodarczych- 
wykracza ona poza te ramy, spełnia zadania no- 

Plze'dtem nieznane, staje się podstawą decy- 
ZR czynników nadrzędnych, kierujących cało- 
scią życia gospodarczego.
. Zw iązane w nierozerwalną całość logiczną 
i harmonijną: planowanie, sprawozdawczości 
kontrola czynią z rachunkowości przedsię- 
Diorstw uspołecznionych potężne narzędzie kie­
rownictwa całym życiem gospodarczym.

Pomijamy w tych uwagach ogólnych inne 
kardynalne zmiany w treści rachunkowości 
przedsiębiorstw uspołecznionych, przede wszyst- 
t11?1 dynamikę rozwojową, stały postęD w 
ziedzmie zasad i metod, wprowadzane przez 

Prawdziwe naukowe, socjalistyczne podejście do 
zagadnień. Pragniemy tylko podkreślić, że zmia- 
?y \  kto,re .luz zaszły i będą zachodzić nadal w 
rachunkowości, dowodzą z jednej strony preż- 
nosc! nowego ustroju, z drugiej ‘ domagają sie 
oraz to dalszych doclionaleń form i treści. Rea- 
izacją tych poglądów zajmujemy się w Polsce 

od niedawna, czerpiąc z bogatej'skarbnicy do- 
^wia czeń Związku Radzieckiego i z nieustanne­
go postępu jego teorii i praktyki rachunkowej 
. Jednolite plany kont dla wielkich działów ży­

cia gospodarczego są oczywiście tylko frag­
mentem nowoczesnej rachunkowości, jednak 
fragmentem bodajże najistotniejszym, decyduje 
on bowiem o podstawach klasyfikacyjnych ca- 
iosci materiału liczbowego, rejestrowanego 
przez rachunkowość w odniesieniu do przyszło­
ści, teraźniejszości i przeszłości, decyduje zatem 
o wartości poznawczej tego materiału,'o bada­
niach i wniodkach jakie w dziedzinie rachunko­
wości będą przeprowadzane. Zespoły kont ich 
grupy, podgrupy i oddzielne konta są niczym 
więcej niż klasyfikacją danych odnoszących sie 
do środków produkcji i ich sfinansowania, do 
nakładów ponoszonych, uzyskiwanych przycho 
dow i wyników pracy. Ta klasyfikacja wyzna­
cza układ i treść wszystkich sprawozdań rachun­
kowych, składanych przez przedsiębiorstwa na 
wszystkich szczeblach.



T EDNOLITE plany kont, które weszły w  ży- 
"  cie w b. r., posiadają — w odróżnieniu od 
planów poprzednich — szereg cech charaktery­
stycznych, zbliżających je do planów przedsię­
biorstw w ustroju socjalistycznym, do planów 
przedsiębiorstw radzieckich. Cechami tymi są: 
1. jednolitość struktury ogólnej; 2. dostosowanie 
do potrzeb planowania przemysłowo-finansowe- 
go; 3. ścisłe związanie z systemem finansowym; 
4. uzgodnienie zasad gromadzenia i grupowania 
materiału liczbowego; 5. uzyskanie podstaw do 
szybkiego sporządzania sprawozdań okresowych, 
posiadających cechy operatywne.

l ) B u d o w a  p l a n ó w  k o n t  poszła 
drogą najbardziej ścisłego ich przystosowania 
do potrzeb poszczególnych działów gospodar­
czych, jednak przy zachowaniu jednolitości, tam 
gdzie tylko było to możliwe. Podstawą wszyst­
kich planów jest system (klasyfikacji dziesiętnej, 
który wykazał swą przydatność praktyczną.
Przeznaczenie poszczególnych klas pozostawio­

no bez zmian w stosunku do planu kont z r. 1945, 
natomiast w obrębie niektórych klas przeprowa­
dzono zróżniczkowanie grup i podgrup, dostoso­
wując je do cech charakterystycznych danego 
działu gospodarczego. Tak więc wspólne roz­
wiązania posiadają klasy 0. 1, 2. Klasa 4 jest 
wszędzie zbudowana jednolicie, z odchyleniami 
jedynie w zakresie podgrup. Klasa 3, przezna­
czona na ujęcie zapasów materiałowych i towa­
rowych, przystosowana jest do potrzeb działu 
gospodarczego przez odmienne ugrupowania 
kont. Klasy 5—7 przeznaczono wszędzie do roz­
liczeń, przy czym kla.sy 5 i 6 są we wszystkich 
planach wolne od wykorzystania dla celów bran­
żowych, ki. 7 zaś posiada, w odróżnieniu od pla­
nu 1945 r., sprecyzowaną budowę, odmienną w 
poszczególnych działach gospodarczych. Klasa 8 
zarezerwowana jest we wszystkich planach dla 
rejestrowania produktów działalności wytwór­
czej. Wreszcie klasa 9 reprezentuje odpowiedni 
dla danego działu gospodarczego zespół kont re­
alizacji i sprzedaży.

Ze względu na powiązania wzajemne różnych 
działów gospodarczych budowa planów kont 
umożliwia wzajemne ich „nakładanie się“ . I tak 
■więc plan przemysłowy jest zsynchronizowany 
z planem handlowym, co pozwala na łączenie 
dwu tych systemów kont, jeśli dla celów spra­
wozdawczych okaże się to konieczne. Analogicz­
ne zasady przeprowadzono w planie Ikont dla 
jednostek administracyjnych.

Jednolitość budowy planów kont musi być ro­
zumiana jako jednolitość założeń i celów, jedno­
litość powiązań z planowaniem finansowym i 
systemem finansowym, jednolitość rozwiązań 
księgowych, gdzie tylko będzie ona możliwa do 
przeprowadzenia. Wynika stąd, że zasada jedno­
litości planów kont nie jest realizowana jako za­
sada sztywna i niezmienna, ale elastyczna, 
uwzględniająca w pełni momenty odrębności i 
potrzeby sprawozdawcze każdego działu gospo­
darczego.

Jednolitość planów kont znajduje jeszcze je­
den charakterystyczny wyraz. Jest nią ujednoli­
cenie sposobów księgowania poszczególnych zda­

rzeń w obrębie przedsiębiorstw jednego działu 
gospodarczego, bądź też w przekroju wszyst­
kich działów gospodarczych. Jako przykład ta­
kiego rozwiązania może służyć sprawa finanso­
wania i wykonywania robót kapitalnych (gr. 02, 
03 i 04).

2) P o w i ą z a n i e  s y s t e m u  k o n t  
z p l a n o w a n i e m  przemysłowo-finanso- 
wym i inwestycyjnym występuje na terenie pla­
nu kont wielokrotnie. I tak więc plan akumula­
cji funduszu amortyzacyjnego na cele inwesty­
cyjne i kapitalnych remontów kontrolowany 
jest w pdgr. 187. Wykonanie planu finasowa- 
rJa rohót kapitalnych ujawnia gr. 02. Plan wy­
konania robót kapitalnych kontrolują konta gr. 
03 i 04. Normatywy środków pieniężnych kon­
trolowane są przez pod.gr. 100 i 110; normatywy 
innych środków obrotowych — grupa 19, klasa 
3 i 8. Plan nakładów według rodzaju znajduje 
odzwierciedlenie w ki. 4; plany kosztów produk­
cji i zbytu — kontrolowane są w klasie 7: grupa 
79 daje automatycznie obraz wykonania dianu 
kosztów produkcji podstawowej i pomocniczej, 
a grupa 74 — planu kosztów zbytu przez wyo­
drębnienie odchyleń od planu.

Wreszcie konta klasy 9 pozwalają na kontrolę 
wykonania planu realizacji i akumulacii oraz 
ustalają odchylenia od wielkości planowanych. 
Przytoczone główne punkty styczności pomię­
dzy planami a księgowością zostają uzupełniane 
powiązaniami w zakresie sprawozdawczym 
urządzeń szczegółowych.

Na skutek takich rozwiązań sprawozdania 
syntetyczne przedsiębiorstw wraz z załącznika­
mi pozwolą bieżąco kontrolować tok wykony­
wania zadań planowanych.

3) R o z w i ą z a n i a  k s i ę g o w e  w 
zakresie jednolitego planu kont pozwalają na 
przeprowadzenie dokładnej kontroli przestrze­
gania zasad systemu finansowego. Odnosi się 10 
przede wszystkim do zasady oddzielenia finan­
sowania działalności inwestycyjnej i eksploata­
cyjnej. Klasa 0 w grupach 00 — 04 i 07 — 08 
koncentruje wszystkie zapisy związane ze środ­
kami trwałymi, ich procesem umorzenia, robo­
tami kapitalnymi i źródłami ich sfinansowania. 
Dyscyplinę finansową w zakresie finansowania 
inwestycji i kapitalnych remontów kontrolują 
konta grup 02-03-04. Jednocześnie konta w 
pdgr. 112 i 188 pozwalają śledzić proces groma­
dzenia i użytkowania środków pieniężnych nie­
limitowanych na inwestycje i kapitalne remon­
ty-

Proces tworzenia funduszu amortyzacyjnego 
przez przedsiębiorstwo, je<?o przelewanie w 
sposób przewidziany zasadami finansowymi 
kontrolowany jest przez pdgr. 187, której konta 
w sposób automatyczny saldami swymi sygnali­
zują przebieg tego procesu.

Powiązania przedsiębiorstwa z ogólną gospo­
darką w zakresie środków obrotowych od­
zwierciedlają grupy 05 i 05, których zadaniem 
jest wykazać wielkość środków obrotowych, 
oddanych (05) z tytułu nadwyżek ponad ustalo­
ny normatyw, podatku dochodowego itp., oraz 
środków otrzymanych (03) na uzupełnienie
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środków własnych do wysokości normatywu.
Środki zgromadzone w przedsiębiorstwie z ty­

tułu rezerw i funduszów specjalnych są loko­
wane obowiązkowo na specjalnych kontach 
bankowych. Nie zniekształcają one zatem obra­
zu własnych środków obrotowych i ich normo­
wania.

b .nansowame kredytowe — zgodnie z syste­
mem finansowym — znajduje wyraz w kontach 
pdrg. 115. Każde konto obejmuje oddzielne 
kredyty na określony cel i termin. Dochowanie 
dyscypliny finansowej w zakresie spłaty otrzy­
manych kredytów kontroluje specjalne konto 
kredytów przeterminowanych ( I l 9j.

Stosowanie się do zasad inkasa faktur i zaka­
zu wzajemnego finansowania przez przedsię­
biorstwa kontrolowane jest przez grupy 13, 14 
i 1/. Konta cdoiorców i dostawców nabierają 
cnarakteru kont wyłącznie inkasowych.

4) Jednolity plan kont z 1945 r. oparty był na 
zasadzie pełnej swobody w zakresie przystoso­
wania do potrzeb branżowych i potrzeo odd-iel- 

, nycn przedsiębiorstw. Zasada ta mogła być 
Przyjęia w otcresie początkowym. Doprowadza­
ła ona jednak w praktyce do dwu zjawisk nie­
korzystnych: przerostu liczby kont w księgo­
wości głównej i dużej różnorodności w trai.uo- 
waniu księgowym tych samych zjawisk przez 
poszczególne przedsiębiorstwa.

Przerost ilości kont był cechą charaktery­
styczną w.elu planów branżowych. Organiza­
torzy księgowości zbyt często chcą przy jej po- 
rnocy rozwiązać wszystkie zagadnienia staty­
styczne i nadają opracowanym przez siebie pia­
nom kont charakter całkowicie analityczny, 
mnożąc do w.elu tysięcy konta szczegółowe. Są 
udania, że takie rozwiązanie nie pomnaża pracy, 
aje raczej ją zmniejsza, usuwając powtórne za- 
P-sy. Praktyka jednak wykazuje, że ten sposób 
postępowania (z wyjątkiem przedsiębiorstw
0 zmechanizowanej księgowości) prowadzi do 
rftzultatów niekorzystnych, mianowicie utrud­
za  i przedłuża sporządzenie bilansów, wytwa-
ia zaległości. Ponieważ postulat krótkookreso- 
v̂ ° ,  szybkiego, dokładnego sprawozdania jest 
aczelrią dyrektywą, nie można zapominać

1 Właściwym celu księgowości głównej—o syn-
wynikającej ze stosurJkowo niedużej ilo-

jiont; zbiorowych i o przerzuceniu zagadnień
alizy do księgowości specjalnych lub urzą- 

z®n 0 charakterze statystycznym, 
pi e§° rodzaju postawienie sprawy usztywnia 
Wy 1 k°nt: tworzenie w Planach kont branżo- 
k ( nowych §ruP kont jest niedopuszczalne; 
twn 3 P°dSruP°’we nie mogą być zmieniane; 
jest Zenie nowych kont czy subkont związane 

~ 2 zatwierdzeniem planu branżowego.
u j  ° ^ e PlanY kont idą daleko w kierunku 
^  d n o l i c e n i a  r ó ż n y c h  r o z w i ą -  
spTe k s i ę g o w y c h .  Już samo powyżej 
aUtonwwane -usztywnienie planów powoduje 
ły itW i , " i e jednolitość postępowania. Poza 
ta, nak’ że zostały ściśle sprecyzowane kon- 
Wiedn,eV̂ 1̂ U'ie również obligatoryjnie cdpo- 
Sl PrzpK,ICk korespondencję: zapis księgowy mu- 

regać poprzez konta w pewien określo­

ny sposób, aby ujawnić się mogła ich treść
ekonomiczna.

Jakie rozw-ązame stało się konieczne z uwagi 
na jednol.tość księgowego traktowania pewnych 
zagadnień w przekroju całego przemysłu, czy 
też całego życia gospodarczego. Stąd trzeba bę- 
dzi wprowadzać zmiany w planie kont i wza­
jemnej korespondencji ¡kont, równolegle do 
zmian przy budowie planu przemysłowo-finan- 
sowego. Konieczność ta, wynikająca z rozwoju 
koncepcji planistycznych, jest kłopotliwa dla 
raciiunkowców, posiada jednak olbrzymią zale­
tę jednolitości postępowania w przekroju całe­
go przemysłu, a w dużej ilości zagadnień — w 
przekroju całości życia gospodarczego. Daje 
jednocześnie możność dostarczenia księgowym 
wyczerpujących komentarzy i instrukcji, a tym 
samym ułatwia rozwiązanie zagadnień księgo­
wych we właściwy sposób.

5) Podane zasady rozdzielenia kont synte­
tycznych i analitycznych, ograniczenie możli­
wości rozbudowy planu w ramach księgowości 
głównej, wreszcie sprecyzowanie przebiegu za­
pisów i  treści ekonomicznej poszczególnych 
kont — mają na celu przede wszystkim stwo­
rzyć podstawy do t e r m i n o w e g o  s k ł a ­
d a n i a  k r ó t k o o k r e s o w y c h  s p r a ­
w o z d a ń  — bilansu i rachunku wyników. 
Wprowadzenie księgowań zbiorczych i ograni­
czenie pola błędów umożliwia wykonanie obo­
wiązku sprawozdawczego w terminach krót­
szych _ i w sposób łatwiejszy niż dotychczas. 
Ułatwienie sporządzenia zestawień zbiorczych 
dla szeregu przedsiębiorstw przynoszą schema­
ty sprawozdawcze i ograniczone w swej ilości 
załączniki do nich. Układ sprawozdań, ściśle 
związanych z planem kont, posiada charakter 
operatywny, tzn. pozwala bez analizowania 
kont zdać sobie sprawę z najbardziej istotnych 
cech charakterystycznych sytuacji finansowej, 
działalności przedsiębiorstwa i wykony wania 
przez nie zadań planowych.

Trzeba zwrócić uwagę na wprowadzoną za­
sadę wstępnego zatwierdzania bilansu i techni- 
kę zamykania ksiąg. Bilans i rachunek wyni- 
ków sporządzany jest w końcu roku, początko­
wo bez formalnego zamknięcia kont i bez do­
konywania ostatecznych przeksięgowań w 
grupach 02-06, 03 i 187; po wstępnym zatwier­
dzeniu sporządzany jest bilans ostateczny na 
podstawie formalnego zamknięcia rachunko­
wego.
|V jIE  wszystkie plany kont można uważać za 

twór całkowicie zakończony. Szereg ele­
mentów w planach, np. w planie przemysło­
wym zaliczanie kosztów i branżowe zasady 
kalkulacji, wprowadzono tylko w zakresie do­
stosowanym do obecnych możliwości aparatu 
rachunkowego. Toteż reforma obecna musi być 
traktowana jako faza przejściowa, ulepszająca 
i doskonaląca coprawda na danym etapie stan 
rachunkowości przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, jednak nie spełniająca jeszcze wszystkich 
postulatów, stawianych rachunkowości w mia­
rę pogłębiania zakładowego, wydziałowego i  od­
działowego rozrachunku gospodarczego.
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Andrzej KADUSZKIEWÏCZ

...Zakłada jąc fun dam e n t zjednoczonych, 
dem okra tycznych  i  m iłu ją c y c h  pokó j N .e- 
m ieć, spełn iacie czyn o w ie lk im  znaczeniu 
d la  całe j E uropy, zabezpieczając je j t rw a ­
ły  pokój.

(Z p ism a G eneralissim usa J. S ta lina  do 
Frez. W . P iecka i  P rem . O. G ro tew oh la  
z dn ia  13.X.1949 r.).

W SKIEROWANYM do Arm ii Czerwonej 
rozkazie z dira 23 lutego 1942 r. Genera­
lissimus Stalin, podówczas Ludowy Ko­

misarz Obrony, wyjaśniając stosunek Związku 
Radzieckiego do Niemiec jako narodu i pań­
stwa, stwierdził: „...byłoby śmieszne utożsa­
miać klikę Hitlera z narodem niemieckim. Do­
świadczenie historii uczy, że hitlerowie przy­
chodzą i odchodzą, a naród niemiecki, państwo 
niemieckie pozostaje“ . Słowa te wypowiedziane 
były w półtora roku od chwili niesp: owokowa- 
nej i dokonanej znienacka napaści faszystow­
skich wojsk niemieckich na ZSRR, w chwili, 
gdy okrucieństwa hitlerowskie względem jeńców 
i  ludności na okupowanych terenach od Karelii 
aż po Krym znane były już całemu światu.

W dniu zwycięskiego zakończenia drugiej 
wojny światowej Generalissimus Stalin oświad­
czył: „Związek Radziecki święci zwycięstwo, 
choc?'aż nie zamierza ani dzielić, ani niszczyć 
Niemiec“ .

Jaskrawe przeciwieństwo tego stanowiska 
względem Niemiec stanowiły zamierzenia poli­
tyków zachodniego imperializmu w okresie 
trwającej wojny. Uchwały konferencji w Jałcie 
i Teheranie nie podważały tezy jedności orga­
nizmu politycznego i gospodarczego Niemiec 
powojennych i w zasadzie opierały się o tę tezę. 
Sformułowanie to przyjęto wówczas ze strony 
anglosaskiej w znacznej mierze ze względu na 
stronę radziecką i jej decydujący wkład w woj­
nę. Jednakże i w owym czasie przedstawiciele 
jaskrawiej reakcyjnych kręgów w obozie alian­
tów zachodnich usiłowali złamać zasadę jedno­
ści Niemiec, a nawet zniszczyć podstawy egzy­
stencji Niemiec nie tylko jako państwa, lecz ja­
ko narodu.

Na konferencji w Teheranie w 1943 r. przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych, poparci przez 
delegację Anglii, proponowali podział Niemiec 
na 5 osobnych państw, a w październiku 1944 r. 
Churchill i Eden wypowiedzieli się za stworze­
niem trzech organizmów państwowych. Również 
w czasie wojny znany reakcjonista z angielskie­
go Foreign Office Vansittart wystąpił z pro­
jektem biologicznego wyniszczenia niemieckie­
go narodu, a bankier amerykański Mo genthau 
opracował w 1944 r. plan całkowitej likwidacji 
przemysłu i górnictwa w najbardziej rozwinię­
tym okręgu Niemiec (między kanałem Kiloń- 
skim a Mozelą), co w praktyce pozbawiłoby na­
ród niemiecki podstaw egzystencji.

Z Z A G A D N I E Ń  
G O S P O D A R K I  
N I E M I E C K I E J

Zasadnicze różnice w traktowaniu sprawy 
niemieckiej, ujawnione jeszcze przed zakończe­
niem działań wojennych, wynikały z odmiennych 
zasad pojifiowania zarówno polityki narodowo­
ściowej, jak w szczególności celów toczonej 
wówczas wojny.

Podczas gdy stanowisko Związku Radzieckie­
go opierało się na zasadach praw Narodu Nie­
mieckiego do niepodległego bytu państwowego 
w warunkach demokratycznych i po wytrzebie­
niu pozostałości faszyzmu, kapitalistyczny za­
chód wychodził z założeń opartych o aktualne 
egoistyczne interesy imperializmu. Aby pojąć 
podstawy polityki Związku Radzieckiego wzglę­
dem pokonanych Niemiec, należy cofnąć się do 
pierwszego punktu Manifestu Komunistyczne­
go, opracowanego przez Marksa i Engelsa, 
w którym żądano stworzenia jednej, niepodziel­
nej republiki niemieckiej.

W I8S4 r. w w artykule „Marks i Nowa Ga­
zeta Reńska“ Fryderyk Engels pisał: „Interesy 
proletariatu nie pozwalały zarówno na sprusa- 
czenie Niemiec, jak i na utrwalenie ich roz­
drobnienia na mnóstwo małych państewek. Wy­
magały one ostatecznie zjednoczenia Niemiec 
w jeden naród; jedynie zjednoczenie to mogło 
stworzyć oczyszczone od wszystkich odziedzi­
czonych drobnych przeszkód pole walki, na któ­
rym proletariat i burżuazja zmierzą swoje 
siły“ .

Wbrew pokutującej gdzieniegdzie tezie o bez­
względnym niebezpieczeństwie zjednoczonych 
Niemiec dla ich sąsiadów, tezie reprezentowa­
nej przez ośrodki burżuazyjne i nacjonalistycz­
ne, należy stwierdzić, że punkt ciężkości niebez­
pieczeństwa niemieckiego leży nie w zagadnie­
niu zjednoczenia jako takiego, lecz w zagadnie­
niu p ł a s z c z y z n y  tego zjednoczenia.

Jeśli zjednoczenie Niemiec odbywa się na 
płaszczyźnie burżuazyjnej, nacjonalistycznej, 
junkierskiej, jak to się działo w epoce Bismarka 
czy w czasach hitlerowskich — wówczas zagro­
żenie jest niewątpliwe!, bowiem cele których 
realizację stawiają przed sobą burżuazyjne kla­
sy rządzące, obejmują między innymi imperia­
listyczne opanowanie i wyzysk innych narodów. 
Jeśli zaś zjednoczenie to odbywa się w warun­
kach przewagi klasy robotniczej, która w soju­
szu z pracującym chłopstwem zmierza ku socja­
lizmowi, jeśli więc w ustroju państwa zapewnio­
ny jest rozwój elementów socjalistycznych, 
a z czasem pełna ich przewaga, wówczas nie­
bezpieczeństwo agresji ze strony takiego pań­
stwa odpada z samej natury rzeczy.

DY Związek Radziecki traktował i Uaktu- 
je niezmiennie zagadnienie niemieckie na 

płaszczyźnie zasad rewolucyjnego internacjo­
nalizmu, kapitalistyczny zachód ze sprawy
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Niemiec czyni funkcję swych aktualnych impe­
rialistycznych interesów.

Zgodnie z wewnętrznymi sprzecznościami 
świata kapitalistycznego imperializm p a s  tw 
osi Berlin — Rzym — Tokio stanął w poprzek 
drogi imperializmów anglosaskich w walce o te­
reny do eksploatacji. Nic też dziwnego, że poli­
tyka ̂ anglosaska nastawiona była na usunięcie 
i, jeśli się da, zniszczenie przeszkody niemiec­
kiej.

W wyniku wojny rozbite Niemcy przestały 
być aktualnym rywalem. Natomiast na drodze 
anglosaskiego imperializmu nieoczekiwanie dlań 
wyroś'a inna, potężniejsza przeszkoda w po­
staci Związku Radzieckiego przewodzącego blo­
kowi miłujących pokój państw ludowo-demokra­
tycznych. Względem tej osiemsetmil'onowej ma­
sy ludzkiej ,która zagrodziła drogę imperiali­
stycznej penetracji Anglosasów, ■ okupowane 
przez nich Niemcy Zachodnie mogły się stać — 
pod wpływem określonej polityki — ośrodkiem 
agresywnych przygotowań. W tym celu należa­
ło jednak przekreślić umowę Poczdamską, dą­
żyć do trwałego rozbicia Niemiec, by w ten 
sposób podsycać prądy rewizjonistyczne, przy­
wrócić do czynnego udziału w życiu politycz­
nym i gospodarczym podporę niemieckiego re- 
wizjonizmu — przestępców wojennych i wybit­
nych hitlerowców, następnie odbudować poten­
cja! gospodarki zbrojeniowej Niemiec, a równo­
cześnie nie dopuścić do ich gospodarczej samo­
dzielności, by je tym sposobem jak najsilniej 
podporządkować dyrektywom imperializmu 
amerykańskiego.

Zgodnie z tym już w czasie wiosny i lata 
1946 r. na paryskiej sesji Rady Ministrów Czte­
rech Mocarstw delegacje Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji przeciwdziałały powołaniu cen­
tralnych władz dla całych Niemiec.

Mimo uzgodnienia pewnych spornych kwestii 
w marcu i kwietniu 1947 r. na moskiewskiej 

Sesj i  Rady Ministrów rządy anglosaskie reali­
zowały w Niemczech politykę sprzeczną z po­
wziętymi zobowiązaniami. Już w maju gen. Clay 
1 gen. Robertson zawarli odrębne porozumienie 
0 stworzeniu dwustrefowej rady gospodarczej 
oraz innych organów dla swych stref okupa­
cyjnych, co pozostawało w jaskrawej sprzeczno- 
SC1 z umową w Poczdamie.
. Na londyńskiej sesji Rady Ministrów w tym- 
ze 1948 r. delegacje państw zachodnich odrzu­
t y  radziecką propozycję utworzenia ogólno 

omieckiego demokratycznego rządu i podję­
ła niezwłocznych przygotowań do zawarcia 
^ktatu pokojowego z Niemcami, 

p. Początkiem 1948 r. na konferencji we 
.̂ra.nkfurcie nad Menem, a następnie w Londy-

państwa zachodnie pogłębiły rozbicie Nie- 
cvz PodeJmul^c za plecami ZSRR szereg de- 

w sprawie nadania reprezentacjom gospo- 
w v^ym  swych sfer charakteru organów rządo- 
skj ’• ^  czerwcu 1948 r. amerykańskie, angiel- 
Wad-o r̂ancuskie w’adze okupacyjne przepro- 

reformę waluty w swych strefach, zry-
dzieck'W ten sPos°k łączność walutową z ra- 

^ strefą okupacyjną Niemiec. Ukorono­

waniem polityki rozbijania jedności Niemiec 
stało się utworzenie 20 września 1949 r. przez 
okupantów zachodnich marionetkowego rządu 
zachodnio-niemieckiego w Bonn.

Polityka gospodarcza stosowana przez władze 
anglosaskie oraz francuskie w Zachodnich 
Niemczech ściśle trzyma się założenia, by z Nie­
miec uczynić ośrodek wrzenia i agresji.

Wstrzymanie przez gen. Clay‘a demontażu 
przeznaczonych na reparacje dla ZSRR i krajów 
demokracji ludowych zakładów przemysłu wo­
jennego jeszcze w 1946 r. stanowiło pierwszy 
krok tej polityki. Później przyszły dałs e. W ce­
lu wzmożenia wytwórczości przemysłu stalowe­
go, podstawowego dla zbrojeń, podnoszono sy­
stematycznie pułap dozwolonej Niemcom pro­
dukcji. I  tak w 1947 r. wytwarzano w Bizonii 
3 miln. ton stali, w 1948 r. 5,4 miln. ton, w 1949 
roku około 9 miln. ton. Na zeszłorocznej pary­
skiej naradzie zachodnich państw okupacyjnych 
w sprawie Niemiec postanowiono ostatecznie 
powstrzymać demontaż przedsiębiorstw zbroje­
niowych oraz podnieść zachodnio-niemiecką pro­
dukcję stali do 15 miln. ton rocznie. W latach 
1948 — 1949 uruchomiono też produkcję w sze­
regu nieczynnych dotąd fabryk zbrojeniowych. 
Dotyczy to fabryk lotniczych w Bawarii, zakła­
dów w Kiłonii i Kuxhafen, produkujących poci­
ski V—1 i V—2, bądź fabryki płyt pancernych 
w Allach. Przy demontażu osławionej fabryki 
,,Anorga.ua“ , która wyrabiała środki trujące 
stosowane w Oświęcimiu, zniszczono tylko dział 
produkcji nawozów sztucznych.

Równocześnie amerykanie podjęli reaktywo­
wanie międzynarodowego europejskiego kartelu 
stalowego z niemieckim przemysłem stalowym 
na czele.

Produkcja pokojowego przemysłu niemiec­
kiego, która mogłaby w eksporcie zyskać środki 
niezbędne dla gospodarczej samowystarczalno­
ści Niemiec, jest ograniczona, a fabryki z tego 
zakresu często demontowane na cele reparacji. 
Tak np. we dug oficjalnych zachodnio-niemiec- 
kich danych statystycznych przemysł włókien- 
niezy, skórzany oraz inne działy lekkiego prze­
mysłu produkują na poziomie poniżej 50D/o 
przedwojennych rozmiarów wytwórczości. Prze­
mysł cementowy Bizonii, którego roczna zdol­
ność produkcyjna sięga 12 miln. ton, dał 
v/ 1948 r. tylko 5,1 miln. ton, a w r. 1949 jesz­
cze mniej.

Często, wobec fałszowania danych statystycz­
nych, tylko pośrednio wnosić można o objawach 
kryzysu pokojowej produkcji. Tak np. o kurczą­
cych się rozmiarach wytwórczości przemysłu 
chemicznego świadczy fakt, że przy pełnym 
wykorzystaniu jego zdolności wytwórczej zuży­
wa on 500 tys. ton węgla miesięcznie, zaś w ro­
ku 1948 zużył tylko około 240 tys. ton.

Rolnictwo w Bizonii, mimo że mało zniszczo­
ne przez wojnę, nie jest pobudzane do intensyw­
nej produkcji. Polityka aprowracyjna władz
amerykańskich zmierza clo tego, by przez żyw­
nościową niesamowystarczalność i marshallow- 
skie dostawy gotowych produktów spożywczych
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skrępować Biżonię jeszcze silniej oraz uzależ­
nić ją w pełni od Stanów Zjednoczonych. Tym 
się tiumaczy wyjątkowo niska produkcja nawo­
zów sztucznych lub zniszczenie tego działu wy­
twórczości w zakładach „Anorgana“ . Jako ilu­
stracja polityki stałego przestawiania Niemiec 
Zachodnich na cudzy chleb mogą służyć dane
0 imporcie żywności. Import ten przewyższa 
dziś w przeliczeniu na 1 mieszkańca o ca 33% 
swój poziom przedwojenny, zaś całość produk­
cji spożywczej jest tak ma:a, że wraz z ogrom­
nie rozwiniętym importem stanowi (również na
1 mieszkańca! masę żywności o ca 33% mniej­
szą niż przed wojną.

Paraliżowanie produkcji rolnej odbija się zde­
cydowanie ujemnie na bilansie handlu zagra­
nicznego. Bilans ten od początku okupacji do 
1949 r. wykazuje ujemne saldo w sumie ok. 
3 mild. maiek. Gdy się do tego doda zadłużenie 
z tytułu narzuconych Bizonii kredytowych do­
staw, tzw. nadwyżek amerykańskiego zaopa­
trzenia wojskowego, oraz inne publiczne długi 
zagraniczne, to łączna suma długów zagranicz­
nych Niemiec Zachodnich przekroczy 5 mild. 
marek.

Gospodarka Bizonii coraz wyraźniej i szerzej 
staje się terenem pasożytnictwa obcego, głów­
nie amerykańskiego wielkiego kapitału, który 
działa przy pomocy i udziale hitlerowskich ma­
gnatów przemysłowych i finansowych.

W sierpniu 1949 r. zostało zawarte porozu­
mienie między trzema zachodnimi mocarstwa­
mi okupacyjnymi, które ustaliło warunki, na 
jakich obcy kapitał dopuszczony zostaje do 
eksploatacji Zachodnich Niemiec. I  tak federal­
ny rząd z Bonn obowiązany będzie zapewnić 
obcym inwestycjom, pewne minimum zysku, na­
stępnie kapitały amerykańskie zostają zwolnio­
ne z wszelkich świadczeń, które niemieccy in­
westorzy ponoszą z tjdułu zobowiązań powsta­
łych dla Niemiec w wyniku przegranej wojny. 
W tych warunkach kapitał niemiecki, nie wy­
trzymując konkurencji kapitału obcego, będzie 
stale z rynku wypierany.

Zresztą już obecnie kapitał obcy posiada czę­
sto stanowisko dominujące. Tak w południowej 
Badenii 76% przemysłu kontrolują obce mono­
pole. O interesy swych zagranicznych mocodaw­
ców pilnie dbają „zdenazyfikowani“  przez nich 
hitlerowcy i przestępcy wojenni, których zresz­
tą nie pozostawia się bez nagrody. Gdy np. we 
wrześniu 1949 r. powstała tzw. „rada opiekuń­
cza“ przemysłu stalowego Ruhry, praktycznie 
zarządzająca tym przemysłem, to w skład je j 
powołano 12 byłych reprezentantów monopo­
lów przemysłowych Niemiec hitlerowskich, tak­
że szereg decydujących stanowisk w międzyna­
rodowym kartelu stalowym Amerykanie zapew­
nili szefom koncernów niemieckich.

Opierając, się o reakcyjne ośrodki niemieckie­
go społeczeństwa, polityka gospodarcza zachod­
nich okupantów stwarza też szczególnie ko­
rzystne warunki pasożytnictwa niemieckiej kla­
sie kapitalistycznej. Gdy w 1936 r. zysk przed­
siębiorcy przemysłowego wynosił w Niemczech 
średnio 50% kosztów produkcji, to wiosną

1949 r. sięgał już 61% tych kosztów, łącznie zaś 
suma zysków przedsiębiorców Bizonii wzrosła 
v/ 1949 r. w porównaniu do poziomu z 1936 r. 
dwu i pół krotnie.

Zyski kapitalistów rosną kosztem klasy ro­
botniczej. Instytut Gospodarczo - Naukowy 
Związków Zawodowych w Kolonii oblicza, że 
między 1938 r. a końcem 1948 r. koszty utrzy­
mania wzrosły o 80%. Wobec wzrostu cen real­
ne płace nie tylko nie rosną, lecz spadają. Wy­
żej przytoczone źródło podaje, że gdy w r. 1923 
miesięczny zarobek wynoszący maksimum 180 
marek przypadał na 9,6% rodzin robotniczych, 
to w r. 1948 (wrzesień) już na 22,4% rodzin. 
Spadek poziomu płac realnych potwierdza także 
analiza kosztów produkcji. W r. 1947 (czer­
wiec) płace zarobkowe w strefie brytyjskiej 
stanowiły 36,1% kosztów produkcji, zaś w ro­
ku 1948 (grudzień) już tylko 24,3%. O rozmia­
rach nędzy klas pracujących Bizonii świadczy 
także, że 4,6 miln. rodzin nie jest w stanie wy­
kupić bardzo zresztą skromnych przydziałów 
kartkowych żywności i  innych artykułów po­
wszechnego użytku.

Pomimo gwałtownej rozbudowy przemysłu 
o znaczeniu zbrojeniowym hamowanie pokojo­
wej produkcji niemieckiej przybiera tak znacz­
ne rozmiary, że bezrobocie w Bizonii sięgało 
pod koniec 1949 r. 1,5 miln. osób. Jeśli się do 
tego doda 250 tys. bezrobotnych w zachodnich 
strefach Berlina — otrzymamy poziom bezrobo­
cia bardzo znaczny, nawet w warunkach Zachod­
niej Europy. Należy nadto zauważyć, że w Bizo­
nii istnieje poważne bezrobocie nieobjęte spra­
wozdawczością (np. na wsi) oraz, że zatrudnie­
nie w ciągu niepełnego tygodnia pracy obejmuje 
ponad milion osób.

Jednym z objawów narastających sprzeczno­
ści klasowych jest rozwój ruchu strajkowego. 
Robotnicy niemieccy pod kierownictwem Ko- 

. munistycznej Partii Niemiec Zachodmch prze­
prowadzili szereg strajków. W 1945/46 r. obję­
ły one 1 miln. osób, w 1946/47 — dwukrotnie 
tyle, w r. 1947/8 już 4 miln. a w listopadzie 
1948 r. przeprowadzono strajk powszechny, 
w którym uczestniczyło 9 miln. osób.

UPELNIE inaczej przedstawia się droga 
_ rozwojowa gospodarki w radzieckiej stre­

fie okupacyjnej Niemiec.
Gdy Zachodnie Niemcy mało zostały dotknię­

te przez wojnę (prócz niektórych bombardowa­
nych ośrodków miejskich), to Niemcy Wschod­
nie ucierpiały skutkiem działań wojennych po­
ważnie. Pozostaje to w związku z taktyką 
ostrego oporu armii hitlerowskiej na froncie 
wschodnim i ustępowania na zachodzie — od 
prawego brzegu Renu poczynając — prawie bez 
walki.

Ponadto, gdy po zakończeniu wojny rolnic­
twa wschodnich prowincji ogołocone zostało 
z inwentarza żywego, który zabrali ze sobą ucie­
kający na zachód junkrzy i bogaci chłopi, to 
Niemcy Zachodnie okazały się w posiadan u re­
kordowego pogłowia inwentarza. Dane z 1945 r.
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stwierdzają, że w strefie radzieckiej pozostało 
tylko 64% bydła, 20% trzody chlewnej i  38% 
owiec. j , | i *■ i ];.|*rn

Podstawowe reformy polityczno-gospodarcze 
położyły jednak mocny fundament pod odbudo­
wę i rozwój wschodniej części Niemiec. Pozy­
tywny wpływ tych reform, wykorzystany w pla- 
nowej gospodarce, spowodował, że mimo mniej­
szego stopnia uprzemysłowienia, mimo więk-! 
szych zniszczeń wojennych i mniej licznych 
kadr fachowców — Niemcy Wschodnie odbudo­
wały się i szły naprzód, gdy Niemcy Zachodnie 
wykazują chwilowe wahania koniunktury, bądź 
pogłębiający się zastój.

We wrześniu 1945 r. przeprowadzono w Ra­
dzieckiej Strefie Okupacyjnej reformę rolną, 
która ziemie obszarnicze przekazała pracujące­
mu chłopstwu i repatriantom. Ogółem reforma 
objęła ponad 3 miln. ha (28% ziemi uprawnej 
w strefie radzieckiej). Ziemię tę otrzymało 
530 tys. rodzin chłopskich, w tym 121 tvs. bez­
robotnych i 88 tys. repatriantów. O stałym po­
stępie gospodarki rolnej zorganizowanej na no­
wych, sprawiedliwych zasadach świadczy wzrost 
produkcji. Zbiory zbóż chlebowych wyniosły 
w 3947 r. 3,6 miln. ton, w 1948 r. — 4,1 miln. 
ton, a w r. 1949 ponownie znacznie przekroczyły 
wyniki roku poprzedniego. Między 1 stycznia 
1946 r. a czerwcem 1949 r. pogłowie bydła wzro­
sło o 32%, koni o 22%, trzody chlewnej — pra­
wie o 200%, owiec i kóz — o ca 100%.'O klaso­
wych zmianach w produkcji rolnictwa świadczy 
silniejszy rozwój małych gospodarstw pozo- 
stających we władaniu dawnych bezrolnych 
oraz repatriantów. Przyrost pogłowia inwenta­
rza kształtował się odpowiednio jak następuje: 
konie — wzrost pogłowia z 48 do 116 tys., by­
dło — ze 118 do 405 tys., drób — z 76 tys. do 
1,1 miln. sztuk.

W czasie realizacji reformy rolnej powstały 
z inicjatywy Socjalistycznej Partii Jedności or­
ganizacje samopomocy chłopskiej. W końcu 
1949 r. łączyły one ponad 550 tys. chłopów do­
pomagając w realizowaniu polityki Partii na 
Wsi. ich zasługą jest znaczny postęp w mecha­
nizacji rolnictwa, w zaopatrzeniu w nawozy 
sztuczne, a przez całość swej działalności — 
w rozwijaniu i popularyzacji zasad spółdzielczo­
ści wiejskiej. Ilość stacji maszynowo-traktoro- 
wych wiosną ub. roku przekraczała już 520. 
Opłaty za świadczenia tych stacji pobierane są 
WS zasad polityki klasowej: biedni chłopi otrzy­
mują 30% ulgi ,zaś chłopi średniej zamożności 

ewentualnie 15%.
Obok pomyślnych wyników osiągniętych 

w rolnictwie — na poprawę sytuacji żywno­
ściowej w miastach i okręgach przemysłowych 
Wschodnich Niemiec wpłynęły znaczne dostawy 
owarowe ze Związku Radzieckiego, skąd np. 

w 1948 r. nadeszło 136 tys. ton zbóż oraz 10 tys, 
°n tłuszczów jadalnych.
W tym stanie rzeczy z końcem październi- 

tp t ^  r ł ^ ur° Polityczne Socjalistycznej Par- 
i Jedności powzięło uchwałę w przedmiocie 
' Prawy warunków bytowych ludności Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej. Uchwała Biura 
Politycznego, na zasadzie której rząd postano­
wił w listopadzie 1949 r. opracować odpowiedni 
projekt ustawy, przewiduje zwiększone zaopa­
trzenie w żywność większości pracujących, 
szczególnie w górnictwie i innych zawodach 
wymagających znacznego wysiłku fizycznego, 
a ponadto ustala koniec r. 1950 jako termin 
likwidacji reglamentowanego zaopatrywania 
w żywność z wyjątkiem mięsa i tłuszczów.

W wyniku referendum przeprowadzonego 
w 1946 r. upaństwowiono wielkie i średnie za­
kłady przemysłowe stanowiące przedtem wła­
sność przestępców wojennych i  aktywnych hi­
tlerowców.

W ten sposób w rękach państwa znalazło się 
40% zdolności wytwórczej przemysłu, co stwo­
rzyło mocne podwaliny pod dalszy planowy 
rozwój gospodarki narodowej. Produkcja glo­
balna przemys’u w 1949 r. prawie podwoiła się 
w stosunku do wyników 1946 r. W wielu gałę­
ziach wytwórczości przemysłowej już w 1949 r. 
osiągnięto zadania planowane na rok 1950. Tak 
np. wyrób stali walcowanej i odlewniczej, bu­
dowa maszyn rolniczych, produkcja energii elek­
trycznej i elektrycznych motorów oraz samo­
chodów już w 1949 r. osiągnęła rozmiary pla­
nowane na r. 1950.

W przeciwieństwie do Bizonii, której produk­
cja przemysłowa mimo gwałtownej odbudowy 
zbrojeniowych gałęzi wytwórczości z począt­
kiem r. 1949 nie przekraczała 70 — 75% roz­
miarów przedwojennych (1936 r.) — w Niem­
czech Wschodnich, dzięki wszechstronnej od­
budowie pokojowego przemysłu, poziom pro­
dukcji już w marcu 1949 r. osiągnął 96,6% 
stanu z 1936 r.

Ponadto uruchomiono tu ostatnio szereg no­
wych zakładów przemysłowych, wśród nich np. 
cluze fabryki traktorów, mianowicie w Bran­
denburgu i Nordhausen oraz walcownię stali 
w Kirchmeyer. Znaczne sumy zainwestowano 
też w nowych kopalinach węgla kamiennego na 
terenie Brandenburgii.

Podobnie jak w zaopatrzeniu ludności, tak 
też i w produkcji przemysłowej oraz rolnej po­
ważną pomoc stanowią dostawy ze Związku Ra­
dzieckiego. Tak np. stacje maszynowo-traktoro- 
we zaopatrzone zostały w 1000 radzieckich 
traktorów, transport drogowy otrzymał znacz­
ne partie samochodów ciężarowych, a przemysł 
metalowy poważne dostawy metali, z czego na 
potrzeby budowy maszyn rolniczych około 10 
tys. ton stali.

Dalszy rozwój gospodarczy Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej zapewniony jest dzięki 
stałemu wzrostowi nakładów inwestycyjnych."

O rozwoju budownictwa świadczy m. in. 
wzrost produkcji materiałów budowlanych w 
1949 r. o ca 100% w stosunku do r. 1948. Na 
przestrzeni lat 1948—1950 nakłady na budow­
nictwo z roku na rok planowane są w podwój­
nej wysokości względem roku poprzedniego.

Również i wykonanie budżetu przedstawia się 
w Demokratycznej Republice Niemieckiej po-
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myaflniie,. Dodatnie saldo zeszłorocznego okre­
su budżetowego (za czas od l. IV  do 31.XII) 
wynosi ponad 1,1 mild. marek ,natomiast w Bi- 
zonii ogólne saldo budżetowe wsz3/stkich jej 
krajów za rok ubiegły jest ujemne w sumie ca 
1 mld. marek.

Struktura gospodarcza Niemiec powodowa­
ła, że ciążyły one ku szerokiej wymianie han­
dlowej z Europą Wschodnią, skąd sprowadza­
ły artykuły żywnościowe i przemysłowe surow­
ce, wywożąc ze swej strony wyroby przemysło­
we, a wśród nich znaczne ilości dóbr inwesty­
cyjnych. Obecnie Bizonia jest przez amerykań­
ską politykę dyskryminacji odgrodzona od han­
dlu z państwami bloku pokoju. Natomiast Nie­
miecka Republika Demokratyczna trzy czwar­
te całości swych obrotów handlowych realizu­
je w wymianie z ZSRR i państwami demokra­
cji ludowych. Ma to ten skutek, że gdy wywóz 
Trizonii w 60 — 70% stanowią surowce, to na 
wywóz Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
składają się w 75% gotowe wyroby przemysło­
we. W imporcie zaś ta ostatnia sprowadza żyw­
ność w ramach umów clearingowych, podczas 
gdy Trizonia znaczne partie żywności nabywa 
na warunkach zadłużenia w walucie dolarowej.

¥  ESZCZE na rok z górą przed powstań’’em 
”  Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
gdyż od drugiego półrocza 1948 r. poczynając, 
radziecka strefa okupacyjna Niemiec weszła na 
tory gospodarki planowej. Pierwszy długofalowy 
plan opracowany został na lata i949 — 1950.

Przy opracowaniu planu Socjalistyczna Par­
tia Jedności i inne demokratyczne organizacje 
wychodziły z założenia, że rozbicie Niemiec re­
alizowane przez Amerykę i Anglię oraz włą­
czenie części zachodniej w strefę Planu Mar­
shalla — nie pozwalają na opracowanie jedno­
litego planu odbudowy Niemiec jako całości. 
Chociaż wiec w zasadzie dążeniem władz Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej jest zjed­
noczenie całych Niemiec także i pod względem 
gospodarczym, to jednak z uwagi na obecny stan 
rozbicia postawiono zadanie osiągnięcia maksi­
mum samodzielności gospodarczej w istnieją­
cych dziś granicach.

W programie Niemieckiego Kongresu Ludo­
wego stwierdzono: „Celem całej działalności 
gospodarczej w Niemczech winno być zapewnie­
nie lepszych warunków bytu ludności. Dążenie 
to winno być zabezpieczone przez ustrój demo­
kratyczny, przez zorganizowanie ogólnoniemiec- 
kiej niezależności i pokojowej gospodarki utrzy- 
mującej normalne stosunki ekonomiczne z 
wszystkimi innymi demokratycznymi państwa­
mi“ .

W dniu 21 .VII.1948 Niemiecki Kongres Lu­
dowy uchwalił plan dwuletni, który został przez 
Niemiecką Komisję Gospodarczą w dn. 30.HI. 
1949 zatwierdzony.

')  J- S ta lin  —  z p ism a do prez. P iecka i  p rem iera  
G ro tew o h la  z dn. 13 paźdz ie rn ika  1949 r.

Pian dwuletni wyznaczył następujące cele
ogólnogospodarcze na koniec 1950 r., obliczone 
w stosunku do poziomu 1947 r . : podniesie­
nie na koniec r. 1950 globalnych rozmiarów pro­
dukcji w gospodarce narodowej o 35% (co wy­
niesie 81% produkcji z 1936 r.), 2) wzrost wy­
dajności pracy o 30%, 3) funduszu plac o 15% 
oraz 4) obniżenie kosztów własnych w produk­
cji uspołecznionej najmniej o 7%.

Niezależnie od środków własnych poszczegól­
nych przedsiębiorstw przeznaczono w planie na 
cele odbudowy i rozwoju przemysłu, rolnictwa, 
transportu i gospodarki komunalnej długoter­
minowe kredyty państwowe w sumie 2 mld. mk. 
Ruzbudowa energetyki powinna podnieść pro­
dukcję energii elektrycznej do 16 mld. kWh, 
czyli o 29% !). Wydobycie węgla kamiennego 
wzrosnąć ma o 12%, zaś węgla brunatnego o 
16% (do 123.miln. ton, co oznacza wzrost o 
21,5% wobec poziomu z r. 1936).

Ze względu na bardzo znaczny wzrost zapo­
trzebowania na wyroby hutnicze, głównie zaś 
na stal ,plan stawia zadanie rozwinięcia produk­
cji stali do rozmiarów 875 tys. ton rocznie. 
Produkcja surówki wzrośnie w tym czasie do 
369 tys. ton, zaś produkcja stali walcowanej 
— do 650 tys. ton. Łączny wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego wyniesie 46%, jednak­
że w poszczególnych gałęziach wytwórczości 
chemicznej współczynnik wzrostu jest odmien­
ny. Tak np. produkcja paliw płynnych oraz 
smarów zwiększona będzie o 29%. Produkcja 
nawozów sztucznych wyniesie w 1950 r. 236 
tys. ton. W przemyśle metalowym plan dwulet­
ni zakłada wzrost wytwórczości w zasadzie po- 
wyżej 50%; w zakresie budowy obrabiarek, po­
jazdów mechanicznych i statków, jak wskazuje 
dotychczasowe wykonanie planu, wyniki osiąg­
nięte w 1947 r. zostaną podwojone. Na barkach 
przemysłu metalowego spoczywa w szczególno­
ści zadanie organizacji produkcji dla stałego za­
opatrywania w maszyny górnictwa węglowego 
i  hutnictwa. Następne wśród podstawowych za­
dań to budowa sprzętu komunikacyjnego dla 
kolejnictwa (lokomotywy, wagony) oraz flo ty lli 
rybackich (w celu poprawy bilansu wyżywienia 
ludności).

Również 50% wynosił zaplanowany wzrost 
produkcji w przemyśle elektrotechnicznym; 
produkcja motorów oraz żarówek odznacza się 
jednak o wiele wydatniejszym wskaźnikiem 
wzrostu, który tu wynosi około 500%. Niewiele 
niższy wzrost produkcji przewidziano dla prze­
mysłu materiałów budowlanych, wynosi on 
48,8%. Produkcja cementu w ostatnim roku 
planu osiągnie rozmiary 120 tys. ton.

W przemyśle włókienniczym przewidziano 
jeszcze znaczniejszy wzrost produkcji, a mia­
nowicie o 60% w zakresie przędzy i o 70% w 
zak- esie tkanin. Wykonanie tego zadania wy­
magało uruchomienia około 20 tys. nieczynnych

’ ) Jeś li n ie  wskazano inacze j, wówczas c y fry  w z ro ­
stu stosunkowego odnoszą się do r. 1950 a za podsta­
wę m a ją  r. 1947.
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w 1948 r. wrzecion oraz zapewnienia dostaw 
surowcowych w rozmiarach (na ostatni rok 
planu) 18 tys. ton bawełny, 2 tys. ton wełny, 
5 tys. ton szmat. Ponadto przewidziano szero­
kie stosowanie wielozmianowości w pracy przę­
dzalni, będących wąskim przekrojem włókien­
nictwa w Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej.

Przemysł skórzany zapewni w ostatnim roku 
planu produkcję obuwia w rozmiarach około 3 
pary na każdego mieszkańca.

Przemysł spożywczy, między innymi zadania­
mi, ma zapewnić na r. 1950 wytwórczość cukru 
w wysokości 750 tys. ton oraz wzrost produk­
cji gorzelnictwa o 50%. Rybołówstwo osiągnęło 
poważne wyniki już w 1947 r. w postaci polo- 
wów równych 20,1 tys. ton (wobec 12,6 tys. 
ton w 1936 r.), dalszy jego rozwój zapewnia 
budowa 60 — 70 nowych kutrów rybackich 
oraz zaopatrzenie w 800 ton sieci.

W zakresie transportu najpoważniejsze zada­
nia stawia plan przed kolejnictwem. W 
1950 r. dzienny załadunek wagonów towaro­
wych wyniesie 20 tys., a cały tabor wagonów 
kolejowych wzrośnie do 80 tys. Żegluga śródlą­
dowa zwiększa przewozy towarów o ca 25%, 
a roczny przeładunek portów śródlądowych 
wzrasta do 5,5 miln. ton.

Aby wykonać powyższe zadania należało, 
jak wspomniano, podnieść poziom wydajności 
pracy najmniej o 30%, co osiąga się na dro­
dze postępu w organizacji pracy, wprowadzenia 
norm technicznych i  premiowo - akordowego 
systemu płac oraz pełnego wykorzystania sił 
wytwórczych. Realizowana jest także rozbudo­
wa szkolnictwa zawodowego, które w 1950 r. 
zapewni przemysłowi i komunikacji 350 tys. 
absolwentów (w 1947 — 300 tys.). Równolegle 
odbywa się szkolenie robotników zatrudnionych
w Poszczególnych działach gospodarki narodo­
wej.

Następnym warunkiem realizacji zadań pla- 
nu jest wykorzystanie możliwości wytwórczych 
Przemysłu, które w 1948 r. były jeszcze w 
Ca 40% niewyz-yskane. Dotyczy to głów­
nie przemysłu włókienniczego, skórzanego, fu­
trzarskiego.

Podstawowe zadania rolnictwa — to zwięk­
szenie powierzchni upraw o 4,7% (do rozmia- 
°w 97,4% powierzchni uprawnej z 1938 r.) 

Oraz zbiorów. Zbiory zbóż i roślin strączko­
wych winny wzrosnąć o 23%, produkcja tłu- 
3fio7°W rośli,nnych 0 73%, roślin włóknistych o 
j..? ' °> buraków cukrowych o 49%, oraz ziemnia- 
, °V/ 0 38%. Odpowiedni wzrost pogłowia in- 

entarza żywego zaplanowano jak następuje: 
„i ,nie — 0 _11%, bydło rogate o 25%, trzoda 
%' ewna o 65%, owce o 60°/o. Wzrost mleczności 

ow i kóz zaplanowano na 25%. 
z ykonanie planu w zakresie rolnictwa po- 

° 1 na zwiększenie o 30% kaloryczności re- 
b- jnentowanego zaopatrzenia ludności miast 
w żywność.
Pr-^n' stotniej sze momenty planu dwuletniego 
Ulb - i aWiaj ą SN zo°4nie ze słowami Waltera 

j richta, referenta projektu planu na plenum

władz Socjalistycznej Partii Jedności, jak na­
stępuje :

„Plan dwuletni przyczynia się do zjednocze­
nia i suwerenności Niemiec. Przekazanie za­
rządu gospodarką w ręce demokratyczno-ludo- 
wych organów strefy przez okupacyjne władze 
radzieckie świadczy o tym, jak dalece władze 
te uwzględniają życzenia postępowych demokra­
tycznych sił Narodu Niemieckiego.

Plan dwuletni jest planem odbudowy pokojo­
wej gospodarki niemieckiej; służy swobodne­
mu rozwojowi sił wytwórczych narodu w celu 
pokrycia jego pokojowego zapotrzebowania.

Plan dwuletni jest wreszcie planem w pełni 
demokratycznym, jego założenia — to interesy 
ludu. W rękach ludu spoczywa także realiza­
cja planu. Podobnie podział planu — rozmiary 
i proporcje spożycia oraz nagromadzenia — od­
bywają się według założeń, sprawiedliwości, 
pełnego udziału świata pracy w spożywaniu 
tych owoców.

W związku z powyższym jasne jest, że klasy 
pracujące Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej ustosunkowały się do swego planu pozytyw­
nie. Świadczą o tym wyniki osiągnięte w 1949 
r. I  tak w I  półroczu przekroczono plan produk­
cji w górnictwie węglowym o 32%, w energety­
ce o 4,8%, w stalownictwie — o 3,4%. Pro­
dukcja I  półrocza 1949 r. przewyższyła poziom 
analogicznego okresu 1948 r. w zakresie ‘węgla 
kamiennego — o 6%,, stali o 65%, walcówki o 
60%, sztucznej wełny o 66%, sztucznego jed­
wabiu o 106%. Wykonanie planu w I I I  kwartale 
1949 r. wykazuje jeszcze wyższy rozmiar prze­
kroczeń niż w I  i I I  kwartale, a mianowine: od­
nośnie stali o 22% .energii elektrycznej — o 
14%, cementu — o 11% itd.

Gdy wzrost produkcji przemysłowej w 1949 
r. względem roku poprzedniego wyniósł około 
16%, to w 1950 r., mimo równoczesnego poważ­
nego wzrostu produkcji w cyfrach bezwzględ­
nych, roczny wzrost nie tylko się nie zmniej­
szy, lecz zgodnie z planem wzrośnie odpowied­
nio do 18%. Znaczy to, że tempo rozwojowe go­
spodarki N. R. D. stale się zwiększa. Zgodnie 
z tym plan na r. 1950 przewiduje też poważne 
zadania w podstawowych gałęziach wytwórczo­
ści przemysłowej. I  tak w stosunku do pozio­
mu 1949 r. produkcja surówki wzrośnie o 68%, 
stali o 73%, walcówki o 92%, cementu o 32%, 
cegły o 90%, wyrobów włókienniczych o 23%.

Ani znaczne dotychczasowe przekroczenia w 
produkcji, ani też stawianie szerokich zadań 
rozwojowych na przyszłość nie byłyby możliwe, 
gdyby nie pozytywny, twórczy, nowy stosunek 
do pracy klasy robotniczej. W Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej rozwija się zarówno 
współzawodnictwo pracy, jak ruch racjonaliza­
torski i nowatorski. Z inicjatywy górnika A. 
Hennecke powstał masowy ruch aktywistów 
produkcji w walce o odbudowę gospodarczą 
Niemiec. Wśród laureatów nagród narodowych 
obok nazwisk uczonych i artystów można zna­
leźć nazwiska aktywistów produkcji, jak maj­
stra odlewniczego z Henningsdorf R. Schmidta,
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majstra K. Pillinga z zakładów w Riesa, bądź 
członków młodzieżowej brygady kolejarzy i wie­
lu innych.

W znacznym też stopniu dzięki dotychczas 
osiągniętym przez niemiecką klasę robotniczą 
wynikom stało sie możliwe, jak stwierdził pre­
mier O. Grotewohl, że plan dwuletni w przemy­
śle zostanie wykonany już w ciągu lata' 1950 r., 
a więc o kilka miesięcy przed terminem. Sku­
teczne przezwyciężenie powojennych trudności 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
szczególnie zaś organizacja gospodarki w opar­
ciu o podstawowe reformy i planowe kierow­
nictwo, przyniosły już dzisiaj Niemcom 
Wschodnim poważne zdobycze, a na przyszłość 
gwarantują im trwały rozwój. Ten stan rzeczy 
szereg dnie uwydatnia się na tle zastoju, rosną­
cego bezrobocia i wzmagaiącej się mesamodzM- 
ności zachodnich prowincji niemieckich, uwikła­
nych wbrew interesom ich ludności i ze szkodą

OSOBISTE RACHUNKI OSZCZĘDNOŚCI 
NOWA FORMA WSPÓŁZAWODNICTWA 

SOCJALISTYCZNEGO 
I  ROZRACHUNKU GOSPODARCZEGO *)

P OWSTAWANIE i rozwój wciąż nowych 
form współzawodnictwa socjalistycznego 
jest charakterystyczne dla okresu powo­

jennego. Jedną z tych form jest rozpowszech­
niające^ się w ostatnich czasach otwieranie 
o s o b i s t y c h  r a c h u n k ó w  o s z c z ę ­
d n o ś c i o w y c h  przez brygady i poszcze­
gólnych robotników. Współzawodnictwo socja­
listyczne w tej formie kojarzy się organicznie 
z walką o rentowność produkcji i stanowi dal­
szy rozwój wewnętrzno-zakładowego rozra­
chunku gospodarczego.

Ruch zmierzający do otwierania osobistych 
rachunków oszczędności rozoowszechnil się 
bardzo szybko w przemyśle radzieckim. W pra­
sie opublikowano prawie jednocześnie wiado­
mości o otwarciu osobistych rachunków osz­
czędności w uralskiej fabryce samochodów im. 
Stalina, w fabryce samochodów im. W. M. Mo- 
lotowa, w uralskiej fabryce budowy ciężkich 
maszyn im. S. Ordżonikidze, w stahngradzkiej 
fabryce traktorów, w kołomenskiej fabryce pa­
rowozów im. W. W. Kujbyszewa, w fabryce ob­
rabiarek „Czerwony Proletariusz", w podol­
skim mechanicznym zakładzie im. M. I. Kali­
nina,^ w zakładach „Ka lib r“ , „Frezer“ , „Kau­
czuk“ , w bereznikowskiej fabryce sody, nowo­
sybirskiej fabryce „Plastmas“ , w kopalni im. 
Wołodarskiego zjednoczenia „Kizjelugol“ , 
w kamskiej elektrowni, w moskiewskiej fabry­
ce lamp elektrycznych, w fabryce „Krasnoje

P rzek ład z czasopisma „W oprosy E k o n o m ik i“  n r  10 
(1249).

dla Europy w awanturniczą politykę amerykań­
skiego imperializmu. Nic też dziwnego, że nie 
tylko klasa robotnicza ale coraz szersze masy 
pracujących, które w Bizonii są ofiarą wzma­
gającego się klasowego wyzysku, kierują wzrok 
ku Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
będącej zapowiedzią nie tylko narodowej jedno­
ści Niemiec, ale i państwa niemieckiego, które 
zrealizuje zasadę sprawiedliwości dla świata 
pracy.

Niemiecka Republika Demokratyczna, poli­
tycznie opiekając się o potężny blok pokoju i 
postępu, a gospodarczo coraz szerzej współpra­
cując ze swym naturalnym partnerem E u ro p ą  
wschodnią i południową, krzepnie i rozwija się 
dla spełnienia zadań, które ją oczekują: umac­
niana i promieniowania na całe Niemcy idei 
zjednoczenia narodu na płaszczyźnie zasad de- 
mnk"aeji i pokojowej współpracy z innymi pań­
stwami,

Z R A D Z I E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C H
Sormowo“ , w moskiewskim metro w oddziale 
karoserii Nr 2 fabryki samochodów małolitra­
żowych. Załogi statków („Czerwony Ural“ , 
„Akademik Karpiński“ , „Wojenmor“ , „Kocze- 
gar“ i in.), a także brygady parowozów (paro­
wozownia Czusowska i in.) otwierają osobiste 
rachunki oszczędności.

Otwieranie osobistych rachunków stało się 
ruchem masowym. Tak więc w leningradzkiej 
fabryce „Skorochod“ otwarto 2 tys. osobistych 
rachunków, w kołomenskiej fabryce parowozów 
im. Kujbyszewa — 1.700, w stalingradzkiej fa­
bryce traktorów — 533 itd.

Rachunki te noszą różne nazwy: osobiste ra­
chunki oszczędności, indywidualny rozrachu­
nek gospodarczy, „książeczki-skarbonki“ . Bę­
dziemy je tu nazywać osobistymi rachunkami 
oszczędności — również i w tych wypadkach, 
gdy otworzyli je nie poszczególni robotnicy, ale 
cała brygada: nazwa ta najlepiej oddaje istotny 
charakter rachunku — organiczne zespolenie 
elementów rozrachunku gospodarczego i współ­
zawodnictwa socjalistycznego.

Ruch zmierzający do otwierania osobistych 
rachunków rozwinął się z inicjatywy samych 
robotników. Szybkość jego rozpowszechniania 
się świadczy o tym, że korzenie tego ruchu się­
gają w głąb ekonomiki radzieckiej i że ruch ten 
już całkowicie dojrzał. Mówiąc o ruchu stacha- 
nowskim Stalin wskazywał: „Jedynie ruch, 
który w zupełności dojrzał i czeka na pobudkę, 
aby się. wydostać na wolność — tylko taki ruch 
mógł tak szybko się rozpowszechnić i narastać 
jak kula śnieżna“ . *) Te cechy ruchu stachanow- 
skiego są charakterystyczne i dla ruchu osobi­
stych rachunków oszczędności.

*) J- S ta lin . W oprosy len in lzm a , w yd . 11. s tr. 498.
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Rachunki osobiste — nowa forma ruchu sta- 
chanowskiego polega na tym, że stachanowcy 
uzupełniają swoje zobowiązania odnoszące się 
do przekraczania zadań produkcyjnych — zo­
bowiązaniami do jak największego oszczędza­
nia środków i podnoszenia jakości produkcji.

Bodźcem do otwierania osobistych rachun­
ków oszczędności było przyjęcie przez zespoły 
przedsiębiorstw zobowiązań odnoszących się do 
ponadplanowej oszczędności i przyśpieszenia 
obrotu środków. Dla pomyślnego wykonania 
Przyjętych zobowiązań trzeba było ustalić dla 
poszczególnych oddziałów, brygad i robotników 
zadania planowe, mające na celu obniżenie ko­
sztów własnych produkcji.

Wielu stachanowców zakłada osobiste ra­
chunki oszczędności nie czekając zazwyczaj na 
dane planu. W kolomeńskiej fabryce parowo­
zów oddział ustalił normatywy niezbędne do 
wprowadzenia osobistych rachunków oszczęd­
ności. W tym celu pracownicy oddziału łącznie 
z inicjatorami osobistych rachunków Swierdiu- 
liem, Szukajewem, Brzezińskim, Karandieje- 
wem, Fachrutdinowem, Nowosjelcewem w yli­
czyli zapotrzebowanie na materiały i narzędzia 
i ustalili lim ity ich rozchodowania. Od tej po­
ry wydawanie materiałów i narzędzi odbywało 
się w granicach, tych norm. Dzięki temu nie ty l­
ko wzmogła się walha o oszczędzanie materia­
łów, lecz także można było zapobiec ich nad­
miernemu rozchodowaniu. Jeśli pojawiało się 
zapotrzebowanie na materiały przekraczające 
ustanowioną granicę, natychmiast badano przy- 
czyny, które je wywołały, i zapobiegano po­
wstawaniu takich wypadków na przyszłość.

W kopalni im. Wołodarskiego zjednoczenia 
„Kizjeugol“ otwarto osobiste rachunki oszczęd­
ność z inicjatywy majstra górniczego Jakuba 
Własiuka, który wspólnie z Buławinem, kie­
rownikiem oddziału planowania, i buchalterem 
Bałdinem ustalili rozmiary wydatków (według 
elementów) na tonę wydobywanego węgla.
. w  uralskiej fabryce budowy ciężkich maszyn 
lm- S. Ordżonikidze jednym z inicjatorów 
otwarcia osobistych rachunków oszczędności 
był stachanowiec W. Ponomariew. Obliczył on 
dokładnie możliwości oszczędzania i dodał do 
swego początkowego zobowiązania 30 rocznych 
norm w ciągu pięciolatki — „jednocześnie co 
rok zaoszczędzić na narzędziach, energii elek- 
rycznej, metalu, smarach nie mniej niż 30 tys. 

rub li“ 2) J
Stachanowiec Zujew, zatrudniony przy ma- 

S2ynach Bierieznikowskiej fabryki sody, wysu- 
3ł nowe żądanie. „Nie wystarcza oszczędność 
a swoim stanowisku pracy, należy tak pracę 
organizować, aby i twoi sąsiedzi mogli rów- 
mz zaoszczędzić surowiec i energię. Np. na 

^ oim odcinku mogę zaoszczędzić kilkaset rubli, 
nńłf u mi n*e wysącza: staram się wypuszczać

abrykat w takim stanie, aby robotnicy za- 
u nieni przy następnym procesie produkcji 

również osiągnąć dużą oszczędność“ 3)
a v > W - P onom ariew , „W  ciągu p ię c io la tk i —- 30 rocz- 

axtlr ,n o rm -“  P ro fizd a t, r. 1£48, s tr. 45.
'  Ua2eta „Z w ie zd a “ , 29 /IV . 1949. r .

Przykłady te dosadnie charakteryzują właści­
wości pracy w społeczeństwie socjalistycznym: 
opiera się ona na przyjacielskiej współpracy ro­
botników, na zrozumieniu społecznego znaczenia 
wyników pracy osiąganych przez poszczegól­
nych robotników i przez cały zespół. Wyraża się 
w tym wyższość socjalistycznej organizacji pra­
cy stanowiącej przeciwieństwo bezlitosnej ek­
sploatacji pracowników w społeczeństwie kapi­
talistycznym.

Kierownicy gospodarczy, organizacje partyj­
ne i związkowe intensywnie podtrzymują in i­
cjatywę robotników zmierzającą do wprowa­
dzenia rachunków osobistych. Doświadczenia 
w tym zakresie upowszechniają się, a rezultaty 
osiągnięte ogłasza się w prasie fabrycznej, oma­
wia się na zebraniach. Organizacje nartyjne, 
stając na czele tego ruchu, przyczyniają się do 
rozpowszechniania przodujących doświadczeń.

sobiste^ rachunki oszczędności stacha­
nowców nie mogą i nie powinny być jed­

nakowe we wszystkich przedsiębiorstwach i we 
wszystkich oddziałach.

W fabrykach różnych gałęzi przemysłu 
i w różnych oddziałach włącza się do osobistych 
rachunków oszczędności różne elementy wydat­
ków w zależności od charakteru przedsiębiorst­
wa, struktury kosztów, stopnia doskonałości je­
go organizacii, stopnia stałości i powtarzalności 
procesów. W produkcjach materiałochłonnych 
(n.p. w przemyśle chemicznym) podstawowym 
elementem rachunków osobistych jest wydatko­
wanie surowca. Jednakże w wielu wypadkach 
(także w przemyśle chemicznym) obieg surow­
ca i półfabrykatów dokonywa się poprzez apa­
raty. Wprowadzenie osobistych rachunków osz­
czędności łączy się tam bezpośrednio z organi­
zacją dokładnych pomiarów i udoskonalaniem 
aparatury pomiarowej.

W produkcjach energochłonnych najważniej­
sze jest obliczanie wydatkowania energii, pary, 
powietrza, gazu; w produkcjach pracochłon­
nych podstawowe dane — to zużywanie narzę­
dzi, smarów, czasu pracy.

Aby rachunki osobiste dawały pożądane wy­
n ik ’—powinny one być należycie prowadzone. 
W fabryce „Kauczuk“ przvjęła się nader prosta 
forma rachunków osobistych. Określa się tam 
produkcję w jednostkach fizycznych, przypada­
jąca na robotników według planu i produkcję 
faktycznie wykonaną, procent wykonania zada­
nia miesięcznego i  procent wykonania normy 
rocznej.

Inną odmianą osobistych rachunków jest for­
ma rachunku wprowadzona w fabryce „Czer­
wony Proletariusz“ . Osobiste rachunki były tu­
taj drukowane w postaci książeczek obeimuią- 
cych wszystkie lata powojennej pięciolatki. Do 
książeczek należy wnosić dokładne dane o każ- 
domiesięcznym wykonaniu norm produkcji, 
o pomysłach racjonalizatorskich i udoskonale­
niach ze wskazaniem sum rocznej oszczędności 
osiągniętej w wyniku tych pomysłów. Książki 
obrachunkowe były zestawione przez oddział
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zatrudnienia i oddział płac. Pracownicy oddzia­
łu planowania, finansowego, buchalterii i za 
opatrzenia nie brali w tej pracy udziału, 
dlatego też w książeczkach nie ma danych ani 
o sumie zaoszczędzonych materiałów, energii, 
narzędzi, ani o premiach. Ta forma rachunku 
osobistego okazała się nieżyciowa: książeczki nie 
wiążące się z pobudzaniem aktywności twórczej 
robotników szybko wyszły z użycia. Obecnie 
prowadzi się w fabryce tylko wykazy wykona-

Oddział kowalski Stalingradzkiej fabryki traktorów

ma norm produkcji i zadań obliczonych w ńor-
mogodzinach, przy czym obliczanie norm pro­
dukcji nie kojarzy się z wykazem sum wydatko­
wanych na premie (a więc i na premie przy sto­
sowaniu akordu progresywnego). Rozumie się, 
że i ta forma nie jest całkowicie skuteczna.

Pełniejsza jest forma rachunku osobistego 
stosowana w stalingradzkiej fabryce traktorów. 
Przytoczymy część rachunku brygady kowala 
A. J. Biełousowa. 4)

Osobisty rachunek brygady Biełousowa A. J.

M i e s i ą c e

Oszczędność
mazutu

Oszczędność
pary

Oszczędność
e lektroenerg ii

Oszczędność 
m rupniku

Oszczędność O g ó ln a

kg
rub. 

i kop. Lg
rub. 

i kop.
r

kg ; rub. 
i kop.

zmniejszenia 
braków 

(rub. i kop.)

narzędzi 

(rub. i kop.)

oszczędność) 

(rub. i kop.

Styczeń 4622 1397-68 54187 1625-61 244 34-15 3810-32

rozchód 
ponad normę

269-68 6107-09

L u t y ................. 2169 655-38 26146 784-38 108 15-12

rozchód 
ponad normę

7719-60 295-20

rozchód 
ponad normę

5969-52

Marzec . . . 2550 771-42 30878 926-34 1 7 17-80 2827-44

rozchód 
j o  md normę

1829-52 2713-48

Razem tu ciągu 
I kmart. 1949 r. S34I 2824—48 111211 3336-33 479 67-68

rozchód 
ponad normę

1572-84

rozchód 
ponad normę

1804-00 2851-05

K iu ie rień  1949 r. 1886 872-73 33803 1014-09 135 1 18-90 6597-36

rozchód 
ponad norm ę

573-30 7929-73

Ten osobisty rachunek wyróżnia się tym, że 
włącza się weń ostateczne dane o oszczędności 
i nadmiernym rozchodowaniu. Uwydatnianie 
w osobistym rachunku nadmiernych rozchodów 
jest cenną właściwością tej formy obliczeń. Ra­
chunek ujmujący prócz osiągnięć stachanow­
ców także usterki ich pracy pozwala na obmy­
ślenie i zrealizowanie środków zmierzających 
do likwidacji strat, do zwiększenia oszczędno­
ści.

W osobistym rachunku brygady A. J. Bieło­
usowa pokazano nie tylko końcowy wynik, ale 
i sumy wydatków ustalone według norm plano­
wych i -wydatki faktyczne. Taka forma osobis­
tych rachunków oszczędności jest bezwarunko­
wo celowa. Pozwala ona na powiązanie osobis­
tego rachunku z planem oddziału i ze sprawoz­
daniem o jego wykonaniu.

Osobiste rachunki oszczędności wprowadzają 
wyszczególnienie zadań planowych i stanowią 
środek kontroli wykonania tych zadań.

W stalingradzkiej fabryce traktorów osobiste 
rachunki oszczędności zestawia się na podstawie 
codziennie wypełnianych arkuszy obrachunko­
wych każdej brygady. Arkusz obrachunkowy 
brygady kowalskiej zawiera następujące dane:

1) data, 2) numery detali, 3) produkcja (ilość 
sztuk i waga w tonach), 4) liczba przepracowa­
nych godzin, 5) wykonanie programu (według 
planu, w tonach, faktycznie, procent wykonania 
planu), 6) oszczędność metalu (w tonach i ru­
blach w ciągu dnia i wynik od początku mie­
siąca), 7) oszczędność mazutu (w kg i w rub. 
w ciągu dnia i od początku miesiąca), 8) oszczę­
dność elektroenergii (taicie samo wyszczególnie­
nie), 9) oszczędność w wyniku zmniejszenia bra­
ków (w rub. w ciągu dnia i wynik od początku 
miesiąca), 10) oszczędność narzędzi (takież wy­
szczególnienie), 11) ogółem oszczędności (w rub. 
w ciągu dnia, od początku miesiąca, od chwili 
przyjęcia zobowiązania).

Arkusz obrachunkowy brygady kowalskiej 
odzwierciedla właściwości technologii i organi­
zację produkcji kowalskiej; bierze się przy tym 
pod uwagę wszystkie wydatki, które bezpośred­
nio zależą od pracowników danej brygady. Ce­
chuje to wszystkie osobiste rachunki oszczędno­
ściowe. Nie celowe jest włączanie do osobistych 
rachunków stachanowców wydatków, na które 
nie mają oni bezpośredniego wpływu.

4) R achunek przekazany przez tow . B ie łousow a In ­
s ty tu to w i E ko n o m ik i A . N. ZSRR.
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W wynikli przekroczenia planu pod względem 
ilości produkcji powstają oszczędności na kosz­
tach administracyjnych przypadających na je­
dnostkę produkcji. Nie znamy jednak wypadków 
zapisywania takich oszczędności w rachunkach 
osobistych. Sumy te należałoby wciągać na oso­
biste rachunki oszczędności — kierowników 
oddziałów i ich zastępców, kierowników zmian, 
robotników oddziałów pomocniczych, robotni­
ków zatrudnionych przy oświetlaniu, ogrzewa­
niu, w magazynach pracowników rachunko­
wych itp. Nie tylko brygadziści brygad produk­
cyjnych powinni otwierać osobiste rachunki 
oszczędności, ale także kierownicy oddziałów, 
magazynów, kierownicy produkcji pomocni­
czych, oddziałów usługowych. Otwieranie oso­
bistych rachunków oszczędności przez takich 
pracowników nie tylko przyczyni się do sprecy­
zowania wewnętrzno - zakładowego planowania 
i rachunkowości, lecz także istotnie rozszerzy 
możliwości dalszego ugruntowania rozrachunku 
gospodarczego i walki o dalsze ponadplanowe 
obniżanie kosztów własnych, o zwiększanie aku­
mulacji socjalistycznej.

Osobiste rachunki oszczędności — jako for­
ma rozrachunku gospodarczego dolnych ogniw— 
różnią się od rozrachunku gospodarczego pod 
względem elementów podlegających oblicze­
niu. Rozrachunek gospodarczy ustala ogólną su- 
mę wydatków oddziału. Przy wprowadzaniu 
osobistych rachunków oszczędności ogólna suma 
wydatków powinna być rozbita na sumy wydat­
ków poszczególnych brygad, poszczególnych 
osób. Bezpośrednie wydatki, jeśli w ogóle można 
je obliczyć, określa się według stanowisk pra­
cy; sumę ogólnych wydatków oddziału plano­
waną i faktyczną wnosi się na osobisty rachu­
nek kierownika oddziału. Samo planowanie wy­
datków oddziału — w sensie dalszego podziału 
wydatków na odcinki, brygady i stanowiska — 
polega na wyszczególnianiu tych wydatków, na 
których wysokość wpływa praca brygad lub po­
szczególnych osób. Wyszczególnianie należy tak 
Przeprowadzać, aby można było wszelkie sumy 
wydatków wykazać w osobistym rachunku osz­
czędności brygady, robotnika lub innego pra­
cownika.

Wprowadzenie osobistych rachunków oszczę­
dności wymaga jednocześnie wzmocnienia kon- 
r° li nad jakością wykonywanej pracy, nad sta- 

nem urządzeń. A więc nie jest oszczędnością 
»oszczędzanie“ smarów kosztem gorszej konser- 
Wacj i  urządzeń. W takim wypadku wydatki na 
remont urządzeń przewyższyłyby oszczędności, 

.^k np. w jednej z fabryk chemicznych kiercw- 
. oddziału energetycznego zauważył, że z ko- 
ma nad paleniskiem wydobywa się czarny 

^ym, co świadczy o niewłaściwej pracy palacza, 
k niezupełnym spalaniu się paliwa. Podczas 

ontroli wyjaśniło się, że dyżurny elektryk 
. meiszył wdmuchiwanie powietrza pod ko- 

0;s ’ oszczędzić energii elektrycznej. Za 
m f^fdzanie energii elektryk otrzymywał pre- 

ę> lecz nie brano pod uwagę nadmiernego zu- 
poDT a Pa^ wa- Opracowując system premii 

Pełniono w tym wypadku błąd polegający na

tym, że brano pod uwagę zużycie tylko jednego
rodzaju zasobów. Stąd wniosek, oczy wisty, że 
system premiowania za oszczędność jako pod­
nieta materialna jest słuszny jedynie pod wa­
runkiem starannego kontrolowania jakości wy­
konywanej pracy i uwzględniania zużycia 
wszystkich ważniejszych materiałów, którego 
rozmiary zależą od stosunku robotników do 
pracy. Prócz tego premia powinna posiadać 
charakter nagrody za osiągnięte wyniki, a nie 
należy jej przekształcać w płacę regularnie 
otrzymywaną przez pracowników, gdyż w ta­
kim wypadku straciłaby swe pobudzające zna­
czenie.

W mechanicznych oddziałach niektórych za­
kładów osiąga się wielkie oszczędności dzięki 
wykorzystywaniu odpadków, ale wartości tych 
odpadków nie księguje się. Oczywiście należy 
wszelkimi sposobami pobudzać robotników do 
użytkowania odpadków i materiałów wtórnych, 
gdyż daje to duże oszczędności. Różnica między 
wartością nowego materiału a wartością odpad­
ków (z uwzględnieniem dodatkowej straty cza­
su na obróbkę) określa wielkość oszczędności 
osiągniętej w takich przypadkach. Niezaprzy- 
chodowanie odpadków stanowi defekt organiza­
cyjny w gospodarce materiałowej, defekt ra­
chunkowości, który należy usunąć. Odpadki na­
leży przychodować i nie można całej wartości 
takiego materiału uważać za oszczędność otrzy­
maną w produkcji.

Osobiste rachunki oszczędności powinny 
wskazywać przyczyny i konkretnych winowaj­
ców każdego nadmiernego wydatkowania. Wy­
żej przytoczono jako przykład osobisty rachu­
nek kowala stalingradzkiej fabryki traktorów 
A. J. Bielousowa. Rachunek ten wykazuje prze­
kroczenie normy wydatków o 5969 rub. 32 kop., 
powstałe w lutym 1949 r. Z osobistego rachun­
ku widać, że to nadmierne wydatkowanie nale­
ży wnieść całkowicie na rachunek strat wyni­
kłych z dużej ilości braków, które w tym mie­
siącu wynosiły 7719 rub. 60 kop. Jednakże nie 
ujawniono istotnych winowajców powstawania 
braków. Należało bezwzględnie wyjaśnić, dla­
czego przodująca brygada miała w lutym tak 
wielkie straty z powodu braków i w jakim sto­
pniu ona zawiniła.

Także sumy oszczędnościowe należy dokład­
nie rozpatrywać. Jeśli część oszczędności nie 
była wynikiem starań członków brygady o osz­
czędne zużywanie materiałów, ale np. powsta­
ła dzięki ustawieniu nowych maszyn, lub dzię­
ki zmianom technologicznym przeprowadzonym 
nie. na wniosek samych pracowników brygady 
itp. — to taka oszczędność nie powinna być za­
liczana na osobisty rachunek brygady.

Uogólniając dodatnie doświadczenia przodu­
jących przedsiębiorstw można dojść do wnios­
ku, że w rachunkach osobistych należy wyka­
zywać:

a) Oszczędność lub nadmierne zużycie suro­
wca, materiałów, energii elektrycznej, paliwa, 
pary, narzędzi, wydatków na remont, które za­
leżą od danej brygady lub robotnika. Przy tym 
na osobisty rachunek należy wciągać jedynie
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sumy oszczędności osiągane z inicjatywy bry­
gady.

b) Sumy oszczędności istotnie uzyskane dzię­
ki zastosowaniu pomysłów racjonalizatorskich 
(sumę tę należy wyodrębniać), jakkolwiek za­
stosowanie pomysłów racjonalizatorskich po­
winno zapewnić oszczędność materiałów, ener­
gii elektrycznej, narzędzi, tj. powinno wyrażać 
się w danych poprzednich (a) lub w danych 
następnych (c).

c) Ulepszenie jakości produkcji, produkcja 
kosztem zaoszczędzonych materiałów itp. w 
tych wypadkach, gdy warunki współzawodnic­
twa socjalistycznego przewidują jeszcze szereg 
innych zobowiązań. W rachunkach osobistych 
należy brać pod uwagę udział wyższych ga­
tunków w ogólnej produkcji, procent przekro­
czenia norm produkcji, ilość produkcji wytwo­
rzonej dzięki oszczędności itp.

d) Sumy premii wypłacanych za dobrą pra­
cę brygady (lub poszczególnego robotnika).

Dla obliczenia oszczędności lub nadmiernego 
zużycia należy podsumować wydatki planowa­
ne na wykonanie roboty i zestawić tę sumę z 
wydatkami faktycznymi.

Obliczenia takie wymagają pewnego czasu. 
Do ich prowadzenia trzeba przyciągać aktywis­
tów - społeczników: rachunkowość nie jest na­
leżycie przygotowana do prowadzenia osobis 
tych rachunków, a rozwój współzawodnictwa 
socjalistycznego nie powinien pociągać za sobą 
powiększenia liczby pracowników rachunkowo­
ści.

Osobiste rachunki oszczędności powinny być 
jawne. W dążeniu do rozpowszechniania przo­
dujących doświadczeń i pobudzania stachanow­
ców należy osobiste rachunki oszczędności wy­
wieszać w oddziałach, co przyczyni się do pod­
ciągania robotników pozostałych w tyle do po­
ziomu przodowników. Jeśli ogólną sumę oszczę­
dności uwidocznioną w osobistych rachunkach 
zestawić z ogólnymi wynikami pracy oddziału 
zorganizowanego na zasadzie rozrachunku go­
spodarczego i przeanalizować różnicę między 
tymi danymi, można wykryć przyczyny opóź­
niania się oddziału oraz możliwości zwiększenia 
produkcji i oszczędności. Jak wskazuje do­
świadczenie wielu przedsiębiorstw, taka analiza 
jest pomocna w walce ze stratami.

Otwieranie osobistych rachunków oszczędno­
ści daje tylko wtedy dodatnie wyniki, kiedy te 
rachunki wiążą się bezpośrednio" z organizacją 
wewnętrzno - zakładowego planowania i ewi­
dencji, a nie w oderwaniu od nich. Dlatego też 
wprowadzenie osobistych rachunków wymaga 
nie tylko usprawnienia planowania i ewidencji 
wewnętrzno - zakładowej, lecz także zmian 
w organizacji produkcji. W szczególności od­
powiednie odcinki powinny być zaopatrzone w 
aparaturę pomiarową (wagi, liczniki elektrycz­
ne, wodomierze, gazomierze itp.), aby materiały 
przed wydaniem były ściśle obliczane i ważo­
ne. Praktyka wykazuje, że osobiste rachunki 
oszczędności są z powodzeniem przyswajane 
tylko tam, gdzie przestrzega się tych warun­
ków.

Doświadczenia w związku z wprowadzaniem 
osobistych rachunków oszczędności mówią o 
tym, że rachunki te przyczyniają się w dużym 
stopniu do oszczędności produkcji. Przytoczy­
my kilka faktów:

W jednym z oddziałów bierieznikowskiej fa­
bryki sody, której kierownik Pochlerner jest w 
fabryce inicjatorem otwierania osobistych ra­
chunków oszczędności, osiągnięto następujące 
wyniki:

Lata i miesiące Produkcja 
I gatunku (m °/„)

Suma zysku 
(tu rublach)

1918 22,0
1919

Styczeń 40 0 30 000
Luty 45,0 3O170
Marzec 50,8 36 350
Kmiecień 63,4 91 850

W czerwcu produkcja pierwszogatunkowa w 
oddziale tym wynosiła już 83%.

Maszynista Ponosow (remiza Czusowska) w 
I kwartale rb. osiągnął oszczędności 3,651 rub., 
a maszynista Jagowkin — 4,036 rub. Stacha- 
nówka uralskiej fabryki samochodowej Nina 
Nazarowa w ciągu pięciu miesięcy r. 1949 zao­
szczędziła ponad 3 tys. rubli. W fabryce spiry­
tusu krasnokamskiego celulozo - papierniczego 
kombinatu robotnicy zatrudnieni przy aparatu­
rze otworzyli 20 lipca r. 1949 osobiste rachunki 
oszczędności. W ciągu 10 dni lipca robotnica 
Marfina osiągnęła 9598 rub. oszczędności, Zje- 
lenina — 9438 rub., Nieczunajewa — 9120 rub. 
Osiągnęły one również dużą oszczędność na wy­
datkach produkcyjnych od nich zależnych. Wy­
sokość tych wydatków wynosiła według planu 
na jednostkę produkcji 12 rub. 29 kop , a Marfi­
na wydatkowała fatycznie—10 rb. 78 kop., Zje- 
lenina — 10 rub. 81 kop., Nieczunajewa — 10 
rub. 85 kop.

W wyniku otwarcia przez brygadę Utkina 
osobistego rachunku w fabryce „Kali.br“ osiąg­
nięto oszczędności dzięki starannemu doglądo­
wi narzędzi, wprowadzaniu pomysłów racjona­
lizatorskich, obniżeniu zużycia materiału. Każ­
dy tokarz, członek brygady Utkina, wydatko­
wał poprzednio 150 g smaru wrzecionowego 
dziennie, a po otwarciu osobistego rachunku 
oszczędności zużycie smaru zmniejszyło się do 
100 g dziennie, choć nie pogorszyła się jakość 
smarowania. Brygada oszczędzała dziennie po­
nad 6 kg smaru wrzecionowego. 6)

W kopalni im. Wołodarskiego brygada maj­
stra górniczego J. Własjuka osiągnęła po wpro­
wadzeniu osobistych rachunków oszczędności 
następujące wyniki: w styczniu r. 1949 zmiana 
Własjuka zaoszczędziła 2476 rub., a koszt wła­
sny tony węgla wydobywanego w kopalni był 
niższy od ustalonego w planie o 3 rub. 46 kop. 
W lutym obniżenie kosztów własnych wyniosło 
5 rub. 49 kop. Jednakże w marcu na zarządze-

6) P a trz  „S ło w o  na cza ln iko w  c jechow “ , P ro fiz d a t 
r. 1948, s tr . 70.
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nie głównego buchaltera zjednoczenia zanie­
chano prowadzenia osobistych rachunków osz­
czędności i już w tym miesiącu koszt własny 
węgla podniósł się znacznie, a zamiast zysku za­
częto w kopalni notować straty. W ciągu pięciu 
miesięcy ogólna suma strat wyniosła 1.300 tys. 
rubli. 8)

Zespół kołomeńskiej fabryki parowozów, 
gdzie obecnie otwarto ponad 1700 osobistych 
rachunków oszczędności, osiągnął w I półroczu 
r. 1949 poważne wyniki: zespół zaoszczędził 801 
t metalu, 2235 t paliwa, 1162 tys. kWh energii 
elektrycznej; zmniejszono obrót o 7,5 miln. rub., 
a ponadplanowy zysk wyniósł około 2,5 miln. 
rubli.

Wyniki te osiągnięto dzięki rozwojowi współ­
zawodnictwa socjalistycznego, dalszemu ugrun­
towaniu się rozrachunku gospodarczego i racjo­
nalizacji produkcji (wprowadzenie scentralizo­
wanego rozkrawania, szybkościowe metody 
produkcji i wytopu, zmniejszenie ilości braków, 
cementowanie detali, ulepszenie technologii 
odlewów itp., zastosowanie pirometrycznej kon­
troli nad martenowskimi piecami, ulepszenie 
harmonogramów ilustrujących pracę oddzia­
łów, zastosowanie lokalnego oświetlenia, zaopa­
trzenie toczydeł w wyłączniki pedałowe a obra­
biarek w urządzenia ograniczające „mariwy 
krok“ itp.). Zrealizowanie tych i tym podob­
nych środków łączy się bezpośrednio z dopro­
wadzeniem zobowiązań socjalistycznych i roz­
rachunku gospodarczego do samego miejsca 
pracy, a także z ugruntowaniem osobistych ra­
chunków oszczędności.

Osobiste rachunki oszczędności są bodźcem 
do przeprowadzania nader istotnych zmian w 
organizacji produkcji. Tak więc w oddziale so­
ny kalcynowanej bierieznikowskiej fabryki so­
ny jednym z procesów jest otrzymywanie pół-; 
Produktu — mleka wapiennego, którego kon­
centracja powinna osiągnąć 180 normalnych 
Jednostek. W ciągu trzech lat nie można było 
osiągnąć tego stężenia. Od 15.III. 1949 r. wpro­
wadzono na próbę do oddziału osobiste rachun- 

1 oszczędności („indywidualny rozrachunek go­
spodarczy“ — jak je nazywano w fabryce). Gdy 

echanicy otwierali osobiste rachunki oszczęd- 
osci, wielu pracowników inżynieryjno - tech- 
cznych (a także kierownik oddziału produkcji 

mleka wapiennego) uważało, że należy przyjąć 
jako normę stężenie niższe. 1.IV. 1949 otworzono 
c, a Pracowników tego oddziału osobiste ra- 
k oszczędności. I oto w ciągu kwietnia nie 
y o ani jednego dnia, żeby stężenie mleka wa- 

2aenne§o było niższe niż 180 jednostek, średnie 
S2S gżen ie  wynosiło 190,3 jednostki. Zwięk- 
0 nie stopnia stężenia mleka wapiennego daje 
C2v̂ n o ś ć  wapna i amoniaku, gwarantuje rze- 

ywiste obniżenie kosztów własnych produk- 
_j^^w ięc Podnosi rentowność fabryki.

kład/,’ tru d o w o m  fro n t ie “  —  gazeta fab ryczna  za- 
e a,i  »Frezer“ . 2 5 /V III  r. 1949. 
to) ń?z®ta „Z w ie zd a “ , 25/V I r. 1949.

^drn ilr; m ater ia łó w  zebranych przez In s ty tu t E ko- 
A k a a e m ii N a u k  Z 5K K .

Przykłady te Wykazują, że stosowanie osobi­
stych rachunków oszczędności i efektywna bie­
żąca ich kontrola jest potężnym orężem w wal­
ce o przekroczenie planu, o oszczędność ponad­
planową, o ulepszenie jakości produkcji.
\ \ T  alka o osiągnięcie oszczędności jest tym 

w skuteczniejsza, im bardziej idzie w parze 
z podnietą materialną mającą na celu oszczęd­
ność. Doświadczenia wielu zakładów wskazują, 
że jeśli przeznaczy się pewną część oszczędnoś­
ci na zaopatrzenie materialne tych pracowni­
ków, którzy swą dbałością o oszczędne zuży­
wanie środków przedsiębiorstwa i wzorową 
opieką nad urządzeniami przyczynili się do 
osiągnięcia tych oszczędności, to ruch mający 
na celu oszczędność środków da najlepsze wy­
niki. Podnieta materialna jest potężną dźwignią 
ekonomiczną, która pozwala na wzmożenie 
walki o oszczędność produkcji.

Formy podniety materialnej stosowane w 
przemyśle i transporcie są obecnie bardzo róż­
norodne.

W kołomeńskiej fabryce parowozów robotni­
cy zasadniczych zawodów oprócz premii za 
przekroczenie norm produkcji przy stosowaniu 
akordowo - progresywnego systemu płac są 
premiowani w sposób następujący: co kwartał 
ustala się cztery premie: zajęcie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie socjalistycznym 
— 3000 rub., drugiego miejsca — 2000 rub., 
trzeciego — 1500 rub, czwartego — 1000 rub.

Od 18 maja r. 1948 ustanowiono w fabryce 
przechodnie czerwone sztandary, połączone z 
premiami pieniężnymi. Przyznaje się je co­
dziennie najlepszemu odcinkowi produkcyjne­
mu lub brygadzie przekraczającej dobowe za­
danie przypadające na jedną zmianę. I0)

Jednakże te formy premiowania, jak wyka­
zała praktyka, są niewystarczające. Od kw iet-' 
nia r. 1949 kołomeńska fabryka parowozów 
otrzymała zezwolenie na potrącanie 2% fundu­
szu płac na fundusz majstra. Sumy wyznaczo­
ne na premie zostały znacznie podwyższone. 
Oddziałowi wytapiania stali przyznano 19 tys. 
rubli na premie za dobre wyniki rachunku go­
spodarczego osiągnięte w I kwartale r. 1949. 
Ale sumy premii wypłacanych robotnikom nie 
pozostawały w bezpośrednim związku z rozmia­
rami osiągniętej oszczędności; premie przyzna­
wano głównie za wyniki produkcyjne.

Uralskie zakłady samochodowe im. Stalina 
stosują inny system premiowania. Tutaj wypła­
ca się robotnikowi 15% zaoszczędzonej przezeń 
sumy; Bezpośredni związek między wielkością 
premii i sumą oszczędności pobudza robotników 
do zwiększania oszczędności, zachęca do szer­
szego i skrupulatniejszego obliczania wydatków 
produkcji, sprzyja dalszemu umacnianiu i pre­
cyzowaniu wewnętrzno - zakładowego plano­
wania i rachunkowości. Bezpośrednia zależność 
wysokości premii od rozmiarów osiąganej osz­
czędności jest bodźcem do przyśpieszenia i ak­
tywizacji kontroli zobowiązań mających na ce­
lu ponadplanową oszczędność..
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Rozumie się, ze przy określaniu tych odcin­
ków produkcji, gdzie mogą być wprowadzone 
osobiste rachunki oszczędności i odpowiednie 
formy premiowania, konieczne jest wszech­
stronne uwzględnianie właściwości technologii 
i podejmowanie środków niezbędnych dla ulep­
szania jakości produkcji i przedłużania okresu 
używalności urządzeń. Jest to szczególnie waż­
ne w tych wypadkach, kiedy dany robotnik 
otrzymuje półfabrykat lub wykonywa operacje 
przygotowawcze do następnych etapów pro­
dukcji.

Dlatego też, jeśli jakość półfabrykatu odda­
nego do dalszej obróbki jest niższa od ustalonej 
przez warunki techniczne lub od przewidzianej 
w karcie technologicznej, albo gdy na dalszych 
etapach obróbki pojawiła się konieczność na­
prawy jakichś defektów spowodowanych przez 
robotników, którzy otworzyli osobisty rachu­
nek oszczędności, konieczne jest udokumento­
wanie odpowiedniej sumy strat — iw  Zależno­
ści od tego — zmniejszenie sumy oszczędności 
(w trybie operatywnego obliczenia, bez księgo­
wania) w osobistym rachunku oszczędności da­
nego pracownika. Przed wydaniem premii za 
oszczędność należy dokonać przeglądu urzą­
dzeń, ustalić dane pozwalające sądzić o ich 
stanie i zanotować fakt oględzin na osobistym 
rachunku oszczędności. Jeśli przy kontroli urzą­
dzeń okaże się, że wymagają one wcześniejsze­
go remontu niż przewidują normalne terminy 
eksploatacji, to fakt ten powinien być zadoku­
mentowany, a koszt spowodowany przedtermi­
nowym remontem potrącony z sumy osiągnię­
tych oszczędności.

Duże zainteresowanie budzi system premio­
wania za oszczędność praktykowany w parowo­
zowni Czusowska. Przewiduje on wydzielanie 
na premie 60% zaoszczędzonych środków przy 
remoncie parowozów; pozostałe 40% oszczędno­
ści stanowią dochód parowozowni lub służą do 
pokrywania wydatków ponad normę. 20% 
wszystkich sum przeznaczonych na premie wy­
płaca się brygadom remontowym, a 80% — 
maszynistom.. Przejście brygad parowozowych 
na rozrachunek gospodarczy w tej parowozow­
ni dało dobre wyniki. W ciągu czterech miesię­
cy r. 1949 osiągnęła ona 379 tys. rubli zysku. 
Brygadom parowozowym wypłacono około 18 
tys. rub. premii, a robotnikom oddziałów re­
montowych — około 3 tys. rub. n)

Praktyka wykazuje, że osobiste - rachunki 
oszczędności nie przyjmują się tam, gdzie nie 
łączą się z systemem premiowania.

Materialna podnieta do walki o oszczędność 
musi być uzgodniona z masową pracą wycho­
wawczą, z podnoszeniem ideowo - politycznego 
poziomu pracowników inżynieryjno - technicz­
nych, ekonomistów (pracowników oddziałów 
planowania, oddziałów zatrudnienia i  płacy, 
buchalterii, ekonomistów oddziałowych) i robo­
tników. Należy jak najszerzej rozpowszechniać 
doświadczenia lepszych pracowników posiada-

u ) Gazeta „Z w ie zd a “ , 8/V II ' r .  1949

jących rachunki oszczędności: wywieszać te 
rachunki w oddziałach, publikować je w prasie 
lokalnej, omawiać na zebraniach wytwórczych, 
zapoznawać się ze środkami pozwalającymi 
zwiększać oszczędności, szybko i szeroko rozpo­
wszechniać doświadczenia przodujących praco­
wników.

Prasa centralna powinna więcej uwagi po­
święcać tym zagadnieniom. Pismo „Trud“ zor­
ganizowało kilka „wtorków stachanowskich“ , 
na których omawiano sprawę rozpowszechnia­
nia osobistych rachunków oszczędności. Infor­
macje o nich podali w swych referatach: kowal 
A. Biełousow, mówiąc o doświadczeniach sta- 
lingradzkiej fabryki traktorów (obecnych było 
300 osób), W. A. Tarakanow, kierownik oddzia­
łu bierieznikowskiej fabryki sody (obecnych 
ponad 200 osób) i W. H. Paszin, główny inżynier 
kołomeńskiej fabryki parowozów im. W. W. 
Kujbyszewa.

Mołotowska okręgowa gazeta „Zwiezda“ 
oświetla systematycznie doświadczenia w za­
kresie osobistych rachunków oszczędności („in­
dywidualnego rozrachunku gospodarczego“ ), 
praktykują to także niektóre gazety fabryczne 
(np. gazeta wychodząca w fabryce „Frezer“ 
krasnokamskiego celulozo - papierniczego kom­
binatu i  in.). Jednakże nie wszystkie gazety i 
nie wszystkie ministerstwa zwracają należytą 
uwagę na zagadnienie osobistych rachunków 
oszczędności, Tak np. Ministerstwo Budowy 
Obrabiarek do tej pory nie reaguje na fakt, że 
w  jednej z jego przodujących fabryk, „Czerwo­
nym Proletariuszu“ , zaprzestano prowadzić 
osobiste rachunki oszczędności.

Zadaniem kierowników gospodarczych, orga­
nizacji partyjnych i zawodowych winno być 
wszechstronne podtrzymywanie tej nowej for­
my ruchu stachanowskiego, nowej formy roz­
rachunku gospodarczego. Osobiste rachunki 
oszczędności pobudzają inicjatywę twórczą pra­
cowników, kontrola nad rozchodowaniem środ­
ków pieniężnych i  materiałowych staje się bar­
dziej masowa, ścisła i operatywna. Osobiste ra­
chunki oszczędności pomagają wychowywać 
ludzi pracy w duchu komunistycznym, wpaja­
ją w nich nawyk do oszczędzania majątku so­
cjalistycznego.

Osobiste rachunki oszczędności pozwalają na 
ustalanie udziału każdej brygady, każdego ro­
botnika w ogólnych wynikach pracy przedsię­
biorstwa.

Wprowadzenie osobistych rachunków osz­
czędności przyczynia się do ulepszenia istnieją­
cych systemów premiowania za oszczędność, 
zwiększa i precyzuje odpowiedzialność osobistą 
poszczególnych pracowników za wykonanie 
planu państwowego.

Osobiste rachunki oszczędności zawsze zwię­
kszają wymagania robotników wobec zakłado­
wych organów planowania i rachunkowości — 
w kierunku precyzowania i przyśpieszenia prac 
nad ustalaniem zadań planowych oraz ulepsza­
nia sposobu obliczania wydatków na produkcję. 
Jednocześnie wzmaga się walka ze wszelkiego
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rodzaju defektami pracy, powodującymi ponad- 
normalne wydatki (przekroczenia dopuszczal­
nych odchyleń od norm, materiały nie standar­
towych rozmiarów, materiały o jakości nie od­
powiadającej wymaganiom technologii) i zwięk­
sza się zużycie wykorzystania odpadków.

Osobiste rachunki oszczędności podnoszą od­
powiedzialność zespołu za jakość pracy. Np. je­
śli kowale przekroczyli dopuszczalne odchyle­
nia od norm, to w oddziale mechanicznym, przy 
mechanicznej obróbce detali powstanie również 
przekroczenie normy i robotnicy oddzia­
łu mechanicznego wystąpią jako inicjatorzy 
walki o ulepszenie pracy brygad kowalskich. 
W ten sposób osobiste rachunki przyczyniają 
się do szerokiego rozwoju krytyk i i samokryty­
k i — tego ważnego narzędzia wykrywania 
i usuwania pojawiających się defektów pracy.

Odpowiedzialność zbiorowa za indywidualne 
wyniki pracy wzmaga się także dzięki temu, że 
za osiągnięte oszczędności premiuje się rów­
nież całe oddziały.

Ważne jest, aby osobiste rachunki oszczęd­
ności stały się własnością szerokich mas, aby 
nie posiadały charakteru formalnego, aby wy­
woływały zdrową krytykę niedociągnięć i po­
magały w ich usuwaniu. Ruch dążący do otwie­
rania osobistych rachunków oszczędności jest 
ruchem postępowym, będącym wyrazem no­
wego, komunistycznego stosunku do pracy. 
Ruch ten w najbliższym czasie powinien osiąg­
nąć jak najszerszy rozwój.

S. Tatur

D O Ś W IA D C Z E N IA  K IR O W O G R O D Z K IC H  
Z A K Ł A D Ó W  B U D O W Y  M A S Z Y N  

R O L N IC Z Y C H  „C Z E R W O N A  G W IA Z D A “ .

J> RZED ostatnią wojną zakłady „Czerwona 
Gwiazda“ corocznie produkowały dzie­

siątki tysięcy różnego rodzaju maszyn dla rol­
nictwa oraz części zamiennych do nich.

W czasie okupacji Kirowogrodu zakłady zos­
tały całkowicie zniszczone przez nieprzyjacie­
la; urządzenia wytwórcze wywieziono lub zni­
szczono, a budynki zrujnowano.

Niezwłocznie po wypędzeniu Niemców roz­
poczęto odbudowę zakładów. W 1944 r. zakła- 
y wyprodukowały już 328 siewników, w po­

czątku 1948 r., pomimo że prace nad odbudową 
dalekie były od zakończenia, przekroczono 
znacznie przedwojenne rozmiary produkcji 
S1ewników. Zgodnie z planem na 1949 r. posta­
nowiono produkcję siewników zwiększyć 2,6 
raza w stosunku do 1940 r. W okresie powojen­
nym zakłady specjalizowały się w wytwarza- 
J  siewników oraz ich części zamiennych, 

becnie zakłady produkują siewniki konne i 
akt°r °we dla sjewu; zbóż, kombinowane dla 
02 oraz buraków cukrowych z dodatkiem na-

nr,m ;i3iZek:łat! artykułu z czasopi 
nowys' T  9 (r: 1949) : »Kompleks 

yszema p ro izw o d ite ln o s ti tru d

„W oprosy  E ko- 
an a liz  reze rw ow

wozów sztucznych, traktorowe dla zbóż i  ba­
wełny, kwadratowo - szachowe dla siewru ku­
kurydzy, słonecznika i dyni.

Zakłady produkują nadto części zamienne 
dla siewników oraz pionowe wiertarki marki 
„S—35“ .

Szybki wzrost produkcji siewników w latach 
powojennych należy zawdzięczać wzrostowi 
zatrudnienia, a przede wszystkim wzrostowi 
wydajności pracy. O rozwoju zakładów na 
przestrzeni trzech ostatnich lat świadczą nastę­
pujące dane.

ui 1947 r.
iii 0/ 0/Ul /o /o
1946 r.

w 1948 r. 
w °/o %  
1947 r.

(plan) 
w 1949 r. 
w 7„70 

1948 r.

Produkcja
globalna 203,3 214,9 137,7

Liczba robot­
ników 164,1 134,9 121,3

Produkcja na 
1 robotnika 133 9 159,2 113,1

Wzrost wydajności pracy równocześnie z od­
budową zakładów i wprowadzeniem do pro­
dukcji nowych sił wytwórczych odbywał się 
skutkiem mechanizacji i stosowania przewi­
dzianych przez plan środków udoskonalenia 
procesów technologicznych, wprowadzania 
produkcji potokowej oraz postępu w zakresie 
organizacji produkcji i pracy.

Ponad 206 elementów obrabianych dawniej 
ręcznie zaczęto obrabiać mechanicznie, coraz 
szerzej stosowane jest szybkie skrawanie itd.

W wyniku zastosowania nowej techniki i po­
stępu w organizacji pracy zakłady wykonały 
ponad plan zadania produkcji w poszczegól­
nych grupach towarowych oraz w zakresie 
produkcji glonalnej brutto, a także zadania z 
zakresu produkcji na 1 robotnika.

Koszty własne produkcji zmniejszono w 1948 
r. o 29,6% wobec planowanego zmniejszenia 
o 26%. Zakłady stały się jednym z przodujących 
przedsiębiorstw Ministerstwa Budowy Maszyn 
Rolniczych.

Kolektyw zakładów prowadzi walkę o dos­
konalenie swej pracy i zwiększenie produkcji, 
szczególnie zwracając uwagę na wykrywanie, 
poznawanie i  maksymalne wykorzystanie we­
wnętrznych rezerw przedsiębiorstwa na zasa­
dzie szerokiego udziału robotników i personelu 
inżynieryjno - technicznego.

W r. 1948 przeprowadzono w zakładach dwie 
miesięczne kampanie: o wykrycie i wyzyskanie 
rezerw wytwórczych oraz o racjonalizację pro­
dukcji. Akcja ta dała poważne wyniki — wyko^ 
rzystano 326 wniosków racjonalizatorskich, 
które zmniejszyły o 20% pracochłonność ma­
szyn.

Rozwój socjalistycznego współzawodnictwa 
ujawnił bogate możliwości, talenty i uzdolnie­
nia wśród wielu robotników.
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- Robotnicy - stachanowcy współzawodniczą o 
przedterminowe wykonanie powojennej stali­
nowskiej pięciolatki i dają przykłady wysokiej 
wydajności pracy. Tak np. brygada Kartuzowa 
z działu montażu żeliwnych skrzynek do apa­
ratów wysiewających na oddziale mechanicz­
no - montażowym zmieniła proces technologi­
czny montażu, udoskonaliła organizację stano­
wisk pracy i  zorganizowała potokową produk­
cję ?puratów wysiewających, przechodząc z 
pracy dwuzmianowej na jednozmianową i wy­
pełniając całość swych zadań, przy tym bryga­
da ta zmniejszyła zatrudnienie, gdyż 44% jej 
robotników można było skierować do innej 
pracy. Brygada Zaleskiego w grupie montażu 
skrzynek wysiewających siewnika „7 SK—16“ 
dzięki przyśpieszeniu ruchu taśmy podawczej 
oraz zlikwidowaniu przestojów potrafiła prze­
stawić się na produkowanie w ciągu jednej 
zmiany takiej ilości wyrobów, jaka produko­
wana była dotychczas w ciągu 7 zmian, a nad­
to jeszcze zwolnić 15 robotników do innych za­
jęć. Tokarz Chodak, pracujący przy tokarce-re- 
wolwerówce w cechu mechaniczno - montażo­
wym, dzięki zastosowanym przez siebie udo­
skonaleniom podniósł wydajność swej pracy o 
73% i  osiągnął normę produkcji w wysokości 
310%.

W zakładach „Czerwona Gwiazda“ stosowa­
ne są wciąż nowe formy współzawodnictwa 
pracy: trwa współzawodnictwo o tytu ł przodu­
jących zespołów, o oszczędność materiałów, o 
poziom kultury w produkcji, o przyswojenie 
metod Czutkicha, Woroszyna, Kluczkina i in­
nych bohaterów pracy socjalistycznej. Współ­
zawodnictwo obejmuje w zakładach 96,5% 
ogółu zatrudnionych.

Znaczny wpływ na wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych posiada rozwój rozrachunku 
gospodarczego. Rozrachunek gospodarczy sto­
sują wszystkie podstawowe oddziały produk­
cyjne, a nadto kotłowy oraz transportowy. 
Każdy oddział posiada swą księgowość i całko­
witą ewidencję buchalteryjną, łącznie z bilan­
sem oddziału.

W zakładach „Czerwona- Gwiazda“ regular­
nie organizuje się społeczne przeglądy w celu 
systematycznego wykrywania i  wykorzysty­
wania rezerw produkcyjnych. Przeglądami 
kieruje stała ogólnozakładowa komisja z głów­
nym inżynierem zakładów na czele. W oddzia­
łach zorganizowano 19 stałych brygad („kom­
pleksowych“ ), w których uczestniczy 131 pra­
cowników inżynieryjno-technicznych. W skład 
takich brygad wchodzą inżynierowie oddzia­
łów, technologowie, pracownicy działów nor­
mowania, majstrowie, mechanicy, którzy wraz 
ze stachanowcami ujawniają i ustalają sposoby 
wykorzystania rezerw wytwórczych.

Jako jedną z podstawowych metod ujawnia­
nia rezerw w fabryce stosuje się masowe „fo­

tografowanie“ dnia pracy. W r. 1949 w „foto­
grafowaniu“ dnia pracy uczestniczyło 900 ro­
botników. Zbierano przy tym projekty robot­
ników, które potem rozpatrywane były przez 
brygady „kompleksowe“ i włączone do planów 
środków organizacyjno - technicznych.

Metoda pracy zbiorowych brygad dla ujaw­
nienia rezerw całkowicie zdała egzamin i przy­
nosi cenne wyniki. Do 1.VII. 1949 brygady te 
złożyły 390 wniosków, w tym z zakresu zmia­
ny i udoskonalenia procesów technologicznych 
— 116, z zakresu zastosowania wydajnego wy­
posażenia produkcyjnego — 100, z zakresu 
modernizacji urządzeń wytwórczych — 23, z 
zakresu doskonalenia pracy i rozdziału stano­
wisk pracy — 39, z zakresu zmniejszenia bra- 
kownej produkcji — 16, z zakresu pełniejszego 
wykorzystania dniówki roboczej — 28, z zakre­
su zmiany konstrukcji maszyn — 3, z zakresu 
mechanizacji wewnętrznej transportu — 27, z 
zakresu oszczędności materiałów, paliwa i  ener­
gii elektrycznej — 38.

Omówione wnioski wg wstępnych obliczeń 
przynoszą następujące oszczędności w skali ro­
cznej: na materiałach — 518 ton, na energii 
elektrycznej — 96 tys. kWh. W wartości pie­
niężnej równa się to oszczędności 1.131 tys. 
rub.

Obok stałych komisji poważną rolę w  ujaw­
nianiu rezerw wytwórczych grają racjonaliza­
torzy i wynalazcy. W 1949 r. 210 robotników i 
pracowników inżynieryjno - technicznych zło­
żyło 531 wniosków, z których zastosowano 104; 
przyniesie to 991 rub. oszczędności w ciągu 
roku.

W celu ujawnienia rezerw z zakresu wydaj­
ności pracy — poddano gruntownej analizie 
bilans czasu pracy.

Rezerwy z zakresu wydajności pracy bada­
no z dwóch punktów widzenia: a) zmniejszenia 
pracochłonności produkcji oraz b) powiększe­
nia wykorzystania czasu dniówki roboczej. 
Ogólna wielkość rezerwy zmniejszenia praco­
chłonności określona jest jako różnica między 
faktyczną pracochłonnością w I kwartale 1949 
r -_ i pracochłonnością postępową, ustaloną z 
uwzględnieniem ujawnionych rezerw wytwór­
czych.

Z poniższego zestawienia wynika, że podsta­
wowymi czynnikami zmniejszenia pracochłon­
ności są udoskonalenia technologiczna kon­
strukcji, zastosowanie przodującej technologii, 
organizacja pracy, zmniejszenie produkcji bra- 
kownej i nieregularności.

Na zasadzie szczegółowych obliczeń rewizji 
norm, analizy wniosków usprawnienia pro­
dukcji, zastosowania nowej technologii, zmia­
ny konstrukcji maszyn itd. zostały ujaw­
nione następujące rezerwy obniżenia pra­
cochłonności (w % całości):
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
T  9 P 9 m a s z y n

„T  8 -2 " „S D —10A " „ S K - 10" „S ZC h—6“ „2S K -1 6 "

Pracochłonność no rm ow ana w g  stanu na 1.1.1949 r. 100 100 100 100 ICO
Pracochłonność no rm ow ana po re w iz ji no rm  na l .V  

1949 r . ........................................................ 83,2 81,0 80,2 74,3 71,0
P i acochłonnosć no rm ow ana po zastosowaniu w yzna­

czonych środków  je j p o p r a w y ..................................... 80,2 78,1 70,2 73,7 67.8
Pracochłonność rzeczyw is ta  w  I  k w . 1949 r. 72,4 69,3 66,2 65,6 61,7
Pracochłonność postępowa po zastosowaniu wyznaczo­

nych  środków  je j p o p ra w y  ..................................... 65,7 63,5 68,2 58,1 55,7
Rezerwa obniżenia pracoch łonności . . . . 6,6 5,8 8 0 7,5 6,0

u) t y 1

W  w y n ik u  zm ian  technolog icznych k o n s tru k c ji .

n :

0,67 0,67 1,51 1,1 0,96
W  w y n ik u  zastosowania postępowej techno log ii 3,23 2,97 4,22 1,43 3,43
W  w y n ik u  o rg an izac ji p racy  ..................................... 1,86 1,0 1,66 3,8 0,54
W  w y n ik u  zm nie jszenia p ro d u k c ji b ra kow ne j 0,47 0,6 0,62 0,6 0,55
W  w y n ik u  zm ian technolog icznych k o n s tru k c ji . 0,47 0,56 0,59 0,57 0,52

Zmniejszenie pracochłonności w przeracho- 
waniu na produkcję roczną maszyn wg planu 
na r. 1949 obliczono dla poszczególnych oddzia­
łów; przedstawia się ono wg poszczególnych 
faz produkcji jak następuje: w robotach odle­
wniczych — 11,4%, w kowalskich i  prasowych 
— 25%, w mechanicznych — 19,9%, w monta­
żowych — 7,5%, w przeciwrdzewnych—2,9%. 
w obróbce drzewa — 12,9%, w pozostałych — 
19,5o/0. F *

Dla określenia wielkości rezerw wydajności 
pracy w zakresie wykorzystania czasu pracy 
przeanalizowano wszystkie straty jakie pow­
stały przy wykorzystaniu dnia pracy bilansu 
°raz czasu pracy. Na podstawie masowo prze­
prowadzanych zdjęć z wykorzystania dnia pra­
cy ustalono następujący obraz średniego wy­
korzystania czasu w zakładzie (w %% ogólne­
go funduszu czasu pracy):
praca podstawowa 78,0
Praca pomocnicza 5 3
Praca przygotowawcza i wykończeniowa 6,4
straty organizacyjno - techniczne 7.2
straty z winy robotników 2,6

razem: 100,0
Niepełne wykorzystanie dnia pracy w pod- 

|  awowej pracy produkcyjnej tłumaczyć nale­
ci jak to z analizy wynika, brakami w kiero- 
mctwie produkcji, niezorganizowaniem pla­

nowania operatywnego, nieterminowością zao­
patrzenia materiałowego i energetycznego itd. 

Zgodnie z dokonanymi obliczeniami, po usu- 
ęciu wspomnianych braków oraz po uzupeł- 
enjci składu osobowego oddziałów wytwór­
c o  robotnikami pomocniczymi, wykorzysta­

nie dnia pracy dla pracy podstawowej da się 
zwiększyć z 78% do 90%, czyli o 12%, tj. o 
0,96 godz. dziennie.

Niżej zamieszczone zestawienie ukazuje 
ogólne rozmiary rezerw wzrostu wydajności 
pracy skutkiem zmniejszenia pracochłonności 
i  zwiększenia funduszu czasu pracy w r. 1949.

N A Z W A  REZERW
W ie lkość

rezeru)
IU °/t »/o
całości

R ezerw y zw iększen ia w yd a jn ośc i p racy 
s k u tk ie m  zm nie jszen ia  pracoch łonności 53,6

w  ty m :
w  w y n ik u  techno log icznych zm ian  k o n ­

s tru k c ji ............................................... 7,0
w  w y n ik u  zastosowania postępowej tech -

n o lo g ii ......................................................... 26,2
w  w y n ik u  udoskona len ia  o rgan izac ji 

p ra cy  ......................................................... 11,8
w  w y n ik u  zm nie jszenia p ro d u k c ji b ra ­

ko w n e j .......................................... 4,4
w  w y n ik u  zm nie jszenia n ie regu la rnośc i 4,2

R ezerw y zw iększen ia w yd a jn ośc i p racy 
s k u tk ie m  zw iększen ia funduszu  czasu 
p ra cy  .................................................... 46,4
w  tym :
w  w y n ik u  skrócenia pos to jów  w e w n ą trz - 

zm ianow ych  i  skondensowania dn ia  
p ra cy  .................................................... 39,6

w  w y n ik u  oszczędności czasu ro b o tn i­
k ó w  pom ocn iczych i  p rzesun ięc ia  ich  
do p ro d u k c ji podstaw ow e j . . . . 6,8

Łączna suma reze rw  zw iększen ia w y d a jn o -
ści p ra cy  sk u tk ie m  zm nie jszenia p raco ­
ch łonności i  zw iększen ia funduszu  cza­
su p ra cy  z pom in ięc iem  dodatkowego 

■ funduszu  czasu p ra cy  ro b o tn ik ó w  po -
m ocn iczych ...............................  . . . 100,0
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Dane te o.rezerwach wydajności pracy otrzy­
mano na podstawie analizy rezerw we wszyst­
kich oddziałach fabryki. Na przykład w oddziale 
surówki żelaza okazało się, że wykorzystanie 
istniejących tam rezerw bieżących zapewnia 
wzrost produkcji przypadającej przeciętnie na 
jednego robotnika o 8% ponad plan. W oddziale 
tym stwierdzono następujące rezerwy wydajno­
ści pracy (w °/o% całości):
Rezerwy w wyniku zmniejszenia pracochłon­

ności 57 9
w tym:

w wyniku wprowadzenia postępowej 
technologii * 41

w wyniku ulepszenia organizacji pracy 4,1
w wyniku zmniejszenia ilości braków 11,3
Rezerwy czasu pracy 42,8

w tym:
w wyniku zwiększenia pożytecznego 

czasu pracy 37 2
w wyniku zmniejszenia postojów między- 
zmianowych i zagęszczenia dnia pracy 5,6
Ogółem 100,0

Wykorzystanie wszystkich rezerw ujawnio­
nych w fabryce da możność zwiększania wydaj­
ności pracy o 10°/o w stosunku do planu.

W I półroczu r. 1949, mimo pewnych trudno­
ści w otrzymaniu niezbędnych materiałów, ko­
lektyw fabryki przekroczył plan w zakresie pro­
dukcji towarowej, produkcji globalnej i produk­
cji przypadającej przeciętnie na 1 robotnika.

Pracochłonność maszyn zmniejszyła się 
o 21,5%. Dzięki zrealizowaniu 227 wniosków 
racjonalizatorskich uzyskano roczną oszczęd­
ność w sumie 1.423 tys. rubli.

Koszt własny produkcji wg porównywal­
nych danych zmniejszył się o 17,5 % (plan‘prze­
widywał 10%).

Trwanie cyklu obrotu normowanych środ­
ków obrotowych już na dzień 1.VII.1949 zosta­
ło wydatnie skrócone i zakłady skutkiem tego 
zwolniły dla Państwa 4.271 tys. rub.

Wykorzystując rezerwy wytwórcze kolek­
tyw zakładów bez znacznych wkładów inwe­
stycyjnych zwiększa co kwartał produkcję i 
wydajność pracy. Kolektyw zakładów postano­
w ił nadać walce o ujawnienie i wykorzystanie 
rezerw wydajności pracy charakter socjalisty­

cznego współzawodnictwa i -umasowić ją w  
stopniu wyższym jeszcze niż dotychczas. Zwró­
cono się do wszystkich robotników, majstrów, 
inżynierów, techników i pracowników biuro­
wych innych przedsiębiorstw budowy maszyn 
rolniczych z propozycją wykorzystania do­
świadczeń kolektywu „Czerwonej Gwiazdy“ i 
zorganizowania współzawodnictwa socjalisty­
cznego o zwiększenie produkcji w wyniku uja­
wnienia i wykorzystania wewnętrznych rezerw 
przedsiębiorstwa.

W apelu swym kolektyw zakładów pisał: 
,,W wyniku wszechstronnej analizy ustaliliś­
my, że na zasadzie zastosowania przodującej 
technologii, podwyższenia norm pracy sprzętu 
wytwórczego, jego unowocześnienia, skonden­
sowania dnia roboczego, udoskonalenia organi­
zacji stanowisk pracy, zmniejszenia praco­
chłonności produkcji oraz produkcji brakow- 
nej — zakłady rozporządzają ogromnymi re­
zerwami zwiększenia wydajności pracy. Jed­
nocześnie oszczędność surowców, materiałów 
pomocniczych, paliwa i energii elektrycznej 
oraz poprawa wykorzystania rezerw wytwór­
czych otwierają perspektywy dla wykonania 
produkcji ponad plan skutkiem wyzyskania 
istniejących w zakładzie możliwości. W wyni­
ku mobilizacji i wykorzystania ujawnionych 
rezerw wytwórczych kolektyw zakładów 
„Czerwona Gwiazda“ podejmuje zobowiązanie 
wyprodukowania ponad plan w I I  półroczu 
1949 r. czterech tysięcy sztuk siewników trak­
torowych, w tym najmniej 500 szt. skutkiem 
oszczędności metalu“ .

Wezwanie zakładów „Czerwona Gwiazda“ 
znalazło szeroki odzew wśród innych przedsię­
biorstw („Roistselmasz“ , „Homelselmasz“ , „Lu- 
bereckie Zakłady im. Uehtomskiego“ i in.).

W wyniku nowego wzmożenia ruchu współ­
zawodnictwa socjalistycznego, tym razem o 
wszechstronne ujawnienie i wykorzystywanie 
wewnątrzzakładowych rezerw sił wytwór­
czych w przedsiębiorstwach budowy maszyn 
rolniczych — socjalistyczne rolnictwo Związku 
Radzieckiego otrzymuje tysiące nowych trak­
torowych pługów, siewników, kombajnów i in­
nych maszyn wysokiej jakości.

A. Merkułow

U S T A W A  O R U M U Ń S K IM  N A R O D O W Y M  P L A N IK  
G O S P O D A R C ZY M  N A  RO K 1550«)

PR Z Y  op racow an iu  p lan u  na r. 1950 w zorow ano 
s:ę na p rzyk ła d z ie  i  dośw iadczen iu  p lanow an ia  
radzieck iego i  w yc iągn ię to  w n io s k i z w łasnego 

dośw iadczenia z p ierwszego p lanu  państwowego. P lan 
na r. 1950 op ie ra  się na osiąguę-ciach ł  sukcesach 
uzyskanych w  c iągu re k u  1949 i  p rz y g o to w u je  ró w ­
nocześnie w a ru n k i d la  p rze jśc ia  do p lanu  5-le tn iego

* )  Tekst nieznacznie skr6oony.

1951 —  55. N a  tych  podstaw ach usta la  się następujące 
cele p o l i t y c z n o - g o s p o d a r c z e :

W zm ocnien ie 1 rozszerzeń1 e p rzem ysłu  energetyczne- 1 
go i  górniczego, zwłaszcza p rzem ysłu  na ftow ego  i  w ę ­
glowego, co stanow i' po ds taw ow y w a ru n e k  ro zw o ju  
przem ysłu  i  tra n s p o rtu  oraz całości go spo da rk i n a ro ­
dow ej.

D a lszy rozw ó j c iężkiego przem ysłu , zwłaszcza prze­
m ys łu  b u do w y  m aszyn, podstaw ow ego ogn iw a w  ro z ­
w o ju  gospodarczym  k ra ju , .W  ram ach przem ysłu  po -
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łoży  się nac isk  na p ro d u k c ję  ś rod ków  w y tw a rza n ia  
i  m aszyn e lek trycznych .

Dążenie do w zro s tu  dóbr kon sum cy jnych  przez w ię ­
ksze w yko rzys ta n ie  is tn ie ją cych  środków  p ro d u k c y j­
nych , przez stw orzen ie  now ych  jednostek p ro d u k c y j­
nych, przez rozszerzenie spółdzielczości rzem ieśln icze j 
oraz przez pop ie ran  e d ro b n ych  rzem ieśln ików), k tó rz y  
sw o ją  pracą mogą się p rzyczyn ić  do zw iększen ia  p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  m asowego spożycia.

W zm ocnien ie i  rozszerzenie socja lis tycznego sektora 
w  ro ln ie tw :e przez w z ro s t lic zb y  s ta c ji m aszynow o- 

.tra k to ro w y c h  i  lepsze wyposażenie s ta c ji is tn ie jących , 
przez wyposażenie P aństw ow ych  G ospodarstw  R o l­
nych  ce lem  podn iesien ia  ich  w yd a jn ośc i i  przez pop ie ­
ra n ie  p racu jących  ch łopów  zak łada jących  spółdzielcze 
gospodarstwa ro lne .

P odniesienie w yd a jn o śc i u p ra w y  zbóż i  p ro d u k c ji 
ro ln e j przez u ży tko w an ie  ca łe j p o w ie rzchn i o rne j 
i  u lepszenie s tru k tu ry  u p ra w y  w  sensie rozszerzenia 
u p ra w  o w iększym  znaczeniu d la  gospodark i oraz 
przez ro zw ó j ho do w li.

R ozw ój spółdzielczości w  m iastach i  na  w s i, zarów no 
w  zakresie spółdzielczości konsum cy jne j i  zaopatrze­
n io w e j, ja k  i  p ro d u k c y jn e j.

S ta ły  w zro s t stopy życ io w e j lu d z i p ra cy  przez ud o ­
stępnien ie  coraz w iększe j ilośc i d ó b r m a te ria ln ych  oraz 
przez podn iesien ie poziom u k u ltu ra ln e g o  i  polepsze­
n ie  c ip iek i san ita rne j.

W zrost zdobyczy soc ja lis tycznych  przez u sp raw n ie ­
nie o rg an izac ji p racy, podniesien ie poziom u techn icz­
no - gospodarczego, podn iesien ie w yd a jn o śc i p racy 
oraz przez su row y re ż im  oszczędnościowy.

Podniesien ie  poziom u gospodarczego o k o lic  zacofa­
nych gospodarczo z pow odu szkod liw e j p o lity k i u s tro ju  
bu rżua zy jno  -  cfoszarniczego —  przez w yko rzys ta n ie  
bogactw  na  z ie m i i  po d  ziem ią , zbudow an ie  now ych  
fa b ry k  i  d ró g  tra n s p o rto w y c h  oraz przez w yko na n ie  
W e lk ich  prac o znaczeniu na rodow ym .

W zm ocnień e niezależności na rodow e j przez konse­
kw e n tną  p o lity k ę  p rz y ja ź n i i  w szechstronne j w sp ó łp ra ­
cy ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu ­
dow e j.

O siągnięcie tych  po lityczn o  -  gospodarczych ce lów  
doprow adzi do w zm ocn ien ia  u s tro ju  d e m o kra c ji lu d o - 
y s j ,  do  w n ros tu  k la sy  robo tn icze j i  w zm ocn ien ia  só- 
Jhszu m iędzy klasą robo tn iczą  i  p ra cu ją cym  ch ło p ­
stwem.

W r .  1950 w a rto ść  w  cenach n tezm iennych g loba l- 
_ ne j p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  

Wzrośnie o 37% w  stosunku do r. 1949. D la  n a jw a ż n ie j-  
Szych a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych  usta la  s'ę następującą 
p ro du kc ję  w  stosunku do p ro d u k c ji r .  1949 p rzy ję te jKtco 100.

n a fta 132,5 %
gaz ziem ny 103,9 „
w ęg ie l 113
ru d a  żelazna 116 „
m in e ra ły  nieżelazne 138 „
energ ia  e lek tryczna 113 „
su rów ka  żelazna 116 „
sta l 119 „
w a lców ka 109 „
ru ry 100 „

d u k c p rZem y^ e b u d ° W  m aszyn w a rtość  g loba lne j p ro - 
W -  1 w  r - 1950 będzie o 41,7% w ę k s z a  an iże li 

1 • 1949.

W  ważnie jszych ga łęziach zostaną w yko na ne  n a ­
stępujące zadania p ro d u kcy jn e  w  stosunku do r .  1949:

m aszyny pa row e 127,6%
m o to ry  D ies l‘a 170,4 „
k o n s tru kc je  sta lowe 137,6 .,
m aszyny i  narzędzia robocze 853 „
łożyska 536 „
przew ody w ie rtn icze 112,5 „
pom py b ło tne 125,5 „
je d n o s tk i pom pujące 158,1 „
w agony tow a row e 104,3 „
w agony cys te rny 110,3 „
rzeczne s ta tk i tow a row e 250 .,
h o lo w n ik i 275,3 „
s ta tk i ryba ck ie 121,5 ,
t ra k to ry 120,2 „
p łu g i od t ra k to ró w 233 „
spulchniacze do tra k to ró w 365 „
s ie w n ik i do tra k to ró w 285 „
e lek trom o ' o ry 144 .,
tra n s fo rm a to ry n o  „

soda kaustyczna i  palona 108.2,,
b a rw n ik i organiczne 123,2 .,
kw as so lny 116,6 „
am on iak 142 „
opony 112,2 ,.
desk i 120 ..
m eble 155 „
celu loza 110,4 „
pa p ie r 106 „
te k tu ra 114,1 „
cem ent 124 ,.
szyby 109 „
ceg ły  o g n io trw a łe 131,7 „
ceg ły  budow lane 191,5 „
tk a n in y  baw e łn iane 140 „
tk a n in y  w e łn iane 121 „
tk a n m y  jedw abne 103,4 „
tryko taże 163 „
skóra podeszwowa 112,5 „
skóra m iękka 119 „
obuw ie  skórzane 127 „
cu k ie r 123,9 ,.
a r ty k u ły  cukiern icze 145,3 „
o le j ja d a ln y 170,5 „
m ięso 160 .,
ry b y 182,2 „
konse rw y 179
m arm o lada 123 „
a r ty k u ły  mączne 152 „

W  celu zw iększan ia  p ro d u k c ji i  w yd a jn o śc i p racy 
poziom  techn iczny p rzem ysłu  podniesie się znacznie 
w  r. 1950.

W  zw iązku  z ty m  usta la  się następujące z a d a n i a  
j a k o ś c i o w e  wj poszczególnych gałęziach prze­
m ysłow ych .

W  przem yśle  n a fto w y m : w z ro s t szybkości w ie rceń  
badawczych co n a jm n ie j o 14,6%, a eksp loa tacy jnych  
co n a jm n ie j o 8,6%  w  stosunku do r. 1949.

P rzep row adzi się badan ia  i  s tud ia  w  ce lu  ponow ne­
go u ru cho m ien ia  opuszczonych w ież  w ie rtn ic z y c h  
i  p rzeds ięw aźm ę się k ro k i celem  zm nie jszenia średn ie­
go m iesięcznego spadku p ro d u k c ji s ta rych  w ież w ie r t ­
n iczych n a jm n ie j o 33%, przez ulepszenie techno log ii, 
przez wyposażenie w  nowoczesny sprzęt, przez zorga­
n izow an ie  i  z rac jon a lizow a n ie  p ra c  in te rw e n c y jn y c h .

W  celu zw iększen ia w yd a jn ośc i i  podn ies ien ia  ja k o ś ­
c i o trzym a n ych  p ro d u k tó w  będą w prow adzone w  ży ­
cie now e m etody technologiczne, oparte  na dośw iad ­
czeniu Z w ią zku  Radzieckiego, za ró w n o  w  pracach 
w ie rce n 'o w ych  i  w  p ro d u k c ji,  ja k  i  w  p rze tw a rza n iu  
n a fty .

Zostanie zastosowana zasada podziału pracy i  spec­
ja liza c ji w  podstawowych operacjach w 'ertn iczych.

P rzedsięw zię te będą k ro k i m ające na  celu zrac jona ­
lizo w a n ie  tra n sp o rtu  gazów i  n a fty  w  ce lu  un ikn ię c ia  
s tra t w  ru roc iągach  i  zb io rn ikach .

97



W  g ó rn ic tw ie  us ta lon y  będzie n a jk o rz y s tn ie js z y  sto­
sunek m iędzy p racam i p rzyg o tow aw czym i w  zależnoś­
ci od pok ładu  i  sposobu eksp loa tac ji —  dla  każdej k o ­
p a ln i oddzie ln ie . Zostaną _ przedsięwzięte badania n o ­
w ych  pok ładów . P rzep row adz i się s tud ia  celem  po le­
pszenia m etod p rzyg o tow an ia  m in e ra łó w  m a ją c , na  
uwadze zw iększenie w yd a jn ośc i w yd o b yc ia  m eta li. 
Szczególna uw aga zwrócona będzie na uszlachetnienie 
l ig n itu  i  u ży tko w an ie  go na szeroką skalę ja k o  źród ła 
energ ii.

W  przem yśle h u tn iczym  p ro d u kc ja  su ró w k i na  m e tr 
sześcienny w ie lk ieg o  pieca hutn 'czego w  ciągu 24 go­
dz in  w zrośn ie  n a jm n ie j o 12,2% w  stosunku do r. 1949.

P ro d u k c ja  s ta li na  godz’nę i  m e tr  k w a d ra to w y  p ie ­
ców  m arten ow sk ich  . w zrośn ie  co n a jm m e j o 13,2% 
w  stosunku do ro k u  1949. Zużycie  koksu  na tonę su­
ró w k i żelaza zm n ie jszy się co n a jm n ie j o 6,2%  w  s to­
sunku do ro k u  1949.

Zostaną w prow adzone w  życie now e sposoby techno­
logiczne, ja k  taśm ow e od lew n ie  żelaza w ed ług  m etod 
radzieck ich , rozszerzy s’ę p ro d u k c ja  s ta li spec ja lne j do 
narzędzi.

Zostaną przedsięw zięte k ro k i w  ce lu  rac jona lnego 
uży tko w an ia  gazów z w ie lk ic h  p ’ecôw.

W  przem yśle b u do w y  m aszyn u s p ra w n i się stop ień 
uży tko w an ia  ś rod ków  p ro d u kcy jn ych .

W  p ie rw sze j po łow ie  1950 r. zostaną p rzygotow ane 
p ro je k ty  i  w yp rod ukow an e  m odele u m o ż liw ia jące  
prze jście do fa b ry k a c ji se ry jn e j jeszcze w, ciągu tego 
samego ro k u  następu jących ob:ek tó w : c iężk ich  w a go­
nów  nowego typu , w agonów  -  lo do w n i, m aszyn u n i­
w ersa lnych do ostrzen ia narzędzi, ż n iw ia re k  i innych , 
p rze jdz ie  się rów n ież  do se ry jne j p ro d u k c ji średnich 
u n iw e rsa lnych  to k a re k , k o t łó w  parow ach o c iśn ien iu  
35 atm osfe r, m aszyn pa ro w ych  o m ocy 1.000 K M  i  in ­
nych.

W  przem yśle ene rg ii e lek tryczn e j Tczba godzin u ż y t­
kow an ia  w  c iągu ra k u  za insta low ane j m ocy cen tra l te r ­
mo i  h yd ro -e le k try c z n y c h , k tó re  zależą od M in is te r­
stw a E n e rg ii E le k tryczn ych , w zrośn ie  co n a jm n ie j 
o 8,3% w  stosunku do r. 1949. W  celu ja k  n a jb a rd z 'e j 
wzmożonego i  rac jona lnego  uży tko w a n ia  en e rg ii e le ­
k try c z n e j zostaną p rzestud iow ane i  p rzeprow adzone 
połączenia m iędzy ce n tra la m i e le k try c z n y m i M in is te r­
s tw a E n e rg ii E le k tryczn e j i  ce n tra la m i zak ładów  p ra ­
cy.

R ów nież będzie się dążyć do rac jona lnego  u ż y tk o w a ­
n ia  m ocy e lek tryczne j w  ce lu  s tw orzen ia  re ze rw  d la  
zapew nienia niezbędnego czasu potrzebnego p rzy  re ­
w iz ji g ru p  e lektrogenetycznych.

W  przem yśle e lek tro tech n iczn ym  zostanie p rzyg o to ­
wana i  rozpoczęta fa b ry k a c ja  e le k tro m o to ró w  o w 'e l-  
k ie j m ocy, ciężkiego sprzętu e lek trycznego oraz s e ry j­
na  p ro d u k c ja  a p a ra tó w  n is k :ego napięcia .

R ów nież zostanie p rzygo tow ana p ro d u k c ja  części r a ­
d io w y c h  i  now ych  m od e li rad ioodb io rn ików ). -

W  przem yśle chem icznym  szczególną uw agę zw róc i 
. się na usp raw n ien ie  uży tko w a n ia  m aszyn i  na prace 

badawcze w  celu ro z w o ju  przem ysłu  chem icznego na 
zasadzie gazu ziem nego, n a f ty  i  więgla. Zostaną p rze­
prow adzone rów n ie ż  s tud ia  i  badania nad  w yd ob y­
ciem  a lu m in iu m  z b a uksy tu  oraz p ro d u kc ją  podsta­
w o w ych  m ateria łów ^ n iezbędnych do fa b ry k a c ji syn­
te tycznych  a r ty k u łó w  chem icznych ja k  żyw,icy syn te ­
tyczne j, b a rw n ik ó w  i  m edykam entów .

W  przem yśle  - chem iczno - fa rm ace u tycznym  będzie 
się p rodukow ać w  ska li p rzem ys łow e j m edykam enty  

. dotychczas im p ortow a ne , zwłaszcza su lfa m id y , m edy­
k a m e n ty  do îeczen'a k i ły  i  ś ro d k i an tynew ra lg iczne .

Zostan ie p rzestud iow ana i  rozszerzona fa b ry k a c ja

w ita m in  oraz pod ję te  będą k ro k i w  ce lu  w yk o rz y s ta ­
n ia  k ra jo w y c h  ro ś lin  d la  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  che­
m iczno -  fa rm aceutycznych .

W  przem yśle pa p ie rn iczym  zostanie p rzygo tow ana 
i rozpoczęta fa b ry k a c ja  pap ie ru  pergam inow ego i  te k ­
tu r y  na bazie azbestowej. Rów nież zostanie rozpoczęta 
fa b ry k a c ja  pa p ie ru  używ anego do p io d u k c ji m a te ­
r ia łó w  e le k tro iz o la c y jn y c h  i  pa p ie ru  fo togra ficznego.

W  przem yśle m a te ria łow i bu do w la nych  p ro d u k c ja  
k lin k ie ru  na m e tr  sześcienny ła d u n k u  w  c iągu 24 go­
dz in  w zrośn ie  co n a jm n ie j o 9,3% w  s tosunku do 
r. 1949.

P ro d u kc ja  szyb na  m e tr  k w a d ra to w y  po w ie rzch n i 
pieca w  ciągu 24 godzin w zrośn ie  con a jm n ie j o 5%  w  
stosunku do r. 1949.

W  c iągu r. 1950 zostanie p rzygo tow ana i  rozpoczęta 
fa b ry k a c ja  now ych  m a te ria łó w  budow lanych , ja k  ce­
m en tu  d la  zapór w odnych , cem entów  m orsk ich , cem en­
tó w  a lum in io w ych , w a ty  izo la cy jn e j, specja lnych cegie ł 
do s tropów  i  fasad.

Zostan ie u sp raw n io na  fa b ry k a c ja  cegieł o g n io trw a ­
ły c h  i  szklanego sprzętu la bo ra to ry jn eg o , izo la to ró w  
w ysokiego napięcia  (25.000 W o lt) i  p rze tw órczych  m a­
te r ia łó w  budow lanych .

c iągu r . 1950 p o w i e r z c h n i a  u p r a w y  
*  * zbóż wprośm e o 2% w  stosunku do r. 1949, w  ty m  
pow ie rzchn ia  zasiana zbożem ch leb ow ym  będzie w y n o ­
sić 3.050 tys. ha.

P ow ie rzchn ia  zasiana ryżem  zw iększy się o 34,8%, 
a pow ie rzchn ia  na jw ażn ie jszych  u p ra w  przem ysłow ych  
i o le is tych  w zrośn ie  ja k  następu je :

b u ra k  c u k ro w y o 6 %
ty to ń o 18 %
ro ś lin y  o le iste o 9,7%
słonecznik o 7,7%
■bawełna o 50 %
groch o 68 %
faso la o 26,8%
k a rto f le o 20 %
pasza o 38 %

W zrośnie rów n ie ż  o 9,5% po w ie rzchn ia  zasiana w a ­
rz y w a m i. W ie lką  uw agę zw róc i s'ę na rozszerzenie tych 
u p ra w  doko ła  m iast d w ażn ie jszych ośrodków  p rze m y­
s łow ych . Szczególną uw agę pośw ięci się zw iększen iu 
p ro d u k c ji z jednego ha u p ra w  ro ln ych .

W  dziedzm ie zoo techn ik i p rze w id u je  się rów n ież  
znaczny w zro s t lic zb y  pog łow ia , a zwłaszcza d ro b iu , 
k tó rego  w z ro s t ilo śc io w y  w yn ies ie  100%.

Do końca 1950 r. liczba ow iec o w yso kog a tun kow e j 
w e łn ie  w zrośn ie  do 30% całości h o d o w li w  te j dz iedz i- 
n 'e. W  celu zapew nienia w zro s tu  h o d o w li zo rgan izu je  
się zapobiegawcze zwalczan ie chorób zapew nia jąc za­
wczasu i  w  dostatecznych ilośc iach m edykam enty .

P aństw ow e G ospodarstw a Rolne rozszerzą p ro d u kc ję  
ryżu , k a r to f l i  i  nasion. Jednym  z podstaw ow ych  zadań 
P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  jes t zw iększenie 
u p ra w  i  zb io rów , w z ro s tu  pog łow ia  , oraz wzm ożenie 
a k c ji pop ie ran ia  p ra cu jących  ch łopów  w  oko licznych  
wsiach.

P aństw ow e G ospodarstw a R o lne  muszą uzyskać 
średnie zb io ry  u p ra w  ro ln y c h  w iększe an iże li średnie 
z b io ry  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  .ch ło psk ich  co 
n a jm n ie j o 27% w  zakresie pszenicy, o 20%  —  żyta, 
o 33% —  k u k u ry d z y , 17% słoneczników . D la  w y p e ł­
n ie n ia  tego zadan:a P aństw ow e G ospodarstw a Rolne 
ulepszą jakość o rk i, w iększość zasiew ów  zostanie w y ­
konana za pomocą maszyn.

L :czba po g łow ia  w  P aństw ow ych  G ospodarstw ach 
R o lnych  w zrośnie w> r. 1950 ja k  następu je : hodow la  ko ­
ni- —  23,6% rogac izny  —  9,8%, n ie ro g a c iz n y -----53%,
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ow iec o w yso ko ja kośc iow e j w e łn ie  — 260/0. P rod ukc ja  
m leka  na jedną  k ro w ą  w yn ies ie  1.800 l i t r ó w  rocznie, 
p ro d u k c ja  w e łn y  na jedną  owcę będzie w ynos ić  2,4 kg. 
Szczególną uw agę zw róc i się na uszlachetn ien ie  rasy 
zw ierząt.

W  celu w yk o n a n ia  w y tyczn ych  R u m uń sk ie j P a r t i i 
R obo tn icze j i  rządu  L u d o w e j R e p u b lik i R um uńsk ie j 
zw iększy się liczbę s ta c ji m a szyn ow o-trak to row yeh
0 340/0, tak , że liczba ich  do jdz ie  do 137. Całość prac 
w yko na nych  przez stacje m aszyn ow o-trak to row e  w  cią" 
gu ro k u  p lanow ego usta la  się na 2.447 tys. ha  o rk i 
no rm a ln e j rozdz c lo ne j ja k  następu je : kam pan ia  w io ­
senna —  403 tys., kam pan ia  le tn ia  —  1.053 tys., k a m ­
pania jes ienna —  988 tys.

N a terenach ch łopów  zrzeszonych stacje m aszynow o- 
tra k to ro w e  w y k o n a ją  prace o 16% w iększe an iże li p ra ­
ce w  r . 1949.

Rów nież stacjom , m aszyn o w o -tra k to ro w ym  przypada 
w  udzia le  poważne zadanie udz ie len ia  pom ocy spó ł­
dz ie lczym  gospodarstw om  ro lnym .

W  celu z rea lizow an ia  tego zadania, ta b o r m aszyn
1 t ra k to ró w  na stacjach m aszyn ow o-trak to row yeh  
zw iększy się ja k  następu je :

T ra k to ry  o 2.080 jednostek, to  znaczy .o 50% w ięcej 
an iże li w  r. 1949, m ło cka rn ie  o 620 jednostek, to zna­
czy o 19% w jęce j an iże li w  r. 1949, p łu g i tra k to ro w e  
o 2.100 jednostek, to znaczy o 60% w ięce j an iże li w  r. 
1949. Rów nież stacje m aszyn ow o-trak to row e  zostaną 
wyposażone w  35 now ych  warsztatowy

Całość prac w yko n a n ych  przez z w y k ły  t ra k to r  
(15 K M ) w  c iągu r. 1650 w yn ies ie  n a jm n ie j 325 ha n o r­
m a lne j o rk i. K onsum cja  pa liw a  na jeden ha o rk i n o r­
m a lne j będzie w yn o s iła  21 li tró w , a o le ju  w  9 p rocen to­
w y m  stosunku do kon sum e ji pa liw a . L iczba  tra k to rz y ­
stów  w zrośn ie  o 207% w  stosunku  do r .  1949 tak , że 
W yniesie 20 tys. osób.

Zostaną w yko na ne  prace m e lio ra cy jn e  na con a jm n ie i 
40.400 ha.

D z ięk i ty m  pracom  odda się do u ż y tk u  ro ln ic tw a  
7 tys. ha z te renów  dz is ia j n ie p ro d u k ty w n y c h  i  33.400 
*la  zostanie użyźn ionych.

R ów nież zostaną w ykonane  prace m e lio ra cy jn e  na 
erenach w  o k o lic y  kan a łu  D u n a j —  M orze  Czarne na 

P ow ie rzchn i 15 tys. ha.

. ^  da lszym  ciągu p row adz i się prace nad up raw ą  r y .  
zu na obszarze 5 tys. ha  wi ram ach P aństw ow ych  Gos­
po da rs tw  R o lnych .

r W  celu zrea lizow an ia  w y tyczn ych  p lanu  1951 —  55 
2°staną sporządzone w  r. 1950 p ro je k ty  d la  p rze p ro ­
wadzenia prac m e lio ra c y jn y c h  na obszarze 200 tys. ha 
w  o ko licy  pow odziow e j D u na ju , z k tó ry c h  oko ło  20% 

ostanie oddanych do u ż y tk u  ro ln ic tw a .
W  le śn ic tw ie  w  ciągu r . 1950 będą nada l p ro w a - 

^ o n e  prace nad ho do w lą  i odbudow ą lasów, rozpoczę- 
, .w  r ' Zostaną w yko na ne  prace zw iązane z za- 

zn szczonych te renów , s tw orzen iem  ochron- 
w ? pas° w  ^ ś n y c h  oraz prace specja lne w  oko licach, 

k tó ry c h  bu du je  się in s ta la c je  hyd rau liczne .

W zw iązku  ze w zros tem  po trzeb t r a n s p o r -  
Pt-ze 1 0 w  y c h  narzuconych przez w zrost p ro d u k c ji 
ora mysit>wej  1 ro ln e j, wzm ożeniem  ob ro tu  tow arow ego 
tu  Z os iągn ię tym  w| ra c jo n a liz a c ji transpor-

’ W r. 1950 usta la  się następujące zadania:

nych ^ ° !e :in ic tw ie  średn ia  liczba w agonów  załadow a- 
co n dz l®?n ie .w zrośn ie  o 8,9% w, stosunku do r. 1949, 
WÓ7°nW°-* zw ii* szyć o 7,2% przew ozy w  tonach. P rze- 

-  Pasażerowi na k  lo m e tr  w zrośn ie  o 2,1%.
a Zycj® w agonów  to w a ro w y c h  zm nie jszy się o 3,5%, 
Wzr06Z - . hand low a  pociągow i tow a row ych

n ie  con a jm n ie j o 5,2%. T ra n sp o rt sam ochodowy

pasażerów w zrośn ie  w  stosunku do  r ... i 949 o 11%, 
a to w a ro w y  o 31%.

T ra n s p o rt m o rs k i to w a ró w  w zrośn ie  o 30%, tra n s ­
p o rt rzeczny o 7,5%. Całość tra n sp o rtó w  pow ie trznych  
w zrośn ie  o 10%  w  stosunku  do osiągnięć r. 1949.

D la  zw iększen ia trw a ło ś c i d ró g  państw ow ych  zosta­
n ie  w yko na nych  w  ciągu r. 1950 szereg p ra c  och ron ­
nych  na d ługości 828 km .

g  urna i n w e s t y c j i  na  r. 1950 w ynos i 145 m ild .
le i, p rzy  ty m  n ie  obe jm u je  ona in w e s ty c ji z w łas ­

nych  funduszów  przedsiębiorstw ) i  reze rw  lo ka ln ych .
S truk tu ra  inw estycji, w  uwzględnieniu wytycznych

p lanu  pięcio le tn iego, będzie następująca:

przem ys ł ogółem 50,2%
w  ty m : przem ysł w yd ob yw czy  i  c iężk i 44,8%
przem ysł le k k i 3^ 0/,
p rzem ysł spożywczy 2,3%
bu do w n ic tw o  5 2«/0

• ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o  6,6%
hande l 1,1»¡a
tra n s p o rt i ko m u n ik a c ja  15,4%
w  ty m  ka n a ł D u na j —  M orze  Czarne 4,7%
urządzenia społeczne i  k u ltu ra ln e  10,1%
a d m in is tra c ja  pańs tw ow a 10,8%

W  c iągu r. 1950 rozpocznie pracę now a ra fin e r ia  
i now a in s ta la c ja  d la  fa b ry k a c ji o liw y , k tó re  zw iększą 
zdolność p rzew tórczą n a fty . Z w iększy się zdolność 
tra n sp o rto w a  ru ro c .ą gó w  gazu ziemnego, rozszerzy się 
is tn ie jącą  sieć o 185 km . Rozpoczną prace 2 stacje 
uszlachetn ien ia  l ig n itu  m ające na celu rozszerzenie 
m oż liw pśc i u ży tk o w a n ia  tego pa liw a .

Zostaną za insta low ane now e g ru p y  e lektrogene tycz- 
ne, k tó ry c h  m oc w yn ies ie  54 tysiące K W , usp raw n ia jąc  
w  ten sposób zaopatrzenie naszego przem ysłu  w  ener­
g ię  e lek tryczną ; rozpocznie rów n ie ż  pracę now a cen­
tra la  hyd roe lek tryczna .

Zbudowany będzie now y w ie lk i p rec hutniczy, zw ięk­
szy się zdolność produkcyjna stalowni przez odbudo­
wę w ielkiego pieca i  przez rozszerzenie istniejących 
hal.

Zostaną zbudowane nowe piece d la fa b ryka c ji cynku: 
z większą zdolnością produkcyjną (niezbędne urządze­
nia zostaną wyprodukowane w: k ra ju ) oraz pięć nowo­
czesnych cegielni.

Rozpocznie produkcję nowa fabryka średnich~toka- 
rek  i  nowa fabryka  narzędzi o zdolności p rodukcy j­
nej pięć razy większej aniżeli produkcja z r. 1949.

W  przem yśle chem icznym  rozpocznie p ro d u k ć ję  fa ­
b ry k a  e le k tro d  i  fa b ry k a  b a rw n  ków .

Rozpoczn ę również pracę siedem nowych ta rtaków  
oraz fab ryka  skrzyń i beczek,

W  ram ach te k s ty ln y c h  zakładowi fab ryczn ych  „ M o l­
d o va “  zostanie w ybudow ana fa b ry k a  n ic i o zdo lności 
P ro d u k c y jn e j 21 tys. stóp oraz inna  fa b ry k a  o zdolno-, 
ści p ro d u k c y jn e j 20 tys. stóp. Zakończy się rów n ie ż  
budow a ośrodka m yc ia  i  czesania w e łny .

Zdolność produkcyjna w  zakresie obuwia wzrośnie
0 2 m iln . par.

Przemysł spożywczy zostanie rozw in ię ty  dzięki ńo- 
wiym fabrykom  ole ju jadalnego, soków owocowych
1 trzem fabrykom  past jarzynowych. Zostanie rów ­
nież wybudowany ośrodek pasteuryzacji m leka w  C iu ­
lu  i fab ryka  przemysłowej fe rm entacji ty ton iu .

W  r. 1650 rozpoczną się lu b  będą prow adzone w  d a l­
szym ciągu w ie lk ie  prace stanow iące etap w y jś c io w y  
do p lan u  pięc io le tn iego 1951— 55. T a k  w ięc będą ko n ­
tynu ow a ne  prace nad budow ą w ie lk ic h  cen tra l h y ­
d ro  i  te rm oe le k tryczn ych  o łącznej m ocy 267 tys ięcy 
K W . w  począ tkow ym  etapie i  o m ocy 516 tys ięcy K W . 
w  ko ń cow ym  etapie.
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W  przem yśle  h u tn iczym  zostaną rozpoczęte prace 
p rzygotow aw cze nad budow ą zak ładów  koksow o-che- 
m icznych, k tó re , posługu jąc się k ra jo w y m  węglem , 
zapew nią n iezbędny koks  d la  przem ysłu. R ów nież roz­
poczęte będą prace nad rozszerzeniem  zdolności is tn ie ­
ją cych  w a lco w n i w  celu zw iększenia p ro d u k c ji b lachy, 
oraz budow a zakładowi, k tó re  dostarczą niezbędnych 
części p rze tw órczem u p rze m ys łow i m eta lurg icznem u.

W  celu z rea lizow an ia  w ie lk ic h  p rac e le k try f ik a c y j­
nych  w  r .  1950 zostanie rozpoczęta budow a fa b ry k i 
tu rbogene ra to rów . W  r. 1950 będą prowadzone nada ł 
prace w  fab ryce  e lem entow i- m ostow ych, rozpoczęte 
w  r. 1849, oraz nad in s ta la c ją  no w ych  w a lc o w n i ru r , 
k tó re  zapew nią roczną p ro d u kc ję  s ta low ych  r u r  c ią g ­
n ion ych  o 250% w iększą an iże li w  r. 1943.

W  ciągu r. 1950 rozpocznie się budow ę fa b ry k i d la  
w ie lk ie j se ry jn e j p ro d u k c ji łożysk ku lk o w y c h .

Zostan ie rozpoczęta fa b ry k a c ja  sprzętu d la  now e j 
fa b ry k i m a te ria łó w  o g n io trw a łych  o roczne j zdolności 
p ro d u k c y jn e j 50 tys. ton.

W ie lk ie  prace k o n s tru k c y jn e  p rz y  b u do w ie  kan a łu  
D u n a j —  M orze Czarne będą na da l prowadzone 
i  wzmożone. D z ię k i tem u  ro z w in ie  się kom u n ika c ja  
w odna, a o ko lica  d o lin y  Carasu zostanie naw odn iona  
w  celu in te n syw n e j u p ra w y  ro ś lin  zbożow ych i  p rze ­
m ys łow ych . Równocześnie podniesie się poziom  gospo­
da rczy D obrudży  dz ięk i budow ie  w zd łuż  kan a łu  n o ­
w y c h  jedn os tek  p rzem ysłow ych.

W zrosną w y k w a lif ik o w a n e  k a d ry  techniczne, n ie ­
zbędne d la  p rzysz łych  w ie lk ic h  prac w  k ra ju . W  lo k a ­
liz a c ji p rac in w e s ty c y jn y c h  w eźm ie się pod uwagę 
podn iesien ie  gospodarcze o ko lic  gospodarczo zaco­
fanych .

Całość ro b ó t in w e s tycy jn ych , k tó re  zostaną w y k o ­
nane w  ciągu r. 1950, osiągnie sumę 65 m ild . leii, to  
znaczy o 60°/o w ięce j an iże li w i r. 1949.

W yda jność p racy  w  robo tach  in w e s ty c y jn y c h  w zroś­
n ie  o 25% w  stosunku do r. 1949, a koszty  w łasne 
zm niejszą się średnio p rz y n a jm n e j o 18%.

W  celu w p row adzen ia  p rzodu jących  m etod techn icz­
n ych  oraz użycia  now ych  m a te ria łó w  bu do w la nych  
w  r. 1950 zostanie założony n o w y  in s ty tu t badawczy 
i  dośw iadcza lny, w yposażony w e w szys tk ie  niezbędne 
urządzenia.

\X T  w y n ik u  w zm ocn ien ia  sektora socja listycznego 
W|3 w szys tk ich  ga łęziach gospodark i na rodow e j, 

w  w y n ik u  w zro s tu  p ro d u k c ji i  w yd a jn ośc i pracy, p rzy  
jednoczesnym  zm nie jszen iu  kosztów  w łasnych , s t o p a  
ż y c i o w a  ru m u ń s k :ch m a s  p r a c u j ą c y c h  znacz, 
n ié  się podniesie. Ś rednie uposażenie p ra co w n ikó w  
p rzem ysłow ych  w zrośn ie  w  końcu  r. 1950 o 8% , a sto­
pa życ iow a  o 15°/o.

Dochód n a rod ow y  w zrośn ie  w  r . 1950 o  25°/a w  s to ­
sun ku  do r. 1949.

L iczba  ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  w  gospodarce n a ­
rodow e j w zrośn ie  o 130 tys.

W  ciągu r. 1950 będzie uczęszczać do szkół k w a li­
f ik a c y jn y c h  115 tys. ro b o tn ik ó w , to  znaczy 2 razy 
w ięce j an iże li w  r. 1949, spec ja lny  nac isk  po łoży się 
na p rz y g o to w a n i k a d r  d la  ciężkiego p rzem ys łu  ł  r o l­
n ic tw a .

W  ciągu r . 1950 liczba p ra c o w n ik ó w  za trud n ionych  
w  soc ja lis tycznym  sektorze gospodark i na rodow e j 
w zrośn ie  o 15% i  równocześnie fundusz  uposażeniow y 
w zrośnie o 23% w  stosunku do r. 1949.

H ande l pańs tw o w y i  spó łdzie lczy rozp row adz i dobra  
kon sum cy jne  o w a rto śc i 210 m ild . le i, to  znaczy o 31% 
w ięce j an iże li w  r. 1949.

W  ce lu  wzm ożen ia w y m ia n y  to w a ro w e j m iędzy 
w s ią  a m iastem , oraz lepszego zaopatrzenia ro b o tn i­
k ó w  w  m iastach i  polepszenia w a ru n k ó w  życ iow ych  
ch łop s tw a  pracującego, zostanie rozp row adzonych

w śród ludnośc i w ie js k ie j o 72% w ięce j a r ty k u łó w  p rz e ­
m ys ło w ych  an iże li w  r. u b e g ły m , m ianow .c ie  o 89% 
w ięce j a r ty k u łó w  teks ty ln ych , o 178% w ięce j a r ty k u ­
łó w  skórzanych, o 122%  w ięce j a r ty k u łó w  żelaznych 
i  u ż y tk u  dom owego, o 325% w ięce j a r ty k u łó w  che­
m icznych, o 199% w ięce j w y ro b ó w  farm aceutycznych ,
0 47%  w ięce j n a fty , o 66%  w ięce j a r ty k u łó w  p rz e m y ­
słu spożywczego o 23% w ięce j ty to n iu , papierosów , 
ząpałek.

Spółdzielczość u sp ra w n i w ym ianę  m iędzy m iastem
1 wisią przez rozszerzenie sieci zby tu  i  w c iągn ięc ie  mas 
p racu jących  ch łop s tw a  do spółdzielczości.

W  c iągu r. 1950 zostaną w ybudow ane m ieszkan 'a  
robo tn icze  za 4,3 m ild . le.i, zwłaszcza w  ośrodkach ro ­
bo tn iczych , ja k  Rosita, H unedoara, Y a la jiu lu , B u k a ­
reszt, T u rda , B rasov, C lu j, P loesti, Jassy i  Galatz.

W  dziedzin ie  szko ln ic tw a  w  ciągu r. 1950 będzie się 
w  da lszym  c iągu ro z w ija ć  szko ln ic tw p  w szystk ich  
s topn i tak , aby m asy p racu jące  m og ły  ko rzys tać  coraz 
ba rdz ie j z m ożliw ośc i w z ro s tu  poziom u ku ltu ra lneg o .

W  szko ln io tw 'e  pods taw ow ym  będzie się uczyć 
1.795.000 uczn iów , obe jm u jąc  w szystk ie  dzieci w  w ie k u  
szko lnym , a w  szko ln ic tw ie  średn im  i  zaw odow ym  
323 tys. uczn iów , to  znaczy o 29% w ięce j an iże li 
w  r. 1949-50.

D la  p rzyg o tow an ia  w yższych k a d r  szko ln ic tw o  w y ż ­
sze zw iększy liczbę s tuden tów  na w szys tk ich  w y d z ia ­
łach do 57 tys., to znaczy o 30% w ięce j an iże li w  r. ub.

A b y  udostępnić naukę  m asom  p ra cu ją cym  w  r. 1950 
zostanie rozszerzona sieć szko ln ic tw a  wyższego przez 
o tw a rc ie  ku rs ó w  w ieczorow ych  p rz y  un iw e rsy te tach  
i  wyższych in s ty tu ta ch  techn icznych oraz ku rsó w  k o ­
respondencyjnych.

L iczba  uczn iów  w  specja lnych 2 -le tn ich  rzko łach d la  
lu d z i p racy w zrośn ie  o 100% w  stosunku do r. 1949. 
W  c iągu r. 1950 nauczy się czytać i  pasać 700 tys. a n a l­
fab e tów  w  m iastach i  na w s i; do p ra cy  te j zostan ę 
w c ią g n ię ty  ca ły  ko rpus  dyd ak tyczny .

S ynow ie  ro b o tn ik ó w  i  p racu jących  ch łop ów  o trz y ­
m a ją  206 tys. s typend iów , to  znaczy o 30% w ięce j 
an iże li w  r . 1949. W  dom ach akadem ick ich  i in te rn a ­
tach zam ieszka 190 tys. uczn iów  i  s tudentów , to  zna­
czy o 27% w ięce j an iże li w  r. 1949. W  sto łów kach szkól 
w szys tk ich  s topn i będzie się sto łować o 30% w ięce j 
uczn iów  i  s tuden tów  an iże li w  zeszłym  roku .

Zapew n i się na rodow ościom  zam ieszku jącym  L u d o ­
w ą  R e pu b likę  R um uńską szkoły w szys tk ich  stopni 
i  k a te g o r ii w  na rod ow ym  ję z y k u  w y k ła d o w y m .

W ybud u je  się i  u rządz i 1.300 sal k lasow ych  w  szko l­
n ic tw ie  podstaw ow ym , to  znaczy o 160% w ięce j a n i­
że li w  ro k u  ub ieg łym .

Rów nież zostanie odbudow any gm ach u n iw e rs y te tu  
w  Bukareszcie i  w yko ńczo ny  In s ty tu t  M o rs k i w  Ga- 
łaczu, In s ty tu t  P la no w an ia  w  Jassach oraz In s ty tu t  
Pedagogiczny w  T im isoa ra .

W  w ażnych ośrodkach rob o tn iczych  i  w ie js k ic h  roz ­
w in ie  się w y d a tn ie  sieć san ita rną  tak , aby pomoc le ­
ka rska  b y ła  b lis k a  m ie jsca p ra cy ; szczególny nacisk 
po łożony zostanie na akc ję  p re w ency jną . W zm ożona 
zostanie op ieka nad m a tką  i dz ieck 'em  oraz w a lk a
0 zm niejszenie śm ie rte lnośc i w śród  dz iec i Z a łoży się 
150 k l in ik  dz:ecięcych w e wsiach, 58 k l in ik  po łożn i- 
czo-dziecięcych w  m iastach, 100 dom ów  po łożniczych,
1 p re w e n to riu m  i  jeden d o m  dziecka, zw iększa jąc lic z ­
bę łóżek o 1.760.

R ów nież zostanie o tw a rty c h  500 szko lnych gabine­
tó w  le ka rsk ich , 300 am bula toria  szko lnych oraz 4.000 
po rad n i san ita rn ych  w  szkołach.

W  w a lce p rze c iw ko  g ru ź lic y  nacisk po łoży się na 
ro z w ó j k l in ik  g ruź liczych , in s ty tu c ji p re w e ncy jn ych , 
leczenia zapobiegawczego oraz na zw iększenie liczby 
łóżek w  sanatoriach. Z ostan ie  o tw a rty c h  60 k lin ik .
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W  a k c ji zw a lczan ia  chorób społecznych i  ep idem icz­
nych  w yko na  się 3.900.000 leczeń k u ra c y jn y c h  i  p re ­
w e n cy jn ych  i  4.500.000 szczepień, a w  ram ach a k c ji 
zw a lczan ia  m a la r ii oczyści się 80 m iln . m e tró w 2 te re ­
nu i  założy się t rz y  now e stacje  an tym a la ryczne.

Z o s ta n ę  wzm ożone bezpieczeństwie p racy  przez 
w prow adzen ie  specja lnych urządzeń i  m a te ria łó w  
och ronnych , zwłaszcza d la  ro b o tn ik ó w  w  przem yśle 
w yd ob yw czym  i hu tn iczym . W  dalszym  c iągu będzie 
p row adz ić  się rów n ież  akc ję  zw alczan ia chorób zaw o­
dow ych  ja k  reum atyzm , za truc ie  o łow iem , i-td.

D la  usp raw n ie n ia  szp ita lne j pom ocy le ka rsk ie j zo­
staną założone i  wyposażone nowe szpita le i  p o l ik l i ­
n ik i  tak , że liczba^ łóżek w z ro s n ę  o 1.265. Również 
pow stan ie  100 k l in ik  i  500 p u n k tó w  san ita rnych  d la  
ludnośc i w ie js k ie j. L iczba  łóżek w  sanatoriach uzd ro ­
w isko w ych  w zrośn ie  o 1.000, a liczba p rzebyw a jących  
w  sanatoriach w yn ies ie  57 tys., to  znaczy o 30% w ię ­
cej an iże li w  r. ub.

L iczba korzys ta jących  z wczasów w ypoczynkow ych

w yn ies ie  220 tys., to  znaczy o 65%  w ięce j aniżeli-- 
w  r. 1849. L iczba  ta ob e jm u je  57 tys 'ęcy  dzieci.

W dalszym  ciągu będzie się popu la ryzow ać życie, 
sportow e przez u ru cho m ien ie  n o w ych  te renów  i  sal 
oraz organ izow an ie  im p rez  spo rtow ych  o charakterze , 
m asowym .

L iczba  św ie tLc  k u ltu ra ln y c h  w  m iastach i  w siach 
w zrośn ie  o 1.400. 300 ś w ie tlic  k u ltu ra ln y c h  d la  lu d ­
ności w ie js k ie j zostanie w yposażonych w  ap a ra ty  do 
w y ś w ie tla n ia  f ilm ó w , 1.000 ś w -e tlc  —  w  ins ta lac je  do 
w yśw ie tla n ia . W  2.000 ś w ie tlic  k u ltu ra ln y c h  założone, 
będą now e b ib lio te k i.

Zostaną w ybudow ane dwi-e nowe rozg łośnie , ro z - 
pocznie^ się prace nad budowią dw óch innych . W  d a l­
szym  ciągu zostanie rozszerzona sieć rad io fo n iza cy jn a  
wisi, w  oko licach robo tn iczych  i  na  te ren ie  b u do w y  ka . 
mału D u n a j —  M orze Czarne.

Szczególne znaczenie d la  podn ies ien ia  poziom u k u l­
tu ra lnego  mas m a rozpoczęcie bu dow y dom u „Sc-antei“ , 
koory s tw orzy  nieznane dotychczas w  R u m u n ii m o ż li­
w ości rozpow szechnienia ks ią żk i i  k u ltu ry .

N A R O D O W Y  P L A N  G O S P O D A R C Z Y  
W  W Y K O N A N IU

S TYCZEŃ był pierwszym miesiącem realiza­
cji nowego sześcioletniego Planu Rozwoju 
Gospodarczego i Budowy Podstaw Socjaliz­

mu w Polsce. Wykonanie planu w styczniu 
aczkolwiek w całości pomyślne charakteryzo- 
wała się pewną nierównomiernością w osiągnie- 
tych wynikach.

Na wielu odcinkach wyniki osiągnięte w 
styczniu br. przekraczały znacznie poziom ze 
stycznia i grudnia ub. r. Równocześnie jednak 
wystąpiły na pewnych odcinkach produkcji 
przemysłowej niedociągnięcia.

Wykonanie planu produkcji podstawowych 
artykułów w przemyśle państwowym kształto­
wało się w styczniu jak następuje:

%  w y k o n a n ia  w  po rów nan iu

energ ia e lek tryczna  
ropa n a fto w a  
w ęg ie l kam ien ny  
keks
stal surow a 
w y ro b y  w a lcow ane 
cyn k
kw as s ia rko w y  100%
aze tn iak
tra k to ró w

superfos fa t m in e ra ln y  
m yd lą  w sze lk ie  
ż a ró w k i o św e tle n io w e  
^ g ła  pe łna i dz iu ra w ka  
tk a n in y  baw e łn iane 
tk a n in y  w e łn iane  
tk a n in y  jedw abne 
Papier
obuw ie  skórzane 
0 le j su ro w y

p lan u ze styczniem  
1949 r . w  % %

107 118
10S 111
103 108
102 106
98 106

102 130
99 105

100 106
114 113

90 115
102 166
104 135
107 122
105 117
108 115
101 124
105 115
106 140
101 239

Według ilości produkcja niektórych ważniej­
szych artykułowi w styczniu kształtowała sie 
jak następuje:

energ ia e lek tryczna  (CZE) 
w ęg ie l kam ien ny  
sta l surow a 
m yd lą  w sze lk ie  
c ią gn ik i ( tra k to ry ) 
ż a ró w k i ośw ie tlen iow e 
tk a n in y  baw e łn iane 
obuw ie  skórzane

grudz ień styczeń
1949 1950

M W h 476.605 492.631
tys. ton 6.313 6.495

» 196.000 201.000
)> 3.902 4.265

szt. 261 274
tys. szt. 2.929 2.849
tys. m 33.445 34.945

tys. pa r 641 652

. Przekroczenie planów produkcyjnych na waż­
niejszych odcinkach dało dodatkową produkcję:

energ ii e lek tryczne j 
w ęg la  kam iennego 
ru d y  żelaznej 
azo tn łaku  
tra k to ró w
sam ochodów c iężarow ych 
w ęg la rek
w ozów  tra m w a jo w y c h  
tk a n in  ba w e łn ian ych  
skór św ińsk ich  
p iw a

M W h ponad 31.640
tys., ton ponad 136

l i  i i i i 5
a ii ii 2

szt. 24
39

J) 113
„ 5

tys. m ponad 1.600
tys. m 2 H 376
tys. h l ,, 26

Równocześnie w produkcji szeregu podstawo- 
artykułów notujemy poważny wzrost 

to hU /o lub więcej) w porównaniu ze styczniem 
ub- r -’ i ak np. supertomasyny, szkła okularo­
wego, termometrów, traktorów, maszyn wiru-
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jących, aparatury rozdzielczej i zabezpieczenio­
wej niskiego napięcia, odbiorników radiowycn, 
przędzy steelonowej (5-krotny wzrost), skór 
świńskich, rękawiczek skórzanych, obuwia gu­
mowego, mydeł,, błon filmowych, p łyt gramo­
fonowych itp.

Ponadto w styczniu 1950 r. produkowaliśmy 
szereg artykułów, których nie produkował prze­
mysł państwowy w styczniu ub. r., lub które 
produkował w nieznacznych ilościach, jak np.: 
miedź elektrolityczną, samochody ciężarowe, 
saletrę wapniową, garbniki, wrębówki ścianowe 
dla górnictwa, żniwiarki, igły dziewiarskie, 
zgrzeblarki, celulozę słomową.

W komunikacji plan przewozów towarowych 
kolei normalnotorowych nie został w całości wy­
konany. W porównaniu jednak do stycznia ub. 
r. przewozy towarowe i naładunek wagonów 
był wyższy o 16°/o. W przewozach osobowych 
plan wykonano w 109%. W porównaniu ze 
styczniem ub. r. przewozy osobowe wzrosły 
o 14%.

Plan przeładunków w portach morskich wy­
konano w 113%. Najwyższy procent przekro­
czenia planu przeładunków osiągnął Szczecin— 
gdzie przeładunki przekroczyły plan o 27% 
i równocześnie były większe o 45% od przeła­
dunków ze stycznia ub. r.

W lotnictwie cywilnym zaznaczył się poważ­
ny wzrost ruchu osobowego na liniach krajo­
wych. W porównaniu ze styczniem ub. r.. prze­
wozy osobowe na liniach krajowych były wyż­
sze o 43%.

Na odcinku poczty i  telekomunikacji realiza­
cja planu w styczniu — przebiegała pomyślnie. 
Usługi poczty i  telekomunikacji we wszystkich 
odcinkach przekroczyły znacznie poziom ub. r. 
W szczególności nastąpił znaczny rozwój kol­
portażu czasopism drogą pocztową, spowodowa­
ny w pierwszym rzędzie akcją listonoszów wiej­
skich. Ilość przesłanych czasopism była w stycz­
niu o 63% większa od ilości w odpowiednim 
okresie ub. r.

_______ (K a )

P R Z E G L Ą D A N I C Z N Y

W Y K O N A N IE  P L A N U  O D B U D O W Y  I  RO ZW O JU  
R O S Y JS K IE J SFER  W  R. 1949*)

RlT A S T Ę P U JĄ C E  dane c h a ra k te ry z u ją  rozw ó j prze - 
^  m ys łu  rep ub lika ńsk ie go  i  p rzem ysłu  m ie jscow ego 

R osy jsk ie j SFRR, ro ln ic tw a , tra n s p o rtu  sam ochodowe­
go, b u d o w n ic tw a  kap ita lneg o , rozszerzanie ob ro tu  to ­
w arow ego oraz w zrost m a te ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  p o ­
z iom u życ ia  ludnośc i w  r. 1949:

W  r. 1949 p la n  p r o d u k c j i  g l o b a l n e j  
p r z e m y s ł u  rep ub lika ńsk ie go  i  m ie jscow ego w y ­
kon an y  został przez m in is te rs tw a  i  naczelne in s ty tu c je  
RSFRR w  sposób następu jący (w  %°/o):

M in is te r. P rzem ys łu  M ie jscow ego 108
„  M ie jscow ego P rzem ysłu  Opałowego 104
„  P rzem ys łu  D rzewnego i  Pap ierniczego 101
„  „  M a te r ia łó w  B udow lan ych  105
„  „  L e kk ie g o  110
u „  Spożywczego 103

• „  „  M ięsnego i  M leczarsk iego 100
„  „  Rybnego 101

T ransp o rtu  samochodowego 102
Zarząd  spółdzielczości p rzem ys łow e j p rz y  Radzie

M in is tró w  RSFRR 107
Zarząd spółdzielczości p rzem ys łu  drzew nego p rz y

Radzie M in is tró w  RSFR R  110
Z w iązek spółdzielczości in w a lid z k ie j 111

R e p u b lika ń sk i i  m ie jscow y  p rzem ysł pańs tw ow y 
w y k o n a ł w  r. 1849 p la n  p ro d u k c ji w  106°/o, spó łdz ie l­
czość p rzem ysłow a i  spółdzielczość in w a lid z k a  
w  108%.

W  r. 1949 re p u b lik a ń s k i i  m ie jscow y  p rzem ys ł w y ­
ko n a ł ponadp lanow o poważną ilość p ro d u k c ji p rze m y­
s łow ej, a m ia n o w ic ie : ta rc ic y , cegły, k re d y , gipsu, kos,

* )  K.cammiiKat U rze lU  Statystycznego R oąyjkie j S FR R .

noży i  w id e lc ó w  s to łow ych , naczyń m eta low ych , p ió r, 
o łów kó w , m aszyn do pisania, tk a n in  ln ia n y c h  i  w e ł­
n ianych , b ie iiźn ia n ych , try k o ta ż y , m ięsa, w y ro b ó w  c u ­
k ie rn iczych , k ro ch m a lu , h e rb a ty  itp .

P ro d u kc ja  poszczególnych r o d z a j ó w  w y r o ­
b ó w  przem ys łu  re p u b lika ńsk ie go  i  m ie jscow ego, 
spółdzielczości p rzem ysłow e j i  spółdzielczości in w a li­
dów  RSFRR u leg ła  w  r. 1949 w  p o rów nan iu  z r. 1948 
następu jącym  zm ianom  (w  stosunku  proc. do. r. 1948):

w ęg ie l
b ry k ie ty  to r fo w e
w y ro b y  żelazne w alcow ane
cegła
w apno
gips
k reda
dachów ka
uży tko w e  w łó k n o  d rzew ne  (w yw ózka) 
kosy
sto łowe noże 

„  w ide lce  
naczyn ia  m eta low e 
ta le rze  porcelanowe 
f i l iż a n k i ze spodkam i 
c z a jn ik i 
m eble 
pa te fony
szczypne in s tru m e n ty  m uzyczne
m aszyny do p isan ia
zeszyty szkolne
o łó w k i
p ió ra
tk a n in y  baw e łn iane  

„  ln ian e  
„  w e łn ian e  

w y ro b y  dz iew ia rsk ie  
tryko ta że  odzieżowe

117
113
137
141
128
133
117
134 
108 
125 
147
118 
106 
122 
157 
143 
113 
171 
108 
130 
129 
123 
120
123
124 
120 
129 
105
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ob u w ie  skórzane 115
„  f ilc o w e 115

w y ro b y  m asarskie 149
o le j ro ś lin n y 148
p o ło w y  ryb 107
w y ro b y  cuk ie rn icze 129
m aka ron 119
w in o  gronowe 127
m iód 164
suchy k roch m a l 169
he rba ta  n a tu ra ln a 155

W  r. 1949 nastąp iła  dalsza popraw a jakośc i i a so rty ­
m en tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. Jednakże n ie k tó re  
p rzeds ięb io rs tw a  lekk iego, spożywczego oraz m ie jsco­
wego p rzem ysłu  i spółdzielczości spożywczej n ie  w y ­
kon a ły  p la n u  usta lonego przez państw o w  zakresie 
aso rtym e n tu  i jakośc i p ro d u k c ji przem ysłow ej.

P lan zaopatrzenia gospodark i RSFRR na r. 1949 zo­
s ta ł w ykonany. R epub likańska  i n re jsco w a  gospodar­
ka  RSFRR o trzym a ła  w  r. 1949 znacznie w ięce j su ro w ­
ca, m a te ria łó w , pa liw a , en e rg ii e lek tryczne j i  urządzeń 
n iż  w  r. 1948.

W przem yśle re p u b 'ik a ń s k im  i  m ie jscow ym  RSFRR 
polepszyło się w yko rzys ta n ie  urządzeń. Jednakże 
w  n ie k tó rych  gałęziach pm em ysłu , zwłaszcza w  prze­
m yśle  drzew nym  i w  m ie jscow ym  przem yśle opa ło­
w y m  n ie  os iągn ię to  usta lonych na r. 1949 no rm  w y ­
zyskan ia  urządzeń. Poważne n iew yzyskan ie  m o ż liw o ­
ść? is tn ie ją  rów n ież  w  przem yśle m ie jscow ym  i  w  spół­
dzielczości p rzem ysłow ej.

W  przedsięb iorstw ach re p u b lik a ń s k ie j ł  m ie jscow e j 
gospodark i F.SFRR u'epszcoo zużycie surowca, m ate ­
r ia łó w , pa liw a , e n e rg ii e lek tryczne j. W  przeds ięb io r­
s tw ach p rzem ysłow ych i w  e ’ek tro w n ia ch  ko m u n a l­
nych  w  r. 1949 obniżono n o rm y  zużycia pa liw a . W  prze­
m yśle  m ie jscow ym  i spó łdzie lczym  obniżono no rm y  
zużycia  m eta lu  i w ie lu  in nych  m a te ria łó w . Jednakże 
w  p rzedsięb iorstw ach, a zwłaszcza na budowach, is t ­
n ie ją  jeszcze znaczne reze rw y  mogące dać dalsze 
oszczędności i lepsze w yko rzys ta n ie  m a te ria łó w , p a li­
wa, ene rg ii e 'ek tryczn e j.

W  r. 1949 w ie le  ga łęzi p rzem ysłu  rep ub lika ńsk ie go  
i  m ie jscow ego o trzym a ło  dalsze techniczne w y e k w ip o ­
w an ie , podn iós ł się poziom  m echan izac ji p racoch łon­
nych i c iężk ich  robó t, p rzysw o jono  i  zastosowano nowe 
procesy technologiczne, m aszyny i  m echan izm y. Jed­
nakże w  n ie k tó rych  w ypadkach  opóźniano się z w y ­
pe łn ien iem  usta lonych zadań zm ie rza jących  do d a l­
szej m echan izac ji w ydobyc ia  w ęg la  w  kopa ln iach  
m ie jscow ego przem ysłu  opałowego, do kom o leksow e j 
m echan izac ji rob ó t budow lanych  i o b ró b k i drzewa, do 
stosowania now ych  procesów technolog icznych i  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  przem yśle m ie jscow ym  i  spó łdzie lczo­
ści p rzem ysłow ej.

W  r. 1949 g lobalne p lo n y  k u l t u r  z b o ż o ­
w y c h  i  t e c h n i c z n y c h  w  R osy jsk ie j 
SFRR w zro s ły  w  po rów nan iu  z r .  1948.

Cała po w ie rzchn ia  zasiewów pod zb io ry  r .  1949 
Zw iększyła  się w  po rów nan iu  z r. 1948 o 4,9 m iln . ha. 
P ow ie rzchn ia  zasiewu k u l tu r  techn icznych zw iększyła  
SIe o 16°/c, p rz y  czym  pow ie rzchn ia  zasiewu ln u  d łu -  
Sow łóknistego —  o 31%, słonecznika —  o 11%.

P lan  zasiewu o z im in y  pod zb io ry  r. 1950 w y k o n a ły  
ko łchozy w  103%, sowchozy M in is te rs tw a  Sowchozów 
P-SFRR _  w  102%, sowchozy M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
Spożywczego —  w  108%, sowchozy M in is te rs tw a  P rzę­
s ł u  M ięsnego i  M leczarsk iego RSFRR — 109%.

W  r. 1949 zaorano na je s ien i w  kołchozach i  sow­
chozach RSFRR o 4,6 m iln . ha w ięce j n iż  w  r. 1949. 
W  kołchozach zaorano o 18% w ięce j n iż  w  r. 1948, 
W sowchozach M in is te rs tw a  Sow chozów  RSFRR —  
o 33%.

M echan izacja  p ra c  ro ln y c h  p rzyb ie ra  c o ra z . w iększe 
rozm ia ry . O środk i m aszynowo -  tra k to ro w e  w y k o n a ły  
w  r. 1949 w  kołchozach o 23% w ięce j robó t ro ln ych  
n iz  w  r. 1948. W ydajność p racy jednego tra k to ra  pod­
n ios ła  się w  stosunku do r. 1940 o 18%, W  r. 1949 po­
w ie rzch n ia  k u l tu r  up ra w ia n ych  p rzy  pom ocy k o m b a j­
n ó w  zw iększy ła  się w  po rów nan iu  z r. 1948 o 26%.

W  r. 1949 ko łchozy i  sowchozy zorgan izow a ły  46 tys. 
now ych  fe rm  h o d o w li byd ła  i  p tac tw a  domowego. N a 
dz ień  1.1.1950 r. stan pog łow ia  byd ła  rogatego w y k a ­
za ł w zros t o 19% w  po rów nan iu  ze styczniem  r. 1949. 
L iczba  św iń  b y ła  w iększa o 63%, ow iec i  kóz —  o 27%, 
k o n i —  o 11%  i p ta c tw a  —  d w u k ro tn ie .

P og łow ie  społecznego byd ła  p rodukcy jnego  w  k o ł­
chozach na 1.1 br. przew yższyło  znacznie poziom  przed­
w o jenny . W  sowchozach M in is te rs tw a  Sowchozów 
RSFRR pogłow ie byd ła  rogatego na 1.1.1950 r. z w ię k ­
szyło się w  po rów nan iu  z 1.1.1949 r. o 12%, p rzy  czym  
ilość ś w iń  w zrosła  o 38%, ow iec i kóz —  o 19%.

Kole! ozy p rzekroczy ły  w  r. 1949 d w u k ro tn ie  p lan 
zalesienia w  re jonach  stepowych i leśno -  stepowych 
eu rop e jsk ie j części RSFRR. M in is te rs tw o  G ospodark i 
Leśne j RSFRR w yko na ło  swój plan w  112%. P lan  za­
k ła da n ia  szkółek d rzew nych  ko łchozy p rze kroczy ły  
trz y k ro tn ie . M in is te rs tw o  gospodark i leśnej w yko n a ło  
p lan  w  104%.

Przew óz to w a ró w  t r a n s p o r t e m  s a m o ­
c h o d o w y m  M in is te rs tw a  T ransp o rtu  Sam ocho­
dowego RSFRR w  r. 1949 w zrós ł o 11% w  po rów nan iu  
z r. 1948. P la n  przewozu to w a ró w  w  r. 1949 w ykonano 
w  106%. .

P rzewóz pasażerów transportem  sam ochodowym  M i­
n is te rs tw a  T ransp o rtu  Samochodowego RSFRR w  
r. 1949 zw iększy ł się o 27% w  po rów nan iu  z r. 1948. 
P an przewozu pasażerów w  r. 1949 w ykonano  w  110%. 
Jednakże tra n s p o rt sam ochodowy ma jeszcze znacznie 
w iększe m ożliw ośc i przewozu ła d u n kó w  i pasażerów, 
a samochody ciężarowe i au tobusy n ie  są jeszcze na ­
leżycie  w yko rzys tane  przez w ie le  p rzeds ięb io rs tw  sa­
m ochodow ych. W  r. 1949 w  89 rm astech RSFRR zor­
ganizowano na nowo osobowy tra n s p o rt sam ochodowy 
d  a obsług i ludności.

P rzew óz ła d u n kó w  t ra n s p " rŁem  rzecznym  G łónuie- 
go Zarządu R egu lac ji M a łych  Rzek p rzy  Radzie M in i­
s tró w  RSFRR w  r . 1949 w  p o rów nan iu  z r. 1948 w zrós ł
0 18%.

W  ciągu r. 1949, zbudowano d róg  re p u b lika ń sk ich
1 lo ka ln ych  d la  ruch u  samochcdowego i  kołowego
0 62% w ięce j n iż  w  r. 1948, z c^ego z tw a rd y m  i ż w i­
ro w y m  p o kryc ie m  2,5 raza w ięce j. K a p ita ln y  rem ont 
o b ją ł o 16% w ięce j d róg  re p u b lik a ń s k ic h  i  lo ka ln ych  
n iż  w  r. 1948.

M aszynow e ośrodk i drogowe w  r. 1949 zosta ły w y ­
d a tn ie  zaopatrzone w  sprzęt techniczny. A le  w sku te k  
niedostatecznego w y k o rz y s ta n i urządzeń i m echan i­
zm ów  n ie  w ykonano  w  całości p lanow anych  zadań 
w  zakresie m echan izacji robó t d rogow o-budow ,lanych .

Zakres scen tra lizow anych r o b ó t  k a p i t a l ­
n y c h  w  gospodarce re p u b lik a ń s k ie j i lo ka ln e j 
RSFRR w yn o s ił w  stosunku do r. 1948 107%, p rzy  
czym  na M in is te rs tw o  P rzem ysłu M ie jscow ego p rzyp a ­
d ło  104%, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Pap ierniczego
1 Drzewnego RSFRR —  112%, M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
SR FR R  i M in is te rs tw o  Sowchozów —  119%, G łów ny  
Zarząd D rogow y p rzy  Radzie M in is tró w  —  107%, b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e i kom una lne  rad m ie jsk ich  —  
111%. Zakres rob ó t kom una lnych  w ykonanych  przez 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M ięsnego i M lecza rsk ie ­
go w  po rów nan iu  z r. 1948 zw iększy ł się ponad p ó łto ­
ra  raza, M in is te rs tw a  G ospodark i Leśnej RSFRR — 
k i lk a  razy.

W  r. 1949 w  re p u b lik a ń s k im  i m ie jscow ym  przem y­
śle  RSFR R  uruchom iono  doda tkow e -siły p ro du kcy jne .
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M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ieszkan iow ego RSFRR 
zw iększy ło  w  p o rów nan iu  z r. 1948 o 20% zakres robó t 
bu do w la no  -  m ontażow ych, jednakże n ie  w yko na ło  
w  całości nłan.u b u d o w n ic tw a .!  u ru cho m ien ia  szkół, 
szp ita li i  dom ów  m ieszkalnych.

W  w y n ik u  w ye kw ip o w a n ia  rep ub lika ńsk ie go  i  lo k a l­
nego bu d o w n ic tw a  w  w ie lk ą  ilość m aszyn b u d o w la ­
nych  i m echan izm ów , ja k  rów n ież  w  w y n ik u  lepszego 
zaopatrzenia bu d o w n ic tw a  . k a p ita ’nego w  m a te ria ły  
budow lane  — wznoszenie gm achów  przem ysłow ych  
i  m ieszka lnych oraz urządzeń sta ło  się m oż liw e  w  
znacznie k ró tszym  czasie. Lecz na budow ach m in i­
s te rs tw  i  u rzędów  RSFRR is tn ie ją  jeszcze poważne 
m oż liw o śc i przysp ieszenia te rn ’'a  pracy, lepszego w y ­
ko rzys tan ia  m aszyn i  oszczędności m a te ria łó w  b u do ­
w lanych .

W  r. 1949 w  da lszym  c iągu dążono do  rozw in ię c ia  
h a n d l u  r a d z i e c k i e g o .  W  p o rów nan iu  
z r. 1948 zw iększy ła  się sprzedaż to w a ró w  żyw nościo­
w y c h  i  p rzem ysłow ych , a zwłaszcza w y ro b ó w  m asa r­
skich , m akaronu , w y ro b ó w  cuk ie rn iczych , owoców, 
w e łn ia n ych  i jedw abnych  tk a n in , k o n fe k c ji odzieżo­
w e j, obuw ia  skórzanego i  gumowego, m vd ła  gospodar­
skiego, m eb li, zegarków , ra te fo ró w , o d b io rn ik ó w  ra ­
d iow ych , row erów , m o to c y k li. Z w iększy ła  się znacznie 
w  p o rów nan iu  z r. 1948 sprzedaż p ro d u k tó w  gospodar­
s tw a  w ie jsk ieg o  na ryn ka ch  ko łchozow ych. Ceny na 
.rynkach ko łchozow ych w  r. 1949 stale się obniża ły .

W  r. 1949 p row adzono w ie lk ie  ro b o ty  m ające na ce’u  
odbudow ę i budow ę przeds ięb io rs tw  i  u r z ą d z e ń  
k o m u n a l n y c h .

W  la tach  1946 —  1949 przeds ięb io rs tw a państw ow e, 
u rzę dy  i  ra d v  m ie jsk ie , a to k  że ludność c y w iln a  p rzy  
pom ocy k re d y tu  pa ń s tw iw e a o  odbudow a ły  i  zbudo­
w a ły  wT n ra s ta ch  i  osadsch robo tn iczych  b u d y n k i o g ó l­
ne! p o w ie rzchn i ro n a d  43 m iln  m-.

W  r. 1949 ilość e n ° rg ii e lek tryczne j p rodukow ana 
.przez e’e k tro w n ie  m ie js k ie  w  p o rów nan iu  z r. 1949 
zw iększy ła  się o 13°/«, zużycie w  M y  przez w odoc iąg i —  
o 4°/„, przew óz pasażerów trM e y b u -a m i ■— o 20%.

M 'as ta  RSFRR o trz y m a ły  w  r. 1949 w agonów  tppim- 
w a io w y c h  t  tro llew busów  ulepszonej k o n s tru k c ji o 10% 
w ięce j n iż  w  r. 1948.

L iczba  m ieszkań w yposażonych w  gaiz w  r . 1949 
w  po ró w n a n iu  z r .  1948 w zros ła  o 52%.

Zakres rem o n tu  kap ita lnego  dom ów  m ieszka lnych 
przedsięwziętego przez ra d y  m ie js k ie  w  r. 1949 sta­
n o w ił 113% w  stosunku do r. 1948. P rzedsięw zię to na 
w ie lk ą  skalę as fa ltow an ie  U lic  i  p laców , zakładan ie  
,pa rków , b u lw a ró w  i  skw erów .

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  i  u r z ę d n i ­
k ó w  iw  gospodarce re p u b lik a ń s k ie j i  lo k a ln e j 
RSFRR zw iększy ła  s ię  w  r. 1949 w  p o rów nan iu  
z  r. 1948 o 4,5%.

W ydajność p racy  ro b o tn ik ó w  w  p rz e m y ś l pod lega­
ją c y m  w ładzy  re p u b lik a ń s k ie j i  obw odow ej podn iosła  
•się w  r. 1949 w  p o rów nan iu  .z r. 1948.

Na drodze in d y w id u ^ n e g o  i  grupow ego kszta łcenia 
na kursach p rzygo tow ano d la  p ro d u k c ji now e w y ­
k w a lif ik o w a n e  k a d ry  i  podwyższono k w a lif ik a c je  ju ż  
is tn ie jących . P rzeszko len ie  ob ję ło  pomad m ilio n  osób.

W  r. 1949 osiągn ię to  znaczne sukcesy w  dz iedz in ie  
r o z w o j u  u r z ą d z e ń  k u l t u r a l n y c h  
w  RSFRR.

L iczba  uczących się w  początkow ych, s ie dm io le t­
n ic h  i  ś redn ich  szkołach, w  techn icum  i in nych  śred­
n ich , specia lnych zakładach, rozm ieszczonych na te ry ­
to r iu m  RSFRR, przew yższy ła  w  r. 1949 o przeszło m i­
lio n  liczbę uczących się w  r. 1943, p rz y  czym  liczba  
uczących się w  szkołach p o c -ą 'kow ych , s iedm io le tn ich  
i  średn ich  jes t ju ż  obecnie w iększa n iż  p rz e w id y w a ł 
p lan  p ię c io le tn i na r. 1950.

D o wyższych zak ładów  naukow ych , zna jdu iącvch  się 
na te ry to r iu m  RSFRR. uc^ęsKt^ało o 190 tys. s tud en tów  
w ięce j m ż w  r. 1940. L iczba  urzących sie w  techn icum  
i  innych* s^ecia*mv"h średnich zakładach nauko w ych  
przew yższa ła przedw o jenną  fre k w e n c ję  o 184. tys  osób.

W  r. 1949 budow ano i  rozbudow yw ano  szpita le , 
przedszkola i  ż łobk i. Znacznie pow iększy ła  się liczba  
łóżek w  szmita" a-ch i  k lin ik a c h  po łożniczych. l ic z b a  
le k a rz y  w  r. 1949 w  po ró w n a n iu  z r. 1948 w zrosła  o 15 
tys ięcy. Z w ię kszy ła  się liczba w ie js k ic h  ośrodków  
zd ro w ia  i ru n k tó w  fe lcze rsko -okusze rv invch . W  r. 1949 
szn ita le  o trz y m a ły  znaczne ilóśoi urządzeń m edycznych 
ba rd z ie j skom p liko w a ne j apa ra tu ry .

W Y K O N A N IU  P L A N U  C ZE C H O ­
S Ł O W A C K IE G O  N A  R. 1949*).

P  L A N  p rze m ys łow y za g rudz ień  
*  w yko na no  w  108,7°/o. a p lan  za 

“ca ły  ro k  1949 —  w  102,8%>.-W g ru d ­
n iu  osiągnię to na jw yższy  w  ca łym  
ro k u  procent w yko na n ia  p lanu  
m 'esięcznego. P rzy  ty m  procen t w y ­
konan ia  p lan ów  m iesięcznych w

ostat.n'ch m iesiącach sta le  w zra s ta ł: 
w  pa źdz ie rn iku  w z n o s ił cn  102,3%, 
w  lis topadz ie  107,2%. w  g ru d n iu  
108,7°/«. W  ca łym  przem yśle zazna­
cza się s topn iow y w z ro s t w yd a jn o ś ­
c i pracy.

R oczny p lan  p ięc io lec ia  zosta ł w  
poszczególnych gałęziach przem ysłu  
w y k o n a n y  w  następu jących % % ;

Pom yślne w yko n a n 'e  p lan u  osiąg­
n ię to  przede w szys tk im  dz ięk i n ie ­
u s ta n n i ro z w ija ją c e j się in ic ja ty -  
w io  mas p racu jących.

W  g ó rn ic tw ie  p lan  na m iesiąc g ru ­
dzień w ykonano w  103,7%, w y ró w ­
nu ją c  w  ten sposób n iedociągn ięc ia  
z poprzedn ich  m iesięcy w  zakres e 
w y k o n a n i i  p lanu  w yd ob yc ia  w ęgla 
kam iennego i  b runatnego.

W  o s ta tń m  k w a rta le  r. 1949 zaz­
naczyło  się d o b itn ie  dążenie w śród 
ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  węglowego 
do od rob ien ia  zaległości i uzyskan ia  
w yższych p rocen tów  w yko n a n ia  p la ­
nu.

F om yś lne  w y k o n a n e  p lan u  en e r­
g e ty k i by ło  w  znacznej m  erze s k u t­
k ie m  ko rzys tne j s y tu a c ji w  e le­
k tro w n ia c h  w odnych . P lan  p ro d u k ­
c j i  gazu rów n ież  został p rzekroczo­
n y  i ogó lny przebieg p ro d u k c ji na ­
leży uznać za ca łko w ic ie  zadaw a la ­
jący.

Coraz ba rdz ie j zw iększające się 
przekroczenie p lan u  w  .h u tn ic tw ie

* )  K o m u n ik a t Czechosłowackiego U rzę­
du P lanow ania.

l.istop«d Grudzień 1 — X II

C a ły  p rzem ys ł (bez spożywczego) 107.2 108,7 102,8
G ó rn ic tw o 106,3 10.3.7 101,1
E ne rge tyka ’ -03.3 10.3,7 101 9
H u tn ic tw o V 3.8 1(8,5 102,2
P rzem ysł m e ta lo w y 108.7 114,3 102.4
W  ty m : budow a m aszyn c iężk ich 113,0 95.6 101,1

„  p re cyzy jn ych 104 5 122.6 10 '6
p rzem ysł m e ta lo w y  le k k i 111.5 129.3 h 8,3

P rzem ysł chem iczny 106.0 10« 8 103.3
P rzem ysł szk lany 101,7 95.1 95.2
P rzem ysł m a te r ia łó w  bu do w la nych 108,4 122.1 100,6

i  ce ra m ik i
P rzem ysł pa p ie rn iczy 100 6 97.7 99.7
P rzem ysł d rzew ny 105.2 114 9 11 3.2
P rzem ysł w łó k  enn iczy i  odzieżowy 110 7 106.6 106.4
P rzem ysł skórzany i  gum ow y 105.1 lOH. I 103J5
P rzem ysł g ra m o fon ow y  , i  f i lm o w y 105,2 85,5 99,2
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w skazu je  na w prost w y s iłk ó w  w szy. 
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  w  te j ga łęzi p rze­
m ys łu . W ie lk ie  znaczenie m a szcze­
gó ln ie  c rzekroc en ie rocznego p la ­
n u  p ro d u k c ji s ta li o 4%  i  żelaza —  
o 1%.

D z ię k i znacznem u p rzekroczen iu  
m iesięcznego p lanu  grudn iow ego 
p rzem ysł b u do w y  ciężk ich m aszyn 
osiągnął na jw yższe przekroczenie 
sw ojego rocznego p lanu  p ro d u k c ji.

P rzem ysł sam ochodow y w p ra w ­
dzie  n ie  w y k o n a ł m iesięcznego p lanu  
w  g ru dn iu , ale roczny p lan  p ro d u k ­
c j i  p rzekroczy ł o 1,1°/#.

W  przem yśle m aszyn p re c y z y j­
n y c h  przekroczono p lan  p ro d u k c ji 
g łów n ie  d z ię k i rozw in ię c iu  s'ę soc­
ja lis ty c z n y c h  fo rm  pracy w  osta tn ich  
m iesiącach ubiegłego roku .

P la n  p ro d u k c ji w  przem yśle me- 
ta lo w y m  le k k im  znacznie p rz e k ro ­
czono.

P rzem ys ł chem iczny osiągnął po­
ważne sukcesy w  s ta łym  zw iększa­
n iu  w yd a jn ośc i pracy.

P rzem ys ł szk lany n ie  w f•'konał 
w p ra w d z ie  p lanu  p ro d u k c ji, ale w  
zakresie szkła ta flow ego , s tanow ią ­
cego podstaw ow y jego w y ró b , p lan  
roczny  został w y k o n a n y  w  100,6°/o.

W  przem yśle m a te r ia łó w  b u d o w ­
la nych  i  ceram  k i o b n iży ł się czaso­
w o p rocen t w yko n a n ia  p lanu  p ro ­
d u k c ji n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  z po­
w o du  zm nie jszenia się po py tu  na 
n ie , ale w  końcu  ro k u  ta gałąź p rze ­
m ys łu  zw iększy ła  p ro d u kc ję  i  w y k o ­
na ła  p lan  roczny.

N ieznaczne niedociągn ięcie  w  w y ­
k o n a n iu  rocznego p lanu  p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  papierniczego tłum aczy  
się pe w n ym i zak łócen iam i wi u rzą ­
dzeniach tego przem ysłu.

P rzekroczen ie p lanu  w  przem yśle 
d rze w n ym  zaw dz:ęczać na leży 
zw iększen iu  się p ro d u k c y jn y c h  w y ­
s iłk ó w  ro b o tn ik ó w  te j gałęzi p rze ­
m ys łu , szczególnie w  os ta tn ich  m ie ­
siącach roku .

P rzem ysł w łó k ie n n iczy  i  odz:eżo- 
vrz w y k o n a ł roczny  p lan p ro d u k c ji 
ju ż . d n ia  8.XBI.1949 r. P rzyczyn iło  
się do tego w p row adzen ie  ogó lno- 
pa ńs tw ow ych  n o rm  p ro d u kcy jn ych .

P rzem ys ł skórzany i  gum ow y 
W ykona ł p ie rw szy roczny  p lan  p ię ­
c io lec ia  ju ż  17 .X II. 1^49 r „  a to dz:ę - 
k i  ogólnem u w z ro s to w i d yscyp lin y  
p racy i  rozw ojow i! socja listycznego 
W spółzaw odnictw a i  p rzodow n ic tw a .

W  przem yśle g ra m o fon ow ym  i f i l ­
m ow ym  zaznaczyła s ę w  ciągu ro ­
ku  n ie ró w m m 'e rn o ś ć  w  w y k o n y w a - 
n iu  poszczególnych zadań p lan o ­
w ych . N ie w yko n a n ie  p lan u  roczne­
go spowodowane zostało zm nie jsze- 
n i3 m  p ro d u k c ji f i lm ó w  d ług om e tra ­
żowych.

W ykonanie planu pierwszego roku 
Pięc:o’ec'a cechowała nieustająca 
cndenćja do stałego zwiększania

p ro d u k c ji. D z ię k i konsekw entnem u 
w y k o n a n iu  u ch w a ł IX  Z jazdu  K o ­
m un is tyczne j P a r t i i Czechosłow acji 
uda ło  się w  I I  p o ło w ę  ub iegłego ro ­
k u  rozszerzyć znacznie w spó łzaw od­
n ic tw o  socja listyczne, do k tórego 
co m iesiąc p rzys tępow a ły  now e t y ­
siące i  dz ie s ią tk i tys ięcy  p ra c u ją ­
cych na w szys tk ich  odcinkach gos­
podarczych. D o n ieustannego w z ro ­
s tu  p racy  w  przem yśle czechosło­
w a c k im  w  osta tn ich  m iesiącach ro ­
k u  ubiegłego p rz y c z y n iły  się b ry g a ­
d y  p rzo do w n ików  i  w spó łzaw odm - 
c tw o  organ izow ane z o ka z ji I I  K o n ­
gresu Z w ią zkó w  Zaw odow ych, a 
przede w szys tk im  z o k a z ji 70 rocz­
n ic y  u ro dz in  G eneralissim usa S ta li­
na, k tó ra  b y ła  św ię tem  k la sy  ro b o t-  
n :czej i  w szys tk ich  p racu jących  w  
Czechosłowacji. M iłość  i  w dz ięcz­
ność d la  W ie lk iego  N auczycie la  m a­
sy pracu jące p rz e ja w iły  o rgan izo­
w a n ie m  b ryg ad  i  w a r t  s ta lin o w ­
sk ich  oraz zw 'ększeniem  w y s iłk u  
zm ierza jącego do w y k o n a n ia  p lanu.

W Y K O N A N IE  
P L A N U  R U M U Ń S K IE G O  

N A  R. 1949
t>  A D A  M in is tró w  L u d o w e j R epu­

b l ik i  R um uńsk ie j na podstaw ie  
spraw ozdan ia złożonego przez P ań­
s tw ow ą K o m is ję  P lanow an ia  z .w y­
konan ia  P lanu  Państwow ego na ro k
1949, podaje do w iadom ośc i co n a - 
stęnuje : *)

P lan  na ro k  1949, p ie rw szy  p lan  
pa ńs tw o w y L u d o w e j R e p u b lik i R u ­
m u ń sk ie j, został w ykonany.

P lan  p ro d u k c ji p r z e m y s ł  o - 
w  e j  został z rea lizow any w  108%, 
(na 20 d n i przed końcem  ro ku ). O ko . 
ło  400 p rzeds ięb io rs tw  w yko na ło  
p lan  na w ie le  tygo dn i przed te rm i­
nem , a n ie k tó re  z n ich  ju ż  w  I I I  
k w a rta le  p ra cow a ły  na poczet r.
1950. Zadanie zw iększenia p ro d u k ­
c ji p rzem ys łow e j o 40% w  stosunku 
do poziom u ro k u  1948 zostało w y ­
konane i przekroczone.

W  poszczególnych gałęziach p rze ­
m ys łu  p lan zesta l w yko n a n y  ja k  n a ­
stępu je :
g ó rn ic tw o  102,0%
przem ysł w ę g low y 107,9%
przem ys ł n a fo u ry  99,4%
przem ys ł energetyczny 107,1%
przem ys ł h u tn iczy  111,7%
przem ys ł bu do w y m aszyn 115.1%
przem ys ł e lek tro tech n iczn y  122,5%
przem ysł chem iczny - 112,4%
przem ysł m a te ria łó w  budo­

w la n ych  f 9,0%
przem ys ł d rzew ny i m eb lo w y  118,0%
przem ys ł p sn ie rn iczy  113,5%
przem ysł te k s ty ln y  102,7%
przem ysł skórzany 120,5%
prze m ys ł szk lany  i  ce ra ­

m iczn y  120,4»/!)
p rzem ysł spożywczy 105,5%

* )  Treść ko m u n ika tu  podana w  skrócie .

W  poszczególnych ważnie jszych 
a rty k u ła c h  osiągnięcia są następu ją ­
ce (w  stosunku do r . 1948):
w ęg ie l 121,7%
ru d a  żałazna 155,3%
zło to 98,2%
srebro 96,3%
m iedź 2i25,2%
o łów 144,1%
k o n ce n tra ty  cynkow e 122,1%
n a fta 170,7%
sm oła pogazowa 109,4%
gaz ziem ny 125,0%
.energia e lek tryczna 123,3%
koks 103,2»/o
su rów ka  żelazna 143,8%
sta l 134,2%
w a ’ców ka 114,0%
ru ry  sta low e ciągn ione 135,0%
lo k o m o ty w y 108,3%
.wagony tow a row e 121,8%
w agony cys ‘e m y 118,0%
d ź w ig i w iereen iow e 386,6«/»
pom ny b ło tne 219,0%
tra k to ry 263,9%
m łoca rn ie 840,0%
p łu g i tra k to ro w e 248,0%
m aszyny ra ro w e 278,4%
s ta tk i ryb a ck ie 216,6%
s ta tk i rzeczne 125,0%
e le k tro m o to ry  ł  gene ra to ry 342,0%
tra n s fo rm a to ry 562,2%
ża ró w k i 213,8%
ap a ra ty  rad iow e 1078,0»/o
kw as solny 140,7%
soda kaustyczna 11.5,zo/o
opony 122,70/o
m yd ło 156,6%
naw ozy sztuczne (suporfosfat) 282,0%
celuloza 123,lo/o
p a r  ner 118,6%
cem ent 134,1%
cegły o g n io trw a łe 189,0%
szyby ciągn ione 144.R0/»
deski 133,9%
pre fa b ryko w a n e  e lem enty

budow lane 3465,0»/o
tk a n in y  baw e łn iane 125,7%
tk a n in y  w e łn iane 14P,0«/o
tk a n in y  jedw abne 162Ro/0
tryko ta że  baw e łn iane 226,6%
tryko ta że  w e ln :ane 411,7%
skóra pedeszwowa 187,3%
obuw ie 264,8%
o le j ja d a ’ny 151,7%
ole j techn iczny 206,3o/o
w y ro b y  mączne 513,4%
c u k ie r 112, r»/0
a r ty k u ły  cuk ie rn icze 237,1%
mięso 244,0%
p re p a ra ty  m ięsne 182,0%
kon se rw y  rybne 155,8%
kon se rw y  ja rzyn o w e  i  ow o ­

cowe 177,Ro/„
m le ko 147,1%
sery 163,6%
a koho l 128,r%
p iw o 366,4%
ty te ń 129,5%

Sukcesy uzyskane w  przem yśle 
odzw ie rc ied la -ą  się n ie  ty lk o  w  w y ­
kon a n iu  i  p rzekroczen iu  zadań i lo ­
ściow ych, ale ró w n ie ż  w  polepszeniu
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ja ko śc i w ie lu  a r ty k u łó w  i  wzboga­
ceniu asortym entów .

Poczyniono poważne postępy w  
dz iedz in ie  o rg an izac ji p ro d u k c ji 
p rzeds ięb io rs tw . W prow adzono lic z ­
ne nowe procesy technologiczne, 
w ie 'e  innych  uspraw niono , rozpoczę­
ło  się stopniow e w p row adzan ie  s tan­
d a r tów  państw ow ych .

W  c iągu r. 1949 p rzem ysł w y p ro ­
d u k o w a ł nowe m a te r ia ły  i  pokaźną 
liczbę  p ro to typ ó w  maszyn, z k tó ry c h  
w ie e  zaczęto p rodukow ać sery jn ie .

W  konsekw enc ji rozw o ju  p rzem y­
słu  oraz w y tyczn ych  K C  R um uńsk ie j 
P a r t i i R obotn icze j z d n ia  3— 5 m a r­
ca 1949 r. w y ró s ł i w zm o cn ił się sek­
to r  soc ja lis tyczny  w  r o l n i c ­
t w i e .  Poczyniono równocześnie 
szereg k ro k ó w  o rgan izacy jnych  i 
techn icznych w  celu ogólnego ro z ­
w o ju  ro ln ic tw a .

W  c iągu r. 1949 zorganizow ano 
liczne w a rsz ta ty  gm m ne d la  na p ra ­
w y  maszyn i narzędzi ro ln iczych , 
oraz ośrodków  oczyszczania nasion.

W  stosunku do r. 1948 p ro d u kc ja  
w zrosła  p rzy  w szys tk ich  upraw ach, 
z w y ją 'k e m  u p ra w  jes iennych , 
gdzie n ieko rzys tne  dz ia ła n ie  cz y n n i­
k ó w  k lim a ty c z n y c h  b y ło  s iln ie jsze.

Z ano 'cw ano  w zro s t p ro d u k c ji o 
46% w  u p ra w ie  zbóż w iosennych i 
o 4Ł% w  roś linach  przem ysłow ych ; 
z w ’ększono rów n ież średnią w y d a j­
ność z h e k ta ra  w  p ro d u k c ji k u k u ­
ryd zy , bu raka  cukrow ego i innych .

W  stosunku do r. 1948 kość n ie ro ­
gacizny w zrosła  o 14%, k o n i o 4%, 
rogac izny  o 4% i d ro b iu  o 42%.

P aństw ow y sekto r ro ln iczy  w zm o­
c n ił się d z ię k i pow ażnym  in w e s ty ­
c jom , poczyn ionym  w  urządzeniach, 
ży w y m  in w en ta rzu  i zabudow a­
n iach , przez zw iększen ie k a d r i 
przez s ta ły  w zros t poziom u agro­
technicznego.

W  c iągu r. 1949 P aństw cw e Go­
spodarstw a Rolne zw iększy ły  sw oją 
po w ie rzchn ię  o p ra w ie  500.000 ha. 
W  celu zw iększen ia p ro d u k tyw n o śc i 
w  P aństw ow ych  G ospodarstwach 
R o lnych  cdchwaszczono 147.000 ha, 
zasiano jes ien ią  311.000 ha, co w  su­
m ie  p rzedstaw ia  98,7% ogólne j po ­
w ie rzch n i, k tó ra  m a być zasiana 
w iosną r. 1950. P. G. R. o trz y m a ły  
w  1949 r .  1170 tra k to ró w .

S tacje  m aszynow o -  tra k to ro w e  
z rea lizo w a ły  w  ciągu r. 1949 120% 
p lanu . Te os iągnięcia b y ły  m ożliw e  
zwłaszcza d z ię k i zw iększen iu  ilośc i 
m aszyn i  na rzędzi ro ln iczych  o 1530 
tra k to ró w , 1950 p ług ów  tra k to ro ­
w ych , 1270 m ło ca rn i. W  r. 1949 za ło­
żono 26 now ych  s ta c ji m aszynow o- 
tra k to ro w y c h .

W  r. 1949 rozpoczęła się k o le k ty ­
w iza c ja  gospodarstw  ch łopskich . 
P rzekonaw szy się, że je d y n ie  w y ty ­
czona przez R um uńską P a rt ię  R o­
botn iczą droga może dać ch łops tw u

dosta tn ie  życie, m o ło ro lne  i śred­
n io ro ln e  ch łopstw o przeszło do za­
k ła d a n ia  p ierw szych zb io row ych  go­
spodarstw  ro lnych . Ponad 4000 in d y ­
w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopskich  
zrzeszyło się w  56 zb io row ych  go­
spodarstw ach ro lnych .

Praca nad z w a lo ry fik o w a n le m  
m a te ria łu  drzew nego p rzekroczy ła  o 
11% p lan państw ow y. W  zakresie 
och rony  te renów  l e ś n y c h  prze­
kroczono rów n ież  zadania wyznaczo­
ne przez plan. D la  wzbogacenia ob­
szarów  leśnych w ykonano szereg 
p rac o cha rakterze specja nym : za­
łożono s zkó łk i na po w ie rzchn i 
10.317 ha, dokonano zalesienia przez 
p lan tac je  i zasiewy bezpośrednie na 
po w ie rzchn i 84 000 ha; p rzep row a­
dzono op iekę nad d rze w ka m i na po­
w ie rzch n i 174.000 ha i zb io ry  nasion 
w  ilośc i 11.000 ton. Rów nież w y k o ­
nano prace badawcze nad m e lio ra ­
c ja m i te renów  zniszczonych.

W  c iągu r. 1949 udostępniono n o ­
w e m asyw y leśne bu du jąc  w  celu 
ich e ksp lo a tac ji 230 k m  leśnych l i ­
n i i  ko ’e jow ych .

T r a n s p o r t  to w a ró w  na k o ­
le jach  w zrós ł o 9,4% w  stosunku do 
r. 1948.

Ś redn ia  liczba w agonów  załado­
w anych  dziennie p rzekroczy ła  p lan 
o 4.3%. W  ruchu  pasażerskim  liczba 
podróżu jących na k ilo m e tr  p rze k ro ­
czyła zadania p lanu  o 8,7%. Przez 
obniżenie k ^n s u m c ji p a liw a  os iąg­
n ię to  oko ło 31 tys ięcy  ton  oszczędno­
ści.

W  c !ągu r. 1949 ukończono prace 
nad odbudow ą i rozszerzeniem  sieci, 
z k tó re i na jw ażn ie jszą  jes t l in ia  k o ­
le jow a  T e ’c iu  —  V iseu, łącząca cen­
tru m  k ra ju  z ckoMcą M aram es.

P lan  tra n sp o rtó w  sam ochodowych 
został r r w k r o c z m y  o 24% w  ruch u  
pasażerskim  i o 37% w  ruchu  to w a ­
ro w ym . W  stosunku do r. 1948 t ra n ­
spo rt sam ochodowy w  ru ch u  to w a ­
ro w y m  w zró s ł o 650%.

P lan  tra n sp o rtu  rzecznego został 
p rzekroczony o 57,7% w  ruchu  to ­
w a ro w ym . W  transporc ie  m o rsk im  
p lan  został z rea lizow any ty lk o  w  
82,5%.

T ra n s p o rty  po w ie trzne  p rz e k ro ­
czy ły  p lan  o 7,5% w  ruchu  pasażer- 
sk ’'m , a w  ru c h u  to w a ro w y m  o 
24G%.

W  r. 1949 p la n  i n w  e s t  y  c j  i, 
w łącza jąc w  to p lan to w a rz y s tw  ra ­
dziecko -  ru m u ń sk ich , został p rze ­
k roczony o 23% osiągając sumę <ok. 
110,7 m ilia rd ó w  le i.

W  r. 1949 rozpoczęto w ie lk ą  pracę 
o znaczeniu na rodow ym , m ia n o w i­
c ie  budow o kan a łu  D u na j —  M orze 
Czarne, k tó ra  p rzyczyn i się do ro z ­
w o ju  gospodarczego k ra ju , a w  
szczególności D obrudży.

W  dz iedz in ie  b u d o w n i c ­
t w a  trudn ośc i n a tu ry  o rg a n iza cy j­
ne j, ha m u jące j p race in w es tycy jn e

w  p ie rw sze j po ło w ie  roku ,, zosta ły 
w ye lim in o w a n e , p lan  b u d o w n ic tw a  
w yko na no  w  105,1%, p rzy  czym  w a r­
tość poczynionych in w e s ty c ji by ła  
4 razy  w iększa a n iże li w  r. 1948.

W  c iągu r. 1949 ogólna liczba ro ­
b o tn ikó w , te ch n ikó w  i u rzędn ików , 
k tó rz y  p ra cu ją  w  gospodarce naro­
dow e j L u d o w e j R e p u b lik i R u m u ń ­
sk ie j w zros ła  o 23%. Do zaspokoje­
n ia  stale rosnącego, zapotrzebowa­
n ia  na k a d r y  w y k w a lif ik o w a ­
ne p rzyczyn iło  się w  znacznej m ie ­
rze ukończenie przez 38 tys ięcy  ro ­
b o tn ik ó w  ku rsó w  zawodowych.

S ta ły  rozw ó j in ic ja ty w y  tw órcze j 
lu d z i p racy i now y stosunek do p ra ­
cy p rz e ja w ił się w  soc ja lis tycznym  
w spó łzaw odn ic tw ie . Fed k ie ro w n ic ­
tw em  o rg an izac ji p a rty jn y c h  i  z w ią ­
zkow ych w spó łzaw odn ic tw o s o c ja li­
styczne sta ło  się z ja w isk iem  maso­
w y m . ob e jm u jąc  665 tys. ro b o tn ik ó w  
i  u rzę dn ików , p rzedstaw ia jących  47% 
ogó lne j liczby  p ra co w n ikó w  i 56% 
p ra c o w n ik ó w  w  zakładach pracy. 
P rzyk ła do w o  przytoczyć można, że 
w  przem yś’e w ę g lo w ym  87% ogó l­
ne j liczby  ro b o tn ikó w , tech n ikó w  i 
u rzę d n ikó w  zostało w c iągn ię tych  do 
w spó łzaw odn ic tw a.

D z ię k i w spó łzaw odn ic tw u  m ożna 
b y ło  prze jść do wyższe j fo rm y  orga­
n iz a c ji p racy, na bazie zastosowania 
dośw iadczeń Z w ią zku  Radzieckiego, 
co p rzyczyn iło  się w  w ie lk im  s top­
n iu  do u sp raw n ie n ia  p racy i w zrostu  
w yda jnośc i. W  ciągu r. 1949 w y d a j­
ność p ra cy  w zrosła  w  ca łym  prze- 
m yś 'e  o 18,6%. W  przem yśle m e ta ­
lu rg ic z n y m  i chem icznym  w zros t 
w yd a jn ośc i w yn os i 24,s% , a w  p rze ­
m yśle  n a fto w y m  19,5%.

W  konsekw enc ji w yko na n ia  i p rze­
k ro c z e n i p lanu  państwowego, w  
następstw ie  w zrostu  i ro zw o ju  sek­
to ra  socja listycznego w  ca łe j gospo­
darce, dochód na rodow y w zrós ł w  
c iągu r. 1949 o 25% w  stosunku do 
r . 1948.

S oc ja lis tyczny  system  uposażeń 
w p row adzony w  r. 1949. now a um o­
w a zb iorow a, reo rgan izac ja  pa ń ­
s tw ow ych  ubezpieczeń społecznych 
d a ły  lu dz iom  p racy  m ożliw ość z w ię k ­
szenia sw oich dochodów  i p o d ­
n i e s i e n i a  s t o p y  ż y c i o w e j  
w  m ia rę  w zros tu  w yd a jn ośc i ich  
pracy. Ś redn ie  uposażenie w zros ło  w  
przem yśle  w  r. 1949 o 30%.

Równocześnie przez w zros t p ro -  
.d u k c ji p rzem ysłow e j craz rozw ó j 
ha n d lu  państwowego i spó łdzielcze­
go —  dostarczono szerokim  rzeszom 
konsum entów  licznych  dóbr k o n - 
sum cyjnych . T a k  w ięc  ro zp ro w a ­
dzono to w a ry  o w a rtośc i 180,4 m iln . 
le i, przekracza jąc p lan  o 16%.

Celem podntosienia stopy życ io ­
w e j pracującego ch łopstw a —  u c h ­
w a łą  o poda tku  ro ln y m  zostało z w o l­
n ione z po da tku  ch łopstw o m a ło ro l-
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i ie  i  zm niejszone p o d a tk i d la  c h ło ­
pów  ś redn io ro lnych .

26 m ild . le i w ydano  w  ro k u  1949 
na rozw o j s z k o l n i c t w a  i  k u l ­
t u r y  oraz a k c ji s a n i t a r n e j .

Przez zorgan izow anie 14.000 k u r ­
sów  d la  ana lia ibe iów  405.000 osób 
nauczyło  się czytać i  pisać. L iczba  
szkół podstaw ow ych  w zrosła  o 540 w  
stosunku do r . 1948. L iczba  szkól 
ś redn ich  w zrosła  o 721, z czego 395 
są to średnie szkoły techniczne.

S k ła d  społeczny uczn iów  i  s tu ­
den tów  u.egi zm ian ie  przez u ła tw ie ­
n ie  w s iępu  do szkół dz iec iom  ro b o t­
n ik ó w  i p racu jących  ch łopów , na co 
przeznaczono o 60% w ięce j s typen­
d ió w  an iże .i w  r . 1948. Do spec ja l­
nych  szkół d w u le tn ic h  i  na specja l­
ne k u rs y  in ż y n ie ry jn e  sk ie row ano 
ok. 2000 ro b o tn ikó w .

Z os ta ły  założone, bądź rozbudo­
wane szkoły w  językach  narodow oś­
c i wspólżam ieszkujących.

L iczba  ś w ie tlic  i  dom ów  ks ią żk i 
doszła do 10.400.

K ozw inę ła  się k in e m a to g ra fia  i  
ra d io io m a . W zrosła liczba  k m  i  tea­
tró w  w  m ias.ach i na w si, zw łasz­
cza w  ośrodkach robotn iczych.

W ciągu r. 1949, d z ię k i re fo rm ie  
ubezpieczeń społecznych wszyscy 
p ra cow n icy  ko rz y s ta li z bezp ła tne j 
pom ocy le ka rsk ie j. L iczba  oddz ia łów  
le k a rs k ic h  na w s i doszła do 2.000. 
Szczególną uwagę zwrócono na op ie­
kę  nad m a .ką  i dz ieck iem , p o d w a ja ­
ją c  liczbę dom ów  po łożniczych w  
stosunku do r. 1948.

Rów nież ro zw in ię to  akc ję  zw a l­
czania i leczeń.a g ru ź .icy , udz ie la jąc  
pom ocy san a to ry jne j trz y  razy w ię k ­
szej liczb ie  chorych an iże li w  r. 1948, 
oraz przeprowadzono akc ję  p re w e n ­
cy jn ą  w  celu zapobieżenia i  z w a l­
czania chorób społecznych i  chorób 
endym icznych.

Z osta ły  zreorganizow ane stacje k ą - 
p ie iiskow o  -  k lim a tyczne . D z ię k i 
trosce G enera lne j K on fe d e ra c ji P ra ­
cy M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i M in is te r ­
s twa P racy 195. tys. p ra co w n ikó w  
spędziło u r lo p  w yp oczynkow y w  
ty c h  ośrodkach, p rzy  czym  42.000 
ku ra c ju szy  zostało, w ys łanych  na 
leczenie specjalne.

W  ciągu r. 1949 zołożono K o m ite t 
cPa S praw  K u ltu r y  F izyczne j i Spot» 
tu  p rzy  Radzie M in is tró w . W celu 
zrea lizow an ia  zadań w y tyczonych  
przez K C  R u m uń sk ie j P a r t i i R obo t­
n icze j wc''ą@naęto do sportu  szerokie 
rzesze m łodzieży m ie js k ie j i w ie j­
sk ie j.

Z rea lizow an ie  p lanu  państwowego 
na r. 1949 je s t w ażnym  sukcesem na 
drodze bu dow y soc ja lizm u i w k ła ­
dem  do w a lk i o  pokó j p row adzonej 
Przez lu d z i p racy  L u d o w e j R e p u b li­
k i R u m uń sk ie j. Oznacza ono s tw o­
rzen ie podstaw y d la  w yko n a n ia  p la - 
nu  p ięc io le tn iego, oznacza w zros t 
stopy życ io w e j lu d z i pracy.

W Y K O N A N IE  P L A N U  
W Ę G IE R S K IE G O  N A  RO K 1949*)

a rodow y p lan w ę g ie rsk i na r. 
1949 został pom yś ln ie  w yko n a n y  

—  przew ażnie z w .ększym  lu b  m n ie j­

szym  przekroczen iem  zadań p la n o ­
w ych , us tanow ionych  na ten ro k .

W ykonan ie  p lanu  p rodukcy jnego  
w  przem yśle p rzeds taw ia ło  się ja k  
następu je :

g ó r n i c t w o .....................................
h u t n ic t w K i .....................................
p rze m ys ł żelazny i  m e ta lo w y  . 
budow a m aszyn . 
p ro d u k c ja  e n e rg ii e lek tryczne j 
p rzem ysł m a te ria łó w  budnm iam  
przem ys ł szk lany 
przem ys ł chem iczny 
p rzem ysł d rze w n y  . 
p rzem ysł pa p ie rn iczy  
p rzem ysł p o lig ra fic z n y  
p rzem ysł skórzany 
przem ys ł gum ow y 
przem yst te k s ty ln y  
p rzem ysł odzieżowy 
przem ysł ro ln y  .

łączn ie  p rzem ysł
Z atem  w  r . 1949 w szystk ie  gałęzie 

p rzem ys łu  p rze kroczy ły  p.an. P ro ­
d u k c ja  p rzem ysłu  podniosła się o 
42,4% w  stosunku do r . 1948. W y k o -

ru d a  żelazna 
ba uksy t 
w ęg ie i
ropa na ftow a  
su ró w ka  żelaza 
s ta l
a lu m in iu m  
o b ra b ia rk i 
w agony 
pa row ozy
sam ochody ciężarów  
tra k to ry  
s ta tk i 
ro w e ry  . 
m o tocyk le
energ ia  e lek tryczna  
cem ent
soda kaustyczna 
naw ozy sztuczne 
o le j ro ś lin n y  
p ro d u kc ja  pap ieru  
p rze róbka  pap ie ru  
m a te r ia ły  baw e łn iane 
m a te r ia ły  w e łn iane  
skóra cbuw iow a

P ro d u kc ja  w ięc p ra w ie  w szys tk ich  
w aż lie jszych  W yrobów  przem ysłu 
w yka zu je  w zrost w  stosunku do po ­
przedn iego roku .

B u d o w n ic tw o  w y k o n a ło  p la n  w  
115,8%. P rod ukc ja  p rzem ysłu  budo­
w lanego w  r. 1949 w zrosła  2% -k ro t ­
n ie  w  stosunku do r. 1948. P ro d u k ­
c ja  przem ysłu budow lanego w  I I I  
k w a rta le  tegoż re ku  p rzekroczy ła  o 
75% p ro du kc ję  w  I I  k w a rta le , a w  
IV  k w a rta  e —  w ięc  w  m iesiącach 
z im ow ych  — w yka za ła  dalszą zw yż­
kę.

P rod ukc ja  ro ln a  w y k o n a ła  p lan w  
107®/#. W  h o do w li zw ie rzą t w y k o n a ­
n ie  p lanu  osiągnęło 119,3%, w  p ro -

w  o/o p ro d u k c ji %  w yko n a n iu
r. 1948: p lanu
111,5 104.1
115,2 107,1
134,5 115,0
148,8 109,7
116,7 107,2

h 136,4 117,3
109,7 109,1
163,3 119,5
129,7 115,6
162,3 126,2
159,6 122,0
138,4 118,0
132,2 108,6
126,4 109,4
161,6 116,4
163,3 100,1
142,4 103,8

nanie p lanu  na jw ażn ie jszych  w y ro -
bów  przem ysłu  fabrycznego b y ło  n a -
stępujące:

w  ®/o p ro d u k c ji %  w yko n a n ia
r. 1948: p lanu

114,9 121,7
117,2 125,9
111,5 102,7
103,6 89,3
111,5 99,8
115,8 109,8
159,0 116,7
116,8 92,0
117,3 84,2
125,0 104,0
165,0 132,6
218,7 116,0
123,0 108,4
116,7 113,1
236,0 107,6
116,7 107,2
174,9 137,9
194,7 100,0
157,1 104,4
117,0 101,0
133,3 114,8
219,7 148,9
113,6 107,0
121,4 101,6
115,9 107,4

d u k c ji zbóż —  110%, ro ś lin  o le i-
stych —  163%, ro ś lin  w łó k n is ty c h —
166%. N a tom ias t s łaby b y ł zb ió r roś.
lin  okopow ych, szczególnie bu ra kó w
cukrow ych .

W  r. 1949 ko le je  w ęg ie rsk ie  w y k o -
n a ły  p lan  przew ozow y w  107%.

W  stosunku do r. 1948 przebieg
w agonów  ko le jo w ych w zrós ł o pół
m ilio n a , przewóz to w a ró w  sam ocho-
da rn i c ięża row ym i — o 11 tys. ton.
ru ch  pasażerski na  ko le jach  pod-
n ió s ł się o 12 m iln . osób, a na au to -
busach da lekob ieżnych —  o 10 m iln .

* )  W e d ług  dz ien n 'ka  b"dapeszteńskiego 
„N epszaw a”  z da. 5.II.19S0.
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H a nd e l pańs tw ow y, h u r to w y  i  de­
ta lic z n y  w  r. 1949 w  zakresie sprze­
daży p rze k roczy ł 21 m i.d . fo r in tó w . 
H ande l uspołeczniony posiada 140 
państw ow ych  w ie lk ic h  przedsię­
b io rs tw  h u rto w y c h  i  oko ło  7 tys. 
.państw ow ych  i  spó łdzie lczych s k le ­
pów  i  dom ów  tow a row ych . ,

W  r. 1949 w  przem yśle, g ó rn ic tw ie  
i  b u d o w n ic tw ie  liczba  za trud n ionych  
wzrosła, w  w yso k im  stopn iu , m ia n o ­
w ic ie  w  przem yśle liczba  ro b o tn i­
k ó w  pow iększy ła  się o 62 tys. osób, 
w  kopa ln iach  o 11 tys..osób, a w  
p rzem yśle  -budow lanym  o 69 tys. 
osób. T ak  w ięc  w  trzech w yże j 
w spom nianych gałęziach p rzem ys łu  
liczba  ro b o tn ik ó w  w  c ągu 1 ro ku  
w zros ła  łącznie o 162 tys . osób.

W ydajność p racy w  r. 1949 w z ro ­
sła o 24,6%. W  przem yśle suma w y ­
p łacanych -m iesięcznie zarobków  od 
stycznia do g ru d n ia  w zros ła  ze 172 
m iln . fo r in tó w  do sum y 250 m im .

Przecię tna płaca podniosła się o 
16%. R ealna płaca ro b o tn ik ó w  w z ro ­
sła w  zw ią zku  z obn iżką  cen o 22,5%.

„  pap ie rn iczy 130
„  skórzany 88
„  obuwniczy 145
„  fu trz a rs k i 113
„  spożywczy 104

eksp loatac ja  drzewa , 122

P rodukc ja  ważnie jszych a rty k u łó w  
przem ysłow ych w  1949 r . w  po rów ­
nan iu  z r .  1948 p rzedstaw ia  się w  
procentach ja k  następu je :

energ ia e lek tryczna 121
w ęgie l kam ienny 122
m aszyny precyzy jne 148

„  ro ln icze 179
s iln ik i e lektryczne 355
cement 130
szkło p łask ie 130
deski 139
be lk i 119
ogum ienie samochodowe 215
pa n to fle  i  sanda ły (gum owe) 107
kalosze i  śniegowce 155
m a te r ia ły  bawełniane 110

„  wełn iane 120

W  r o l n i c t w i e  pomimo suszy
dzięki odpowiednim  krokom  zapobie-

up raw ne j po w ię kszy ł s ię  w  nich z 
2.923.805 dekarów  w  1948 r .  do 
5.537.800 dekarów  w  1949 r . Średni 
zb ió r z dekara w ażnie jszych ro ś lin  
je s t w iększy w  gospodarstwach spół­
dzielczych n iż  u p ryw a tn ych  gospo­
darzy, ja k  np. pszenicy o 11% ; ku ku ­
ry d z y  o 12% ; słonecznika o 10%  itp .

Do końca ro ku  liczba fe rm  hodow­
lanych p rzy  spółdzie ln iach ro ln iczych  
osiąga c y frę  1527 p rzy  1500 zaplano­
w anych, fe rm  spółdzielczych —  1766 
p rz y  zaplanow anych 1700, państw o­
w ych —  91 p rzy  p lanow anych 82.

L iczba zw ie rzą t domowych, przede 
w szys tk im  krów , św iń, owiec i  d rob iu  
w  sektorze społecznym  (spó łdz ie ln ie  
ro ln icze , państwowe gospodarstwa 
ro lne  i  fe rm y  hodowlane) w  końcu 
1949 r . w zros ła  w  porów nan iu  z koń­
cem 1948 r . ja k  następu je :

k ro w y Z 9526 do 19168 szt.
św inie 9t 34036 82197 $9
w  ty m  
m ac io ry » 10237 17109 »
owce łl 324189 >1 720894 )»
drób »> 76462 » 146919 ff

W Y K O N A N IE  
P L A N U  B U ŁG A R S K IE G O  

N A  R O K  1949

VX7 E D Ł U G  in fo rm a c ji G łów nej D y- 
’  re k c ji S ta ty s ty k i w ykonanie 

państwowego p lanu gospodarczego za 
r .  1949 w  dziedzinie p rzem ysłu , ro l­
n ic tw a,. tra n sp o rtu , budow nictw a in ­
w estycy jnego, handlu, za trudn ien ia , 
ośw ia ty , k u ltu ry  i  zdrow ia cha rak te ­
ry z u je  się następu jącym i danym i:

P l a n  p r o d u k c j i  p r z e m y ­
s ł o w e j  w ykonano w  1949 r . w  
108%. oprócz p ro du kc ji zaplanowanej 
przedsięb iorstw a dokonały rów nież 
p ro d u kc ji n iezaplanowanej, k tó ra  do­
chodzi do 3% , c zy li całą p rodukc ja  
przem ysłow a 1949 r . s tanow i 110% 
w  stosunku do planu na tenże rok . W  
po rów nan iu  z 1948 r .  je s t ona w ię k ­
sza o 30%.

W  poszczególnych ga łęziach p ro ­
d u k c ji p lan  zos ta ł w yko n a n y  nastę­
pu jąco:

p rzem ysł 108%
g ó rn ic tw o  115%
energetyka 95%

Procentowe w ykonan ie  p lanu w  
różnych gałęziach p rzem ys łu  je s t n a ­
stępujące :

m e ta lu rg ia  107
budowa m aszyn 118
obróbka m e ta li 122
p rze m ys ł e lek tro techn iczny 109 

„  chem iczny 123
produkc ja  m at. budow lanych 118 
p rzem ys ł ceram iczny 100

„  szk lany  110
„  gum ow y 115
„  d rzew ny 124
„  te k s ty ln y  105

gawczym  państwo m ogło zagw aran­
tować norm alne zaopatrzenie ludności 
oraz p rzy jść  z pomocą do tkn ię tym  su­
szą okręgom . ;

W ykonan ie  p lahu zasiewów w io ­
sennych w  1949 r . w  porów nan iu  z 
1948 r .  w ynos i:

ty to ń 136%
bu rak  cukrow y 109%
słonecznik 1210/c
kuku rydza 108o/o
bawełna 121o/0
len o le is ty 352<V0

P rodukc ja  szeregu ro ś lin  ja ry c h  w  
po rów nan iu  z produkcją, 1948 r. zo­
s ta ła  zwiększona w  następu jącym  
stosunku: ' i ,

p rodukc ja  ty to n iu  • 170o/0
>» w y k i (s iano) 122o/„
J* fa s o li 109o/o
tf ln u  (z ia rno ) 139»/„
ft ln u  (w łókno ) 129o/o
J> baw e łny 106%

cebuli 109o/„
»> k a r to f l i 131°/o
ł zie l. p ieprzu 112o/„
}» pom idorów 133»/o
» innych ja rz y n 120n/o
it nasion ja rz y n 163o/o
)9 w inog ron 123o/o

W  jes ien i 1949 r .  zasiano w  po­
rów nan iu  z jes ien ią  1948 r . zbóż —  
117%, pasz —  107%, ro ś lin  o le istych 
—  156%. W  tym  samym kw a rta le  
p lan  g łębok ie j o rk i jes ienne j zosta ł 
w ykonany w  440% w  porów nania z 
w ykonaniem  p lanu w  1948 r.

S ektor społeczny w  ro ln ic tw ie  w  
1949 r . ma poza sobą poważne w y n i­
k i. L iczba 1100 gospodarstw  spół­
dzielczych z 1948 r . w zros ła  w  1949 r . 
do 1601 gospodarstw . Obszar z iem i

L iczba s ta c ji m aszynow o-trak to ro - 
w ych w zros ła  z 71 w  1948 r .  do 86 
w  1949 r.

Obszar p rzygo tow any pod zasiew 
przez p a rk  m aszynow y s ta c ji m aszy- 
no w o -tra k to row ych  w zrós ł odpowied­
n io  z 2819 tys ięcy  dekarów  do 5400 
tys ięcy  dekarów. L iczba tra k to ró w  
w zro s ła  w  ciągu 1949 r. w  porów na­
n iu  z r .  1948 o 982. Moc pa rku  t r a k ­
torow ego w zrosła  w  ciągu 1949 r . o 
22062 K M  w  porów nan iu  z 1948 r . 
P raca dokonana przez p a rk  m aszy­
now y s ta c ji m aszynow o-trakto row ych  
w ynos i odpow iednio: 6675 tys ięcy de­
ka ró w  w  ciągu 1948 r . a 11750 tys ię ­
cy  dekarów  w  c iągu 1949 r .

P lan przewozów  we w szystk ich  
rodza jach t r a n s p o r t u  (ko le jo ­
w y , wodny, samochodowy i  lo tn iczy ) 
zo s ta ł w  1949 r .  w ykonany ogółem 
w  107%, osiągając zwiększenie w  po­
rów nan iu  z r .  1948 o 28%. P lan prze­
wozów w  1949 r . na drogach żelaz­
nych zos ta ł w ykonany w  115%; w  
transporc ie  w odnym  —  w  64% oraz 
w  transporc ie  samochodowym —  w  
170%.

W ykonan ie  p lanu  w  budow nictw ie  
i n w e s t y c y j n y m  w  1949 r . w y ­
nosi 123%, a w  po rów nan iu  z w yko ­
naniem  za r . 1948 je s t o 45%  zw ięk­
szone. W ykonanie p lanu in w e s ty c y j­
nego w  r . 1949 w  ważnie jszych ga łę ­
ziach gospodark i narodow ej je s t na­
stępujące:

p rzem ys ł: 121«/0
w  ty m :

e le k try fik a c ja  115%
budowa tam  wodnych 146%
górn ic tw o  124%
prze m ys ł c iężk i 131%

ro ln ic tw o  126%
tra n s p o rt 131»/0
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W  ciągu ro ku  ukończono i  oddano 
do u ży tk u  5104 ob iekty , z k tó rych  219 
m a ważne znaczenie gospodarcze 
i  ku ltu ra lno -soc ja lne , np. ob iekty  
przem ysłow e, osiedla robotnicze, d ro ­
g i, nowe lin ie  kole jowe, b lo k i m iesz- 

Tcalne i  inne.

P lan detalicznego o b r o t u  t o ­
w a r o w e g o  n a r .  1949 zosta ł w y ­
konany w  98%, podczas gdy ogólna 
c y fra  obro tu  towarow ego w zrosła  
w  po rów nan iu  z 1948 r . o 14%. T ak 
np. w  1949 r . dostarczono ludności w  
porów nan iu  z 1948 r. w ięce j: cu­
k ru  —  o 32%, w yrobów  cuk ie r­
n iczych —- o 184%, mięsa —  o 
30%, ja je k  —  o 68% , świeżych ja ­
rzyn  —  o 26%, k a r to f l i  —  o 88% , 
m yd ła  —  o 36% itp .

W zros t z a t r u d n i e n i a  oraz 
pow iększenie w y d a j n o ś c i  p r a ­
c y  w  1949 r. je s t następujące:

Ilość rob o tn ików  i  p racow n ików  w  
gospodarce narodow ej w zros ła  w  
1949 r . w  po rów nan iu  z r .  1948 o 
81.000 osób, w  sam ym  ty lk o  p rzem y­
śle o 36.800 osób.

W ydajność p ra cy  w  przem yśle 
zw iększy ła  się w  1949 r . w  porów na­
n iu  z 1948 r . o 11%, w  ty m : w p rze­
m yśle c iężk im  —  o 13%, w  g ó rn i­
c tw ie  —  o 19%, w  przem yśle elek­
tro techn icznym  —  o 5%, w  tra n sp o r­
cie ko le jow ym  —  o 8% .

W  dziedzin ie o ś w i a t y ,  k u l t u ­
r y  i z d r o w i a  można zanotować 
poważne osiągnięcia.

W  ciągu 1949 r . o tw a rto  306 no­
w ych zakładów  naukowych. Ogólna 
liczba uczniów  we w szystk ich  szko­
łach, z w y ją tk ie m  szkół wyższych, 
osiągnęła 1.156.700 osób czy li o 
11.400 w ięcej w  porów nan iu  z r. 1948, 
a w  porów nan iu  z rok iem  szkolnym  
1943-44 w zros ła  o 83.700 osób. N a j­
w iększy w zrost na s tą p ił w  zakresie 
nauczania przedszkolnego i  zawodo­
wego.

Ilość uczniów  w  szkołach średnich 
zawodowych w zrosła  z 55.700 w  1948 
r .  do 61.000 w  1949 r . czy li o 10%, 
a liczba uczniów szkół p raktycznych  
i  fab rycznych  —  z 22.300 w  1948 r. 
do 30.800 w  1949 r., c zy li o 38%.

W  1949 r . ukończyło  średnie szko­

ły  zawodowe 9.780 specja listów , 
c zy li o 58% w ięcej n iż w  1948 r.

L iczba s tud iu jących na wyższych 
uczelniach, razem  ze s tud iu jącym i w  
drodze korespondencyjne j w yn ios ła  
38.362 osób. W  porów nan iu  z 1944 r. 
liczba studentów  w zros ła  w ięcej n iż 
dwa razy.

L iczba rad iow ych  urządzeń wzm ac­
n ia jących w zros ła  w  porów naniu 
z 1948 r. b lisko  t rz y  razy.

Ilość rad iow ych  apara tów  odbior­
czych z 201.866 w  1948 r. w zros ła  w  
1949 r. do 210.549, a razem  z odbior­
czym i rad iow ęzłam i ilość ich osiąga 
liczbę 235.825, z czego 62.122 zna jdu­
je  się na wsi.

Ilość k in o te a tró w  z 411 w  1948 r . 
w zrosła  do 586 w  1949 r., z czego 
392 k ina  zna jdu ją  się po wsiach. N i­
na objazdowe z 64 w  1948 r . pow ię­
k s z y ły  w  1949 r . swą liczbę do 86.

Sieć zakładów  leczniczych została 
znacznie rozszerzona i  ilość łóżek 
w zros ła  w  n ich w  ciągu 1949 r . o 
3.536 sztuk w  porów nan iu  z rok iem  
1948, w  ty m  zwiększono przede 
w szys tk im  ilość łóżek w  zakładach 
położniczych i  sanatoriach p rzeciw ­
gruźliczych .

Z  PR A S Y  R A D Z IE C K IE J
|VT U M E R  6 czasopisma „P Ł A N O - 
1 ’  W O JE C H O Z J A J S fW O “ , zam y­
k a ją c y  ro c z n ik  1949, je s t w  całości 
pośw ięcony siedemdz esiątej roczn i­
cy  u rodz in  G eneralissim usa S ta lina . 
W śród in te resu jących  prac zam iesz­
czonych w  ty m  num erze z n a jd u je ­
m y  a r ty k u ł G. P ie row a  pt.: S t  a- 
l i n  i  s o c j a l i s t y c z n e  
p l a n o w a n i e  g o s p  o d a r .  
k i  n a r o d o w e  j “ . W yw o d y  te ­
go a r ty k u łu  poda jem y w  obszernym  
streszczeniu.

G igantyczne dośw iadczenia radz ie ­
ck ie  w  dziedzin ie  p lanow an ia , m a­
jące ogrom ne znaczenie m iędzynaro­
dowe, zosta ły  w  g e n ia ln y  sposób u -  
ogóln ione w  pracach J. S ta lina . K o n ­
ty n u u ją c  m yś l Len ina, S ta lina  w ska ­
zał, że n ieodzow nym  w a ru n k ie m  
możności p lanow an ia  gospodarczego 
je s t d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  i  spo­
łeczna w łasność środków  w y tw a rz a ­
nia. P raw dę tego w skazan ia p o tw ie r­
d z iły  z jedne j s tro n y  h is to ryczne 
sukcesy w  p lan ow a n iu  gospodar­
czym  osiągnięte przez Z w iązek  R a­
dz ieck i i  k ra je  de m okra c ji lu do w e j, 
a 2 d ru g ie j —  c a łk o w ite  fiasko  prób 
»p lanow an ia “  w  k ra ja c h  k a p ita l i­
stycznych.

R o zw ija ją c  m arks is to w sko  -  le n i­
nowską naukę o państw ie , S ta lin  
Wskazał da le j, że jedną  z n a jw a ż­
n ie jszych fu n k c ji państw a s o c ja li­
stycznego je s t jego gospodarczo-or-

gan iza torska i  k u ltu ra ln o  -  w ych o ­
w aw cza dzia ła lność. P lan  je s t narzę­
dziem  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  bu­
dow an iu  socja lizm u. W  p lan ow a n iu  
gospodarczym  w yra ża ją  się nowe 
fu n k c je  socja listycznego państw a i  
jego decydu jąca ro la  w  gospodar­
czym  ro z w o ju  społeczeństwa. P la ­
now anie  gospodarcze je s t ś rodk iem  
ro zw iązyw an ia  zadań, k tó re  p a rtia  
bo lszew icka s taw ia  przed narodem  
radz ieck im .

Potęga s ta lin o w sk ie j te o r ii p lano ­
w a n ia  gospodarczego polega na tym , 
że b ierze ona za p u n k t w y jś c ia  eko­
nom iczne p ra w a  ro zw o ju  społeczeń­
s tw a i  że w skazu je  d ro g i w iodące 
do opanow ania tych  p ra w  oraz ś w ia ­
domego ich  w yko rzys ta n ia  d la  budo­
w y  soc ja lizm u i kom un izm u . „W  
sw o je j p ra k tyczn e j dz ia ła lnośc i p a r­
t ia  p ro le ta r ia tu  pow in na  k ie row ać 
się n ie  p rzyp a d ko w ym i m o tyw a m i, 
ale p ra w a m i ro z w o ju  społeczeństwa, 
p ra k ty c z n y m i konsekw enc jam i tych 
p ra w “  (S ta lin , Z agadn ien ia  le n in iz - 
m u, w yd . 11 ros., s tr. 544 —  515).

O pa rte  na p raw ach  ro z w o ju  społe­
czeństwa narodow e p la n y  gospodar­
cze m a ją  moc praw a.

„Nasze p la n y  —  to  n ie  p la n y - 
prognozy, p la n y -d o m ys ły , ale p la -  
n y - d y r e k t y w y ,  k tó re  o b o ­
w i ą z u j ą  w szys tk ie  organa k ie ­
row n icze  i k tó re  o k r e ś l a j ą  
k ie ru n e k  naszego ro zw o ju  gospodar­

czego na p r z y s z ł o ś ć  w  ska li 
' c a ł e g o  k r a ju “ . (S ta lin , Dzie ła , t. 

12, s tr. 347).

S ta lin  w  k lasyczny  sposób o k re ś lił 
podstaw ow e zadania socja lis tyczne­
go p lanow an ia  gospodarczego: p ie rw ­
szym —  je s t zabezpieczenie samo­
dzie lności i  niezależności k ra ju  so­
c ja liz m u  od kap ita lis tycznego  o k rą ­
żenia, d ru g im  —  je s t w zm acn ian ie  
niepodzie lnego panow an ia  so c ja li­
stycznego system u go p o d a rk i i za­
m yka n ie  źróde ł w zras tan ia  elem en­
tó w  kap ita lis tyczn ych , trze c im  —  za­
pobieganie d ysp ro p o rc ji w  rozw o ju  
gospodark i na rodow e j.

Z rea lizow an ie  p ierwszego podsta­
w owego zadania p lanow an ia  gospo­
darczego oznacza up rzem ys łow ien ie  
k ra ju . „P rzeksz ta łc ić  nasz k ra j z ro l­
niczego w  p rzem ysłow y, k tó ry  p o tra ­
f i  w ła sn ym i s iłam i w y tw a rz a ć  n ie ­
zbędne m u  urządzenia przem ysłow e 
—  oto co stanow i istotę , podstaw ę 
naszej l in i i  gene ra ln e j“  (S ta lin , D zie­
ła , t. V II,  s tr. 355).
„N ie  każdy rozw ó j p rzem ys łu  stano­

w i in d u s tria liza c ję . O środk iem  in d u ­
s tr ia liz a c ji. je j podstaw ą je s t rozw ó j 
p rzem ys łu  c iężkiego (pa liw a , m e ta li, 
itd .) ,rozw ó j w reszcie p ro d u k c ji ś rod­
k ó w  w y tw a rza n ia , rozw ó j w łasnego 
p rzem ysłu  b u d o w y  maszyn. In d u ­
s tr ia liz a c ja  m a n ie  ty lk o  do p row a­
dzić do tego ,aby w  naszej gospodarz 
ce na rodow e j ja k o  całości w zrós ł
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ud z ia ł p rzem ysłu , ale m a także za­
bezpieczyć w  ty m  ro z w o ju  go: po d a r- 
czą samodzielność naszego k ra ju  o - 
krążonego przez państw a k a p ita l i­
styczne i  uch ron ić  go przed p rze­
kszta łcen iem  się w  doda tek do św ia ­
towego k a p ita lizm u . N ie  może k ra j 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  znajdu jącego 
się w  okrążen iu  k a p ita lis ty c z n y m  po­
zostać sam odzie lny pod wzg lędem  
gospodarczym , je że li sam u siebie 
n ie  p ro d u k u je  urządzeń i ś rodków  
w y tw a rz a n ia , je że li grzęźnie na ty m  
s topn iu  rozw o ju , na k tó ry m  m usi 
trzym ać sw o ją  gospodarkę narodow ą 
na u w ięz i k ra jó w  ka p ita lis tycznych . 
Ugrzęznąć na ty m  s topn iu  —  zna­
czy poddać się pod panow an ie  św ia ­
towego k a p ita łu “  (S ta lin , Dzie ła , t. 
V I I I  ,str. 120 —  121).

D ru g ie  podstaw ow e zadanie socja­
lis tycznego p lanow an ia  gospodarcze­
go ro zw in ą ł S ta lin  na X V  Z jeździe 
W K P ib ) w  ten sposób: ,.W zrost go­
spodark i na rodow e j odbyw a s ę u 
nas n ie  na oślep, n ie  przez z w y k ły  
ilo śc io w y  p rzy ro s t p ro d u k c ji,  ale w  
pew nym , ściśle okreś lonym  k ie ru n ­
ku . D e cydu jącym i czynn ika m i w  roz­
w o ju  gospodarki na rodow e j b y ły  w  
osta tn ich  dw óch la tach  dw ie  nastę­
pu jące  oko liczności: po p ierw sze na ­
sza gospodarka narodow a rozw  ja  
się pod z n a k i e m  u p r z e m y ­
s ł o w i e n i a ,  pod znak iem  w z ra ­
s ta jące j ro l i p rzem ys łu  w  stosunku 
do ro ln ic tw a . Po d ru g  e —  rozw o j 
gospodark i na rodow e j, in d u s tr ia liz a ­
cja  k ra ju  przebiegu w  k ie ru n k u  
z w i ę k s z e n i a  u d z i a ł u  i 
k i e r o w n i c z e j  r o l i  s o ­
c j a l i s t y c z n y c h  f o r m  
g o s p o d a r k i  zarów no w  dz ie­
dz in ie  p ro d u k c ji, ja k  w  dz edzinTe o - 
b ro tu  tow arow ego —  kosztem  p ry -  
w a tno tow arow ego  i k a p ita lis tyczn e ­
go sekto ra “ . (S ta lin , Dzie ła , t. X , 
s tr. 295).

O trze c im  w reszcie  g’ ów nym  za­
dan iu  p lanow an ia  gospodarczego —  
o konieczności zapobiegania dysp ro ­
po rc jom  w  ro zw o ju  gospodarki na­
rodow e j —  m ów  ł  S ta lin : „S o c ja li­
styczne społeczeństwo jes t to  społe­
czność p ro d u k c y jn o  -  konsum cy jna  
ro b o tn ik ó w  w  p rzem yśle  i ro b o 'n i-  
k ó w  w  ro ln ic tw ie . Jeżeli w  te j spo­
łeczności p rzem ysł n :e jes t pow iąza­
n y  z ro ln ic tw e m  k tó re  dostarcza su­
row ców  i żywności a ch łon ie  w y ro ­
b y  przem ysłow e, zatem je że li p rze­
m ys ł i ro ln ic tw o  n ie  stanów  ą je d ­
ne j całości narodow o -  gospodarczej 
—  to  żaden socja lizm  z tego n e w y ­
n ik n ie “ . (S ta lin , D zie ła , t. X , s tr. 
295).

S ocja lis tyczna  gospodarka p lano ­
w a oznacza skoo rdynow an ie  w szyst­
k ic h  ga łęzi go-podarczych, ta k ie  ich  
pow iązań e, aby sobie w za jem n ie  
s łu ż y ły  i łącznie zabezp eczały ogól­
n y  w zro s t p ro d u k c ji. S ta linow ska  
teo ria  p lanow an ia  gospodarczego u - 
og ó ln iła  ró w n :eż bogate dośw iadcze­
n ia  radz ieck ie  w  dziedz in ie  no rm o- 
w an  a technicznego i k o n tro li nad 
w yko n yw a n ie m  zadań p lanow ych .

R ozgrom iw szy op o rtun i styczną te ­
o rię  „a u to m a tyzm u “  i , ró w n o w a g i“  
S ta lin  ro z w in ą ł naukow o zagadnie­

n ie  rozszerzonej soc ja lis tyczne j re ­
p ro d u k c ji.

W ie lk ie  znaczenie posiadało w ska ­
zanie S ta l.na  o p ra w ie  w a rto śc i w  
gospodarce soc ja lis tyczne j. P raw o  to 
dz ia ła  w  gospodarce soc ja lis tyczne j 
pod przeobrażoną postacią, a pań­
s tw o radzieck ie , opanowawszy to  
p raw o , pos ługu je  się n im  ja k o  d źw ig ­
n ią  w  budow an iu  soc ja lizm u i ko m u ­
nizm u. Św iadom e pos lug iw an  e się 
p raw em  w a rto śc i w  przeobrażonej 
przestac i zna jd u je  w y ra z  w  m etodzie 
roz ra chu nku  gospodarczego, w  syste­
m ie  oszczędności, w  m ob ilizo w a n iu  
reze rw  w ew nę trznych , w  system a­
tycznym  obn.żam u kosztów  w ła ­
snych p ro d u k c ji, w  p lan ow a n iu  cen 
i  ob ro tu  tow arow ego, w  dążeniu do 
ren tow ności p rzeds ięb io rs tw , w  po­
lity c e  p ien iężne j, w  us ta la n iu  p ro ­
p o rc ji m iędzy aku m u la c ją  i  spoży­
ciem  itd .

P rzedstaw iw szy s ta lino w ską  teo­
r ię  p lanow an ia  gospodarczego P ie - 
ro w  przechodzi w  da lszych ustępach 
swojego a r ty k u łu  do om aw ian ia  ro l i 
S ta lina  w  p ra k tyce  p lanow an ia  go­
spodarczego. S ta linow ska  teo ria  p la ­
now an ia  gospodarczego w yro s ia  z 
p ra k ty k i ja k o  uogó ln ien ie  dośw iad­
czeń i z ko le i sama s łu ży ła  i  s łuży 
p ra k tyce  i dośw iadczeniu. S ta lin o w ­
ska teo ria  p lanow an ia  udoskonala 
zarów no sporządzanie p lanów  gosijo- 
darczyeh, ja k  i ich w yko nyw a n ie .

Po zakończeniu okresu odbudow y 
gospodarczej p a rtia  stanęła przed 
zasadniczym  py ta n ie m : w  ja k im  k ie ­
ru n k u  ro zw ija ć  gospodarkę narodo­
w ą k ra ju , ja k i należy m  eć p ian  na 
dalszą przyszłość. K lasyczną odpo­
w iedź na to py ta n ie  da ł S ta lin  ob ro ­
n iw szy  i rozw inąw szy  w  w a lce  z 
tro c k is ta m i i z in ow iew cam i naukę 
Le n ina  o m ożliw ośc i zw yc ięs tw a so- 
e ja l zm u w  je dn ym  k ra ju . N auka ta  
s ta ła  się podstaw ą bu do w n ic tw a  so­
c ja lis tycznego w  ZSRR —  w  postaci 
h is to rycznych  p ięc io la te k  s ta lin o w ­
skich.

P odstaw ow ym  zadaniem  p ie rw sze j 
p ię c io la tk i (1928 —  1932) by ła  budo­
w a  fun dam e n tów  socja lizm u. O zna­
czało to  up rzem ys łow ien ie  k ra ju , 
p rzestaw ien ie  mas ch łopsk ich  na go­
spodarkę k o le k tyw n ą , l ik w  dow anie 
e lem entów  k a p ita lis tyczn ych  i zde­
cydowane przechy len ie  szali na s tro ­
nę e lem entów  soc ja lis tycznych. W y ­
n ik i:  p o w s ta ły  nowe gałęzie p rze m y­
słu  'sam ochodowy, Ira k to ro w y , ob ra ­
b ia rk o w y , sam o lo tow y itp .); s tw orzo­
no nową potężną bazę m e ta low o- 
w ęg low ą na wschodzie k ra ju ;  odda­
no do eksp loa tac ji przeszło 1509 
przedsięb o rs tw  przem ys’ow ych ; 
w zrós ł do 70% udz ia ł p ro d u k c ji p rze ­
m ys ło w e j w  łącznej sum ie p ro d u k c ji 
p rzem ys łow e j i ro ln ic z e j; zorgan izo­
w ano 200 tys. ko łchozów , 5 tys. sow - 
chozów i oko ło  2,5 tys. ośrodków  m a­
s zyn o w o -tra k to ro w ych ; ud z ia ł sek­
to ra  socja listycznego w  tw o rze n iu  
dochodu narodowego w zrós ł z 44% 
do 93%. W y n ik i te ostatecznie roz­
g ro m iły  w ro g ie  teo r e o n iem ożnoś­
ci budow an ia  soc ja lizm u w  je dn ym  
k ra ju .

P odstaw ow ym  ekonom icznym  za­
dan iem  d ru g ie j p ię c io la tk i (1933 —

1937) b y ło  p rzeprow adzen ie  re k o n ­
s tru k c ji technicznej ca łe j gospodark i 
na rodow e j na bazie radz ieck ego 
p rzem ysłu  bu dow y m aszyn, a g łó w ­
n ym  p o lityczn ym  zadaniem  tego o- 
kresu b y ła  ostateczna lik w id a c ja  e le­
m en tów  kap ita lis tyczn ych , un ices t­
w ien ie  p rzyczyn  pow staw an ia  różn ic  
k lasow ych  i  eksp lo a tac ji cz łow ieka 
przez cz łow ieka  Zaznaczywszy, ze 
p  erwszą p ięc io la tkę  cechow ał patos 
budow an ia , S ta lin  m ó w ił o d ru g ie j 
p ięc io la tce  :„A le  teraz to  n  e w y s ta r ­
cza. Teraz p o w in n iśm y  to uzupe łn ić  
patosem  o p a n o w y w a n i a  no ­
w ych  zaw odów i  now e j te ch n ik i, po ­
w ażnym  podw yższaniem  w yd a jn ośc i 
p racy, pow ażnym  zm nie jszeniem  
kosztów  w łasnych . T o  j e s t  o-  
b e c n i e  s p r a w a  g ł ó w n a  
(S ta lin , Zagadn ien ia  le n ln izm u , w yd . 
11, s tr. 378).

W y n ik i d ru g ie j p ię c io la tk i: P ro ­
d u kc ja  p rzem ysłow a zw iększy ła  się 
2,2 raza: w  r. 1937 przeszło 80% ca­
łe j p ro d u k c ji pochodziło  z przeds ę - 
b io rs tw  now ow ybudow anych  lu b  
zrekons truow anych  w  c iągu d ru g ie j 
p ię c io la tk i;  pod wzg lędem  te c h n ik i 
p rzem ys ł radz ieck i za ją ł d ru g ie  m ie j­
sce na św iecie ; zb io ry  zbóż w  r  1937 
d a ły  7,3 m  Id  pudów ; w yda jność  p ra ­
cy W zrosła o 82% (w ed ług  p lan u  po ­
w in n a  b y ła  wzrosnąć o 85%); k la sy  
w yzysku jące  zosta ły  z lik w id o w a n e  i  
w  zasadzie zbudowano soc ja lizm  —  
pierw szą fazę kom un izm u.

Trzecią  p ięc io la tką  Z w iązek  R a­
dz ieck i w k ro c z y ł w  nową fazę roz­
w o ju  h istorycznego, w  k tó re j m ia ła  
być dokończona budow a bezklasowe- 
go, socja listycznego społeczeństwa i  
m ia ło  rozpocząć się s topn iow e p rze­
chodzenie od soc ja lizm u do kom u n iz ­
m u. Oznaczało to dopędzenie i w y ­
przedzenie g łów nych  k ra jó w  k a p ita ­
lis tyczn ych  —  pod w zg ęd em  ekono­
m icznym , t j .  pod w zględem  w ie lk o ś ­
ci p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, p rzyp a ­
da jące j p rzec ię tn ie  na g łow ę ludnoś­
ci. T ak  u ją ł S ta lin  zadanie gospodar­
cze trzec ie j p ię c io la tk i.

W  ciągu pó łczw a rta  ro ku  lu d  ra ­
dz ieck i pod p rzew odn ic tw em  p a r t i i  
bo lszew ick ie j osiągnął ogrom ne suk ­
cesy na drodze do celu w y tkn ię te g o  
przez owe zadania gospodarcze trz e ­
c ie j p ię c io la tk i. P ię c io la tka  została 
p rze rw ana przez napad h it le ro w ­
sk ich  N iem iec na Z w iązek  Radziecki.

Pod k ie ro w n ic tw e m  S ta lina  doko­
na ło  się szybkie  przestaw ien ie  go­
spoda rk i rad z ie ck ie j na to ry  w o je n ­
ne. G ospodarka radziecka podczas 
W o jn y  N arodow e j jeszcze raz w y k a ­
zała wyższość socja listycznego sy­
stem u planowego gospodarowania. 
P o tw ie rd z iło  się rów n ie ż  w  p e łn i e- 
pokow e znaczenie p rzedw o jennych  
s ta lin o w sk ich  p ięc io la tek, s tw o rz y ły  
bow iem  one w a ru n k i m a te ria ln e  d la  
a k ty w n e j ob rony k ra ju  i d la  pogro­
m u  faszystow sk ich  najeźdźców.

Po zw yc ięsk im  zakończem u w o jn y  
Z w iązek R adziecki w ró c ił do p ra cy  
po ko jow e j. P ow ojenna p ięc io la tka  
s ta linow ska  (1946 —  1950) p rz e w id u ­
je  n ie  ty lk o  odbudowę gospodark i 
na rodow e j, ale przekroczenie poz o- 
m u  ju ż  osiągniętego przez n ią  przed
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w o jną . W  r. 1950 p ro d u k c ja  g loba lna 
całego p rzem ys łu  p o w in na  w e d łu g  
p lan u  osiągnąć sumę 205 m ild . ru b li 
(wg. cen z r .  1926/27). N ie  u lega dziś 
w ą tp liw o ś c i, że zadania p lan u  p ię ­
c io le tn iego  będą w ykonane  p rze d te r­
m inow o . Już w  r. 1948 p ro d u kc ja  
p rzem ysłow a p rzekroczy ła  poziom  
p rze dw o je nn y  o 18%, a dochód na ­
ro d o w y  —  o 16%. W ed ług  p lan u  p ię ­
c io le tn iego  w ie lko ść  p ro d u k c ji p rze ­
m ys ło w e j p o w in na  b y ła  w  paźdz ie r­
n ik u  1949 r. p rzekroczyć poziom  z r. 
1940 o 48%. W  rzeczyw is tośc i ju ż  w  
pa źdz ie rn iku  r. 1949 p ro d u k c ja  p rze ­
k ro czy ła  o przeszło 50% przecię tną 
m iesięczną p ro d u kc ję  w  r. 1940. G lo ­
ba lne  z b io ry  zbóż i  g łów n ych  k u l tu r  
techn icznych  p rze k ro czy ły  p rzedw o­
je n n y  poziom .

P ie ro w  kończy sw ó j a r ty k u ł w  na­
s tępu jący  sposób: ,

„W ie lk ie  p la n y  s ta lino w sk ie  zdo­
b y ły  og rom ny m iędzynarodow y au ­
to ry te t. Dziś n ie  ty lk o  Z w ią zek  R a­
dz ieck i bu du je  p lan ow o  sw o ją  go­
spodarkę. K ra je  d e m o kra c ji lu do w e j 
op ie ra ją c  się na w ie lk im  dośw iadcze­
n iu  i  pom ocy Z w ią z k u  Radzieckiego 
b u d u ją  u  siebie pods taw y soc ja lizm u 
i  osiągnęły ju ż  poważne sukcesy w  
p la n o w a n iu  gospodark i narodow e j. 
O p ie ra jąc  się na dośw iadczeniu 
Z w ią zku  R adzieckiego k ra je  dem o­
k ra c j i lu d o w e j sporządzają sw oje 
p la n y  ro z w o ju  gospodarczego w  ta k i 
sposób, aby zabezpieczyć n ieus tanny  
w z ro s t socja listycznego sekto ra  go­
spo da rk i na rodow e j, soc ja lis tyczne 
przeobrażen ie p ro d u k c ji d ro bn o to - 
w a ro w e j, p rz y  jednoczesnym  o g ra n i­
czaniu, a następn ie z lik w id o w a n iu  e- 
le m e n tó w  k a p ita lis tyczn ych . K rocząc 
tą  drogą, k ra je  d e m o kra c ji lu d o w e j 
m a ją  zapew nione zw yc ięs tw o socja­
liz m u  w e w szys tk ich  dziedzinach go­
spo da rk i na rodow e j, a lbo w ie m  jest 
to  droga w yp rób ow a na  i  sprawdzona 
przez w ie lk ie  dośw iadczen ie ' s ta li­
no w sk ich  p la n ó w  b u d o w y  soc ja lizm u 
w  ZS R R “ .

Poza w yże j om a w ia nym  a rty k u łe m  
na os ta tn i n u m e r „P ła n o w o je  Choz- 
ja js tw o “  w  r. 1949 sk ła da ją  się:

„G ra tu la c je  C K  W K P  (b) i  R ady 
M in is tró w  ZSRR d la  Tow arzysza 
S ta lina , w ie lk ie g o  w odza i  nauczy­
c ie la, k o n ty n u a to ra  n ieśm ierte lnego 
dzie ła  L e n in a “ .

A r ty k u ł w s tęp ny  —  „W ie lk i w ódz 
i  nauczycie l p racu jących  całego św ia ­
ta “ .

A kad . S. W a w ilo w  —  „N a u ka  s ta ­
lin o w s k ie j ep o k i“ .

J. K u ź m in o w  —' „W ie lk a  tw órcza  
s iła  p ra cy  soc ja lis tyczn e j“ .

J- S o lle rty n s k a ja  —  D w udz ies to , 
lec ie  p rzem ów ien ia  J. W . S ta lina : 
»Zagadnienie ag ra rn e j p o lity k i w  
ZS R R “ .

A . L e o n tje w  —  „R o zw ó j le n in o w ­
sk ie j te o r ii im p e r ia liz m u  przez to ­
warzysza S ta lin a “ .

W Y D A W N IC T W A  N A D E S Ł A N E

E K O N O M IA  P O L IT Y C Z N A  SO ­
C J A L IZ M U  W  D Z IE Ł A C H  L E N I­
N A  I  S T A L IN A  —  L. Leontiew  czło­
nek korespondent Akadem ii Nauk  
ZSR R  —  tłum a czy ła  M a ria  K o w a ­
lew ska  —  B ib lio te k a  E konom iczna
—  K siążka  i  W iedza, W arszaw a 1949 
str. 54.

F R Z Y C Z Y N E K  DO  Z A G A D N IE ­
N IA  R O Z W O JU  M O N IS T Y C Z N E G O  
P O J M O W A N IA  D Z IE JÓ W  —  Jerzy 
Plechanow (N. Beltow) —  przek ład  
R om any Granas —  B ib lio te k a  Socja­
liz m u  Naukow ego —  K s iążka  i 
W iedza, W arszaw a 1949 r., s tr. 276.

P A W Ł Ó W  A  M A T E R IA L IZ M  
D IA L E K T Y C Z N Y  —  E. Asratian —
—  K s iążka  i  W iedza, W arszawa 
1949 r., str. 32.

N A R Z U C IM Y  IM P E R IA L IS T O M  
P O K Ó J —  Roman Kornecki —  K s ią ­
żką i  W iedza —  W arszaw a 1949 r., 
str. 82.

P O L S K A  L U D O W A  A  K O S C IO Ł  
K A T O L IC K I —  K s iążka  i  W iedza, 
W arszaw a 1949 r „  s tr. 86.

W Y B R A N E  Ż Y W O T Y  K S IĄ Ż Ą T  
K O Ś C IO Ł A  P O LS K IE G O  —  Zdzi­
sław M ierzyński —  K siążka  i  W ie ­
dza., W arszaw a 1949 r., s tr. 148.

T A J E M N IC E  W Y D A JN O Ś C I M O ­
JE J P R A C Y  —  Józef N ie rych ło  —  
B ib lio te k a  P rzo d o w n ikó w  P racy  —  
K siążka  i  W iedza, W arszaw ą 1949 
str. 40.

U R Z Ę D N IC Y  D O T R Z Y M U J Ą  
K R O K U  R O B O T N IK O M  —  M ie czy ­
s ław  U zar —  B ib lio te k a  P rzo d o w n i­
k ó w  P racy  —  K siążka  i  W iedza —  
W arszaw a 1949 r., str. 42 .

M O JE  D O Ś W IA D C Z E N IA  N A  
P A R O W O Z IE  —  Paweł Kocot —
B ib lio te k a  P rzo d o w ikó w  i  R ac jona ­
liz a to ró w  w  K o m u n ik a c ji —  G łów ny  
K o m ite t W spó łzaw odn ic tw a P racy 
p rz y  Zarządzie G łó w n ym  Z. Z. K . — 
W arszaw a 1949 str. 32.

P R Z E P IS Y  O U S T A L A N IU  I  
K O N T R O L I CEN —  U S T A W O ­
D A W S T W O  G O SPO DAR CZE —  
Teksty , to m  I  —  P o lsk ie  W y d a w n ic ­
tw a  Gospodarcze —  W arszaw a 1949 
s tr. 222.

D O S T A W Y  I  R O B O T Y  —  U S T A ­
W O D A W S T W O  G O SPO DAR CZE —  
T eksty , to m  I I  —  P o lsk ie  W y d a w ­
n ic tw a  Gospodarcze —  W arszawa 
1949 r. str. 73.

J E D N O L IT Y  P L A N  K O N T  — D la  
pańs tw ow ych  p rze ds ięb io rs tw  p rze ­
m ys ło w ych  pod leg łych  M in is te r ­
s tw om : G ó rn ic tw a  i  E ne rge tyk i, 
P rzem ys łu  C iężkiego, P rzem ysłu  
Lekk iego , P rzem ysłu  Rolnego i  Spo­
żywczego obow iązu jący od d n ia  1 
s tycznia 1950 r. —  P aństw ow ą K o ­
m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego —
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P olsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodar­
cze, W arszaw a 1949 r., s tr. 94.

K O M E N T A R Z  DO JE D N O L IT E G O  
P L A N U  K O N T  —  B ib lio te k a  B iu ra  
O rgan iza c ji Rachunkow ości —  P o l­
skie W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, 
W arszaw a 1949 r., str. 360.

T E C H N IK A  O P E R A C Y JN A  I  
R A C H U N K O W O Ś Ć  W  B A N K U  
P R Z E M Y S Ł O W Y M  ZSRR —  S. L . 
J a m p o ls k ij —  p rze ło ży ł z ro s y js k ie ­
go inż. W ło d z im ie rz  Skoraszew ąki 
—  P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  G ospodar­
cze, W arszawa 1949 r., str. 264.

N A J W A Ż N IE J S Z E  W IA D O M O Ś ­
C I O A K R E D Y T Y W IE  D O K U M E N ­
T O W E J W  O B R O C IE  Z A G R A N IC Z ­
N Y M  —  opracow a ł Jan Raue —
B a n k  H a n d lo w y  w  W arszaw ie —  
W arszaw a 1949 r., str. 92.

E R R A T A
W  a rty k u le  B r. M in ca  p t. „M e to ­

da, zadania i  zasady p lan ow a n ia “ , 
d ru k o w a n y m  w  n r  1 „G ospo da rk i 
P la n o w e j“  na str. 9, l.s z a  szpalta 
w ie rsz  11 od góry, zosta ł opuszczo­
n y  w  d ru k u  jeden w iersz. O dpo­
w iedn ie  zdanie pow inno  brzm ieć:

„N p . p lan  rozb ud ow y uspołecznio­
ne j sieci ha nd lu  detalicznego od­
dz ia łu je  na zasięg sek to ra  k a p ita l i­
stycznego w  gospodarce na rod ow e j, 
na p rze ch w y tyw a n ie  w  h a n d lu  przez 
k a p ita lis tó w  p ro d u k tu  dodatkow ego 
w ytw o rzonego  w  gałęziach p ro d u k ­
c j i  m a te ria ln e j, na poziom  życia  k la ­
sy ro b o tn icze j; usta len ie  s ta łych 
p lan ow ych  cen na zboże polepsza 
położenie biednego i  średniego 
ch łopstw a, zm nie jsza szanse speku­
la c ji ze s trony  e lem entów  k a p ita ­
lis tyczn ych  w  ha n d lu  i  bogaczy 
w ie js k ic h  na n ieko rzyść  mas b ied ­
nego i  średniego ch łopstw a oraz 
konsum entów  m ie js k ic h “ .

,»Gospodarka P lanow a”  M iesięczn ik.
Cena num eru  po jedyńczego 250 zł.
O rgan P KP G .
W ydaw ca : P. P . W . ,,P o lsk ie  W yd a w ­

n ic tw a  Gospodarcze” .
R edagu je : K o le g iu m  R edakcyjne.
R e d a k to r naczelny d r St. A . M a je w sk i.
Adres R e d a kc ji: W arszawa, P I. Trzech 

K rz y ż y  5.

R e d a k to r naczelny p rz y jm u je  w e w to rk i,  
ś ro dy  i c zw a rtk i od godz. 12—14.

S e k re ta ria t R edakc ji czynny codziennie 
od godz. 8 — 15. Te l. R e d a kc ji: 8-50-74.

A dres A d m in is tra c ji:  W arszawa, u l. M ło ­
dzieży Jugos łow iańsk ie j 15, te l. 8-20-22.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.
P renum era ta  w raz  z p rzesy łka  pocztową 

w yniosi: no rm a lna  (d la  in s ty tu c ji,  p rzed­
s ię b io rs tw , sam orządów itp . )  k w a rta ln ie  
z ł 750.— ; pó łroczn ie  z ł 1.500.— ; rocznie 
z ł 3.000.— ; ulgowra (d la  p racow n ików  
i s tuden tów ) k w a rta ln ie  z ł 450.— ; za g ra ­
n icą k w a rta ln ie  z ł 850.—.

O db ito  w  d ru k a rn i R S W  ,,P rasa”  A l. Je­
ro zo lim sk ie  125. N r. zam. 419.11/11.50. 

E-103055.
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